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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu 7. wyjątkiem dni pośw iąteeznych.
Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą !G hal. — B iura R edakcyi i A dm inistracyi 
ulica C zarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  m iejscowa 
w A geneyi dzienników St. Sokoło ysklefio. P a sa i 
Kausrr.anna I. 9. — L isty  należy frankow ać.

Reklam acye otw arte wo _ od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

P r e n u m e r a t a  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K„  p ó ł r o c z n i e  18 K. ,  k w a r t a l ­
n i e  8 K.  m i e s i ę c z n i e  2 K.  70 h. — W m iejsen: r o c z n i  e 24 p ó ł  r  o o z n  i a !2 K. ,  k w a r ­
t a  1 n i e 6 K-  m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  ? K.  
20 h miesięcznie. We wszystkich innych państw ach 3 K. 80  h. m iesięcznie.

lite rack i" , dodatek m iesięczny do „G azety Lwowskiej'.Przewodnik naukowy o trzym ają  cało- ......  ' - ' ■ f  j  j “
i półroczni abonenci bezpłatnie, jed n ak ie  ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia  do k o ńca  czerw ca 
lub od 1 lipca do Końca g rudn ia , ćw ierćroczni i miesięczni za dopłatą pierw si I K. 5U h., d rudzy  80  h. 

Przewodnik*1 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się  po 14 hal. 
kilkorazow e po !2 bal. od m iejsca 1 w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie A.aencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hauemunna I. 9.; we F ran cy i 
w Paryżu wyłączni? Agencya pana Adama, Boule 
vard R aspail N r. 105 bis.

CKĘSÓ IIEUEZĘDOWA

Lwów , 9 października.

I. Sprawozdanie generalnego konsulatu 
w Nowym Jorku o rozwoju emigracyi z Au­
stro-Węgier do Ameryki północnej, ogłoszone 
niedawno, dotyka nie tylko kwestyi posiada' 
jącaj ogólną doniosłość polityczną i ekonomi­
czną oraz socyalną, lecz także sprawy, spe- 
cyalnie dla naszego kraju ważnej. Austro- 
Węgry nie mają kolonij, do których skiero- 
waćby się mogły zastępy ludności, szukającej 
zmiany warunków swego istnienia, lub idącej 
za wrodzonym ludzkości popędem do wędró­
wek. To też z roku na rok ciągną tysiące a 
tysiące obywateli Monarchii do Ameryki, aby 
tam rozpocząć nowe życie zawodowe, a często 
także nowe życie państwowe. Jeżeli po pe­
wnym czasie nie powrócą do kraju, stają się 
Amerykaninatni, a w drugiej i trzeciej ge- 
neracyi świadomość ich pochodzenia zaciera 
się częstokroć zupełnie. Wśród tych płyną­
cych nieprzerwanem pasmem zastępów emi­
grantów, wieleż zaś tysięcy a tysięcy — Po­
laków?

Według wspomnianego sprawozdania 
już teraz żyje w Ameryce północnej okrągło 
połtora miliona austro-węgie.rskieh obywateli 
a udział wychodźców z Austro-Węgier w o- 
gólnej sumie emigrantów z Europy, zwiększył 
się w ostatnich czasach ogromnie, podobnie 
jak udział poddanych rossyjskieh i Włochów, 
podczas gdy emigraeya z Niemiec spadła 
niemal do zera. Oficyalną statystykę emi­
gracyi rozpoczęto dopiero w r. 1820, — od 
tego roku zaś do roku 1870 przybyło z Mo­
narchii austro-węgierskiej na stałe do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej, ogó­
łem tylko 7.800 osób, a zatem rocznie przy­
bywało przeciętuie po 136 emigrantów. Do­
piero od roku 1870 emigraeya nagle zaczyna 
bardzo się wzmagać. Do r. 1880 wynosi ona 
rocznie przeciętnie 7.300 głów, od r, 1880

do 1890 zaś już 32.147 głów rocznie, pod­
czas gdy w ostatniem dziesięcioleciu kończą­
cego się wieku podskoczyła na 51.972 emi­
grantów rocznie, licząc naturalnie w przecię­
ciu. Najwięcej wyemigrowało_ w r. 1892, — 
wówczas wyjechało z Austryi i Węgier 76.837 
osób, przyczem nie wliczono jeszcze zupełnie 
emigrantów galicyjskich. Za rok 1899 zesta­
wienia statystyczne nie są jeszcze zamknięte 
a rzecz to bardzo prawdopodobna, że ogólna 
cyfra wychodźców z tego roku przewyższy 
przytoczoną wyżej cyfrę z r. 1892, W osta­
tniem dziesięcioleciu em-gracya z Austro-Wę­
gier wynosiła 14 64 procent ogólnej emigra­
cyi, podczas gdy n. p. w szóstem dziesięciole­
ciu tego wieku procent ten wynosił zaledwie

0 34 #/«- i ■ •Na uwagę zasługuje, ze pomiędzy emigran­
tami z Austro-Węgier liczba męskich emigran­
tów znacznie przeważa nad żeńskimi. Pomię­
dzy emigrantami z Austryi jest tylko 37 prc. 
kobiet, z Węgier zaś zgoła tylko 26 prc., — 
jedynie Czechy, Morawia i — Galicya tworzą 
wyjątek, w szczególności co do Galicyi stosunek 
kobiet i mężczyzn między emigrantami jest 
równomierny. Objaw ten jest ścisłą konse- 
kweneyą charakteru emigracyi ludności z tych 
krajów. Podczas gdy Węgier, Krost lub 
Słoweniec wędrują po za ocean zazwyczaj 
tylko na czas pewien, aby po kilku latach, 
o ile możności z nabitym trzosem, powrócić 
do kraju, — to Polak, Czech, Rusin, emigruje 
z żoną i dziećmi lub też rodzinę swą spro­
wadza za sobą, gdy tylko znajdzie jaki taki 
zarobek; iunemi słowy emigraeya Polaków, 
Rusinów, Czechów ma charakter definitywny, 
a tamtych tylko przejściowy. — Po za tern 
emigraeya czeska, która w r. 1891 osiągnęła 
szczyt, bo w roku tym wyjechało do Ameryki 
Pgql0CIlei . H .758  Czechów, spadła od roku 
18QI Ba dziesiątą swej wysokości z roku

’ 7~ tymczasem zaś równocześnie emigra- 
Ĉ a u 0 w> Słowaków i Słowian południo­
wy c znacznie wzrosła. Tak stało się, że Czesi, 
mieszkańcy południowego T.yrelu i Niemcy 
austryaccy z jednej strony, a Węgrzy, Niemcy 
węgierscy i Kroaci z drugiej strony pod wzglę­
dem dostarczania Ameryce północnej nowych

zastępów emigrantów, pozostają teraz stanowczo 
w tyle za szczepami słowiańskiemi z pół­
nocnymi krajów Monarchii, zwłaszcza zaś 
z Galicyi.

Ruch wyborczy.

Na czas najbliższy zapowiedziane są 
liczne zgromadzenia stronnictw : W dniu 10
b. m. sejmik relacyjny JE. Wojciecha hr. 
Dzieduszyekiego; w dniu 17 b. m. odbędzie 
się w Wiedniu konfereneya członków niemie­
ckiej katolickiej partyi ludowej, na dzień 18 
b. m. zwołał hr. Montecuccoli wiernokonsty- 
cyjnyeh większych właścicieli ziemskich z Au­
stryi dolnej. Także niemieckie stronnictwo po 
stępowe zbierze się około połowy b. ra w 
Wiedniu na obrady. — Wiedeńskie dzienniki 
ehrześciańsko-socyalne t. j. antisemickie do­
noszą o rozdwojeniu w łonie stronnictwa lu­
dowe niemieckiego w Austryi dolnej. Według 
tych informaeyj część stronnictwa, usposo­
biona oczywiście w duchu niemiecko - naro­
dowym, miała się oddzielić od tego skrzydła, 
które pod sztandarem niemieckiego stronni­
ctwa narodowego schlebiało zawsze antisemi- 
tom i szło z nimi ręka w rękę tak w radzie 
miejskiej, jak i w Sejmie. Do pierwszej grupy 
należy między innymi prof. KienmaDn, do 
drugiej Richter, Mayreder i Neumayer.

Z powodu mowy posła Pferschego, tego 
samego, który pewnego razu w czasie ob- 
strukeyi w parlamencie wyciągnął nóż, mia­
nowicie z powodu mowy wygłoszonej na osta­
tnim wiecu w Trutnowie, wywiązała się bar­
dzo żywa polemika między nim a austryackim 
związkiem przemysłowym. Zarzucił on zwią­
zkowi, że każdemu ofiarowywał się na usługi 
do zwalczania Niemców. Związek wezwał po- 
.-ła Pferschego, aby przytoczył konkretne do­
wody na to twierdzenie, a skoro poseł Pfer- 
sche takich dowodów nie dostarczył, ogłosił 
związek przemysłowy list otwarty przeciw po­
słowi Pfersohemu, w którym piętnuje jego 
zarzuty jako kłamstwa.

KORESPOIDEICYE

R zy m , 5 października.
(Pielgrzymka pań wiedeńskich.)

Bawi tu obecnie pielgrzymka pań z ary­
stokracji austryackiej i dzisiaj przyjmowaną 
była na audyencyi w mieszkaniu Leona XIII. 
Z polskich nazwisk spotykamy w niej hrabi­
nę Zofię Zamojską, hr. Ludmiłę Zamojską i 
baronowę Maryę Steiger z domu hr. Zamoj­
ską, dalej: księżnę Sabran-Ponteves, ks. Ka­
rolinę Lobkowitz, ks. Pryderykową Th u rn - 
Taxis, hr. Henrykę Bombelles, hr. Ledebur, 
hr. Ledebur z domu Thurn, hrabiny: Pauli- 
Dę Stubenberg - Palffy, hr. Annę Segur, Karo­
linę Belcredi, Konstancyę Cappy, Maryę Sze- 
czenyi, Teresę Szeczenyi, Ernestynę Szeczenyi, 
Józefinę Ohotek, Elżbietę Coudenhove, Maryę 
Waldersdorff-Rechberg, Kamilę, Dinę i Ja ­
ninę Waldersdorff, Julię Waldersdorff-Colalto, 
Maryę Ressegnier, Krystynę Wolkenstein , 
Olgę Auersperg, Karolinę Sternberg, Zdenkę 
Schónborn-Sternb-rg, Teresę Scbonborn, ba­
ronowę Dorotę Pereira, bar. Gertrudę Wal- 
terskirchen, bar. Maryę Pascolini, hrabiny 
Zichy-M etternich i Palffy i t. d.

Z mężczyzn brali udział w audyencyi 
papiezkiej: ks. Karol Clary - Aldringen, pan 
Ebner, hr. Leon Segur hr. Ferdynand Cho- 
tek, hr. Fryderyk Ressegnier, hr. Jan F ry ­
deryk Kuhfstein, hr. Albert Schonborn, bar. 
Hamrnerstein, Józef Mender radca miejski z 
Wiednia i robotnik, i wreszcie przewodnik 
pielgrzymki jubileuszowej ks. prałat Schopf- 
ieuthner. L>.

Z Niemiec.
(Prądy separatystyczne w Hanowerze. — List 

Niemca z Kamerunu).
Rzecz to nie tajna, że wbrew powta­

rzanemu powszechnie mniemaniu, jakoby szeze-
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JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

P aryż , 31 maja 18-12.

Sesye Towiańskiego bywają teraz pra­
wie codzień, to u Adama, to w Nantes u sa­
mego Towiańskiego, nie wszyscy schodzą się 
razem, bo są podzieleni jakoby na dwie klasy: 
na młodszych i starszych, na poczynających 
i dojrzałych; była sesya wczoraj, była i dzis, 
wczoraj zapowiedział, że jedzie do Rzymu roz­
mówić się z Papieżem, szezęfiiważ droga ! J Jaj 
Boże, żeby jak najprędzej sobie pojechał gdzie­
kolwiek, byłby to najpewniejszy sposób prze­
rwania tej całej biedy, słychać, że już ma 
wyszyty sztandar dla przyszłego wojska i wy­
bity medal dla przyszłego wodza, Męża Prze­
znaczenia, zapewne tego samego, dla które­
go miał dawniej i konia, rozpowiadał mi o 
tein wczoraj Władysław P la te r; na sztanda­
rze wyszyta głowa Pańska. Był wczoraj na 
sesyi Korabiewicz, a potem przyszedł do mnie, 
zgorszony jest bardzo, że Adam zwie To­
wiańskiego publicznie mistrzem. Pilichowski 
przyciągnął wczoraj i Różyckiego, powiadają, 
że niektórzy przychodzą tam tylko przez cie­
kawość; nie wiem w jakim tytule był R.oży- 
cki. Wczoraj były i kobiety, panna Dej bel, 
Wołowska stara; Adamowa pacUh plackiem 
do nóg mistrza. Poczciwy Korabiewicz mocno

tern pizerażony. Dziś, wracając ze Mszy, spo­
tkałem Bobkowskiego jak wrracał właśnie z 
sesyi, oświadczył mi, że i on dzisiaj przy­
stał do lowiańskiego; tak się wyraził, doda­
jąc, że nie wie jeszcze jaką opowiada naukę, 
ale, że wkrótce maja mu to odkryć. Więc do 
czegóż przystałeś, zapytałem, kiedy niewiesz 
C0 “ L J W - i  za naukę? Odpowiedział, że 
Pan Mickiewicz ręczy za wszystko. Mają po­
dobno zgromadzić się kiedyś w kościele St. 
Seveim dla odebrania medalika, (nie wiem 
czy Najsw. Panny, czy innego) z rąk Mistrza. 
Wczoraj mówił, że temu 11-cie lat otrzymała 
Najśw. Panna rozkaz od Boga zająć się bez­
zwłocznie załatwieniem sprawy polskiej. Nie 
jest-że to obrzydliwe zuchwalstwo a raczej 
wierutna waryacya takie niby nowiny z Nie­
ba znosić ? Módlmy się i płaczmy przed Bo­
giem, bo straszna to Jego kara. Na lekeye 
Adama nie chodzę już, bo boję się, żeby z 
czem dziwnem nie wyskoczył; żeby naprzy- 
kład nie przyniósł kiedy sztandara lub coś 
podobnego. Co za nieszczęście! Co za osobli­
we nieszczęście!

Całuję was serdecznie.
Stefan W.

Jest, słyszę, list Arcybiskupa Dunina, 
który pisze, że zna Towiańskiego i postępki, 
a raczej gadania jego potępia wyraźnie, a pa­
miętasz, że puszczono pogłoskę przeciwną.

Neris, 3 lipca 1842.

Dziękuję wam za wiadomości, chociaż 
nie najpomyślniejsze. Hoffmanową bardzoś mię 
zasmucił, bo przeczuwam, że się nieboraczka 
od tej swojej strasznej choroby nie długo już 
będzie broniła! Pomódlcie się za nią proszę, 
poczciwa to bardzo i miła osoba, niepospolite 
też ma zasługi przed Ojczyzną.

Od Duńskiego nic nie mam. Pisałem 
do Adama teraz dopiero; napisawszy, przyszło 
mi na myśl, żeby dla was i dla Duńskiego 
przekopiować, zrobiłem tak, chociaż list długi 
i posyłam wam. Możecie go przesłać Duń­
skiemu pod warunkiem, że to tylko dla niego 
jednego w Paryżu, że mu nie daję pozwole­
nia nikomu listu tego pokazywać ani o nim 
wspominać. Niech wam zaraz odeszie a wy 
mnie.

W połowie miesiąca miałem stąd zmy­
kać, ale nie wiem jeszcze co będzie, czy się 
nowa bieda nie przyczepi, bo owa rana po 
moxie zaczęła się otwierać. Jest to dla innie 
strasznie ważne i strasznie złe; dziś już nie 
mogłem pójść do kąpieli. Niewiem dokąd je­
szcze stąd ruszę, ale najpodobniej do Paryża. 
Platerowie znów do mnie pisali i donieśli, że 
mogę zająć ich mieszkanie, nieby mi tedy nie 
kosztowało, a życie w Paryżu także najtań­
sze; obiad mam za 25 soldów i nawet taniej, 
a na śniadanie za mleko daję jednego.

Całuję, was obudwóch.
Stefan Witwicki.

Neris, 19 lipca 1842.
Na wyjezdnem z Neris zasyłam Panom 

Zaleskim uszanowanie. Wyjeżdżam dziś na 
noc do Montluęon, gdzie przyjmuje mię Po­
lonia, stamtąd walę do Pani Band, która i w 
Paryżu ustnie i teraz listownie zaprosiła mię 
do siebie; po nudach tedy neryjskich rozerwę 
się jej towarzystwem i muzyką Szopena. Jak 
długo tam zabawię, nie wiem jeszcze, może 
dzień, może kilka. Potem, jeśli mi nie bardzo 
będzie z drogi, wstąpiłbym znowu do was. 
Skutku nowego wód żadnego dotąd nie czuję, 
brałem też je krócej jak przeszłych lat, nie 
krócej jednak jak bardzo wielu innych cho­
rych ; szczęściem, że rana prędko się jakoś 
zagoiła.

Ucieszyłeś mię tern, coś napisał o Kaj- 
siewiczu; w Bogu nadzieja, że i Kościół i Pol­
ska nie będzie z nich bez pociechy; nie wspo­
mniałeś nic o Semenence. Jak też możesz 
przypuszczać, Mości ex-demokrato, żeby Czar­
toryski miał coś z ujmą ich pisać do kogo­
kolwiek, a zwłaszcza do Arcybiskupa? To być 
nie może; że się udawał za Trepka, temu wie­
rzę, nic w tern dziwnego, jeśli go ma także 
za dobrego i zdatnego kapłana, zwłaszcza, że 
Trepka jako dawniejszy, nie dzisiejszy, a więc 
już z zasługami, ma oczywiście większe pra­
wo. Mnie to nie niepokoi, bo jestem pewny, 
że co się zrobi, zrobi się na lepsze, prawdę 
też mówiąc na paryskie kazania tego czy 
tamtego nie wiele liczę. Wpływ naszych Rzy­
mian na emigracyę, jeśli może być jaki, o 
czem zawsze jeszcze wątpię, przyjdzie nie 
przez publiczne kazanie, tak mnie się przy­
najmniej zdaje, chyba gdyby który miał nad­
zwyczajny i zupełnie porywający dar wymo­
wy. Co do Towiańszezyków, gotowi może 
śmierć Orleańczyka położyć na karb swoich 
proroctw; Pan Bog niech będzie z n im i! 
Mnie Adam, jak dobrześ przewidział, nic nie 
odpowiedział. Miałem list od Sienkiewicza, ale 
nic o Towiaiiszczyznie nie wspomina. Niewiem 
tedy czy dawniej-zy projekt Adamowy wyda­
nia jakiegoś o tein pisemka przychodzi do 
skutku. Pan Józef Dobrodziej także miał mi 
coś donieść, nie doniósł. Kontent przynaj­
mniej jestem, że cię „Dziennik11 Platera wy- 
krytykowa-ł. Czy uważałeś też jak donieśli o 
wyjściu „Wieczorów1*, a jak o dziele Bukate- 
go. Biedny Adam niewiedzieć co z kursem 
swoim porobił.

was.
Stefan.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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py niemieckie zjednoczyły się tak silnie w 
nowem cesarstwie, iż przedstawiają jeden na­
ród i jeden organizm państwowy, istnieją je­
szcze w poszczególnych częściach państwa nie­
mieckiego, w Bawaryi, Saksonii, Meklembur­
gii, w państewkach Turyngii bardzo silne 
prądy separatystyczne, które w razie niepo­
myślnego obrotu spraw politycznych mogłyby 
nabrać znaczenia praktycznego. Przedewszyst- 
kiem zaś w samych Prusach ludność prowin- 
cyi hanowerskiej, przyłączonej do Prus, nie 
zapomniała dotąd o swojej niedawnej samo­
dzielności i marzy jeszcze o odzyskaniu da­
wnego stanowiska pod berłem królów welfi- 
ckich. Z powodu rocznicy urodzin pretendenta 
do tronu, ks. Oumberlandzkiego, przywiązane 
do starej dynastyi pisma wystąpiły z artyku­
łami, które świadczą o wielkiej sile prąciu 
welfickiego, a na posiedzeniach stowarzyszeń 
w Hanowerze zupełnie otwarcie oświadczono, 
że hanowerczycy uważają nie króla pruskiego, 
lecz ks. Oumberlandzkiego za swojego prawo­
witego władcę. Jedno z pism hanowerskich 
oświadcza, że lud jest obowiązany wytrwać 
w wierności dla swego prawowitego władcy, 
jakkolwiek tenże ustępując przemocy, nie mo­
że przebywać w swym kraju i korzystać ze 
swych praw monarszych, nie posiada tronu, 
ani korony. Artykuł kończy się wymownym 
zwrotem: „księciu dolnosaskiemu — jego
wierny lud“. Na zebraniu zaś związku gimna 
stycznego „Sachsenross“, prezes zakończył swą 
mowę uroczystościową następującemi słowy: 
„Tak więc, jestem przekonany, że młoda 
gwardya z „Sachsenross" oskaże się godną 
swego zaszczytnego nazwiska i będzie postę­
powała śladami ojców, pomna słów cesar­
skich: „Podły, kto opuszcza swojego króla“. 
Te złote słowa (słowa cesarza Wilhelma, któ­
ry miał na myśli oczywiście wierność dla 
swego domu) będą nam przypominały zawsze 
obowiązek wytrwania przy naszera ukoehanem 
królestwie. Z niem żyć będziemy i umrzeć 
chcemy... Śmiało i bez wahania będziemy 
walczyli dalej, mieczem ducha o wawrzyn 
najpiękniejszy aż do zwycięstwa. W tej myśli, 
proszę was, abyście połączyli ze mną swój 
glos w okrzyku: Ernest August, nasz uko­
chany pan królewski i Jej Królewska Wyso­
kość wielka księżna „niech żyją!" — Tak to 
przedstawia się przywiązanie ido dynastyi pru­
skiej i jedność niemiecka w Hanowerze.

Dzienniki niemieckie ogłaszają nastę­
pujący list pewnego Niemca z Kam erunu:

„Około dnia 10 lutego przybył do mia­
sta Bakundu kapitan Besser z 200 żołnierza­
mi. Murzyni na wieść o jego przybyciu schro­
nili się w lasy. Część jednak pozostała, wie­
rząc naszym zapewnieniom, że nikomu nie 
stanie się nic złego. Wyszli na tem nie do­
brze ! Nakazano im dostarczyć Niemcom orze­
chów kokosowych, pisaugu, kóz i kur. Mu­
rzyni spełnili żądanie. Następnie związano n a ­
czelnika plemienia, aby nie mógł uc-iec i za­
prowadzono do lasu, z żądaniem, aby wska­
zał sztukę bydła na rzeź. Pokazał jednego 
wołu — nie podobał się. Pokazał drugiego — 
nie podobał się również. Spostrzeżono nare­
szcie piękną cielną krowę i zastrzelono ją, co 
murzyni, jak zresztą także biali uważają za 
krzywdę. Wieczorem żołnierze rozproszyli się 
po mieście i zaczęli grabić. Ponieważ po ta ­
kim początku można obawiać się było jeszcze 
gorszych rzeczy, czarni pouciekali i musiano 
ich rano sprowadzić przemocą. Zabrano około 
dwudziestu do dźwigania bagażu, i od same­
go miasta zaczęte się znęcać nad nimi bez 
litości. Zaraz pierwszej nocy kilku murzynów 
uciekło. Odtąd wiązano ich na noc. W EJiki 
żołnierze zabili z nieznanych mi przyczyn 
pierwszego z niewoloików. Rozumie się, że 
inni przerażeni tem zabójstwem, pomyśleli na 
nowo o ucieczce. Do jednego z uciekających 
strzelano dwa razy. Oba strzały chybiły. Pu­
szczono się za nim w pogoń, schwytano go i 
zakuto w kajdany. Pomiędzy tymi niewolni­
kami był pewien bardzo poważny murzyn z 
Bakundu, który cierpiał od dawna na wielce 
bolesne gruczoły na stopie. Zabrano go mi­
mo to i kazano dźwigać ciężkie brzemię.(Gdy 
nie mógł, dopomagano mu kijami i mierze­
niami pałasza. Nareszcie gdy ni-> mogąc ujść 
dalej, upadł na drodze i nie podnosił Gę mi­
mo bicia, zatłuczono go na śmierć i pozosta­
wiono trupa na drodze. Znaleźli go tam pó­
źniej Europejczycy i pogrzebali. Kij, którym 
zabito tego człowieka, pokazywali nara pó­
źniej ludzie z Bakundu. Była i o gałąź gruba 
jak ramię, zbroczona krwią. Innego murzyna 
z Kake, który również nie mógł iść dalej, 
zabito w taki sam sposób i pozostawiono na 
drodze. Pan K. (lekarz) opowiadał nam, że 
spotkał na drodze również trupy pomordowa­
nych murzynów. Jpden z nich żył jeszcze, 
ale miał pałaszem odcięte cale łydki , tak ze 
zwieszały się na 20 centymetrów. K. obwią­
zał mu rany. Dalej opowiada! nam, że w miej­
scowościach położonych dalej na drodze, biali 
podsbno dopuszczali się również okrucień­
stwa, a w pobliżu miasta Ilokomba powiesili 
nawet kilku murzynów. Gdy murzyni z Ba­
kundu, ogromnie przerzedzeni, przybyli na­
reszcie do Mundame, umieszczono ich pod 
gołem niebem, w skwarze słonecznym; na­
stępnie musieli przynieść żołnierzom wody, 
a potem ustawiono ich ku uciesze żołnierzy 
znowu na słońcu, pomimo, źe od dwóch dni

nie mieli nic w ustach. Wreszcie odesłano 
ich do domu, z wyjątkiem dwóch, których z 
nieznanych mi przyczyn żołnierze zabrali z 
sobą w głąb kraju".

Jakby na potwierdzenie prawdziwości 
tych faktów, kapitan Besser został nagle ode­
słany do Europy, nie ukończywszy wyprawy 
„karnej", którą właśnie przedsięwziął. Odwo­
łanie to stoi zapewne w związku z powyższemi 
okrucieństwami.

Z prasy rossyjskiej.

(Propagowanie idei Mura wiewa na Litwie. — 
Instytucje ziemskie dawuiej a dzisiaj. — Głos 
rossyjski o parcelacyi w Królestwie Polskiem).

Ażeby nie ustać w russyńkacyjnej pra­
cy na Litwie, Rossyanie sami siebie nawo­
łują i zachęcają. Rossyjski oficjalny Wileń- 
skij Wiestnik pisze o „zadaniach rossyjskich 
w kraju północno-zachodnim, dowodząc, że w 
dalszym ciągu plenić się powinna „idea hr. 
Murawiewa", który zalecał przedewszystkiem 
zająć się sprawami tamtejszego zarządu cywil­
nego. Politycznie, jeżeli tak można się wy­
razić — pisze autor artykułu — sprawa pol­
ska już jest pochowana na zawsze, kraj tu­
tejszy jest odwiecznie rossyjski. Trzeba dać 
poznać, że określonym i stałym jest system 
rossyjskiej adininistracyi i tylko nieustannie 
śledzić objawy propagandy łacirisko-polskiej, 
a następnie zwrócić uwagę na udoskonalenie 
zarządu cywilnego. W tym kierunku nie mo­
żna oskarżyć nas o bezczynność. Cyrkularze 
geneiał-gubernatora w przedmiocie działalno­
ści „pośredników mirowyeh", nadużyć zarzą­
dów mieszczańskich, rewizyj w zarządach po­
boru wojskowego i t. d , przyciągnięcie osta­
tnimi czasy na służbę tutejszą najlepszych 
sił kulturnyeh, osób, mających wykształce­
nie wyższe, wskazuje na działalność admini­
stracji".

Za to pod adresem społeczeństwa ros- 
syjskiego w tym kraju, „odwiecznie rossyj- 
skim“ autor występuje z zarzutem nastę­
pującym :

„Oóż jednak robić, kiedy społeczeństwa 
rossyjskiego, rossyjskich właścicieli demów i 
rolników jest tu bardzo mało? Należałoby 
ześrodkowaó się choć niewielkiej liczbie Ros- 
syan na gruncie ekonomicznym przemysło 
wym. Czas już przestać polegać wyłącznie na 
pieczy administracji. W interesach sprawy 
rossyjskiej powinna się' lozwijać działalność 
Rossyan na polu ekonomicznem, a wtedy prę­
dzej i łatwiej wytworzy się społeczeństwo ros- 
syjskie. W tem znaczeniu można istotnie przy­
znać, że społeczeństwo rossyjskie „milczy", 
a czas byłoby przemówić i w tym kierunku".

Dziennik Rossija podaje w artykule 
p. t.: „Dawniej i teraz" zestawienie dawnego 
stanu działalności instytucyj ziemskich z te­
raźniejszym. „Rozpoczęły się — pisze Ros­
sija — posiedzenia powiatowych zebrań ziem­
skich. Dawuiej zwracały one na siebie uwa­
gę całej prasy, a ich głosowi przysłuchiwała się 
cała myśląca Rossya. Wówczas w zieinstwie 
byli ludzie i oni wygłaszali tam inowy. Dziś 
podobno czasy się zmieniły. W ziemstwie lu ­
dzi nie widać i mów ziemskich nie słychać. 
Dawni członkowie tych instytucyj pamiętają 
i niekiedy opisują te czasy ku nauce potom­
ności. Nigdy me zapomnimy rzeczywiście 
wzruszających wspomnień dawnego członka 
ziemstwa powiatowego w Porzeczu, ogłoszo­
nych na szpaltach Smoleńsk. W iestnu. „Ml- 
mewoli przychodzą na my śl — czytamy 
tam — wspomnienia o zebraniach ziemskich 
z przed lat 10 lub 15. Wtenczas było życie, 
praca, przejęcie się sprawami. Siła i energia 
tryskały tam obficie":

Teraz jednak, autor wspomnień inaczej 
zapatruje się na działalność tych instytucyj. 
„Nie ma tu — mówi — najmniejszej gorą­
czki, nerwowego napięcia, zapału. Jakby ży­
cie ziemstwa bieg swój przerwało, jakby z 
żywego niegdyś organizmu został tylko smu­
tny szkielet bezduszny". Dziennik jest zda­
nia, że zmiana ta ma specjalne przyczyny : 
wszystkie ważniejsze sprawy w ziemstwach 
mogą być rozstrzygane dopiero po przepro­
wadzeniu mnóstwo starań, często kończących 
się niepomyślnie. Niepowodzenie w tyin wła­
śnie kierunku zraziło in-tytucye ziemskie do 
podejmowania starań, w skutek czego sarzu 
con o dążność do rozstrzygania ważniej szyci) 
zagadnień.

Niedawno zamieściły dzienniki warszaw­
skie notatkę, opartą na datach, zaczerpnię­
tych ze źródeł urzędowych, o zmniejszającej 
się ustawicznie liczbie stowarzyszonych Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego w Królestwie 
Polskiem a to skutkiem parcelacji. Dzienniki 
warszawskie wykazały, że od lat dziesięciu t. j. 
od chwili powstania Banku włościańskigo, 
64-3 majątków przeszło już w obrębie Kró­
lestwa w ręce włościańskie, a liczba stowa­
rzyszonych w 10 guberniach Królestwa wy­
nosi obecnie tylko 9640. Wiadomość tę po­
wtarza obecnie także Nowoje Wremia i opa­
truje ją następującą uwagą : „Bardzo ważną

i dobroczynną rolę odgrywa bank włościań­
ski w kraju Przywiślańskim“. Zaznaczywszy 
powyższą liczbę stowarzyszonych w Towarzy­
stwach kredytowych ziemskich. Noiooje Wre­
mia pisze: „Liczba ta (9640) jeszcze zbyt 
duża ! Rossyjska działalność państwowa w kraju 
tym szybko pójdzie naprzód wówczas, gdy 
Bank włościański, nie zajmujący się żadnemi 
sprawami polilycznemi, lecz po prostu z u wagi 
na swe zadanie ekonomiczne, będzie kontynuo­
wał dalej robotę Milutina i Czeikaskiego w 
dostarczaniu włościanom przywiślańskim grun­
tów i w zmniejszeniu wpływu i znaczenia To 
warzstwa kredytowego, tej ostatniej twierdzy 
ostatnich czasów przedreformowych". W tem 
pium clesiderium szowinistycznego dziennika 
rossyjskiego, mieści się poważne napomnienie 
dla obywatelstwa ziemskiego w Królestwie 
Polskiem.

K R O I I K A
Lwów  9 'października.

— Z c. k. krajowej llady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 25 
września b. r. ósme posiedzenie, na którem na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad, wzglę­
dnie uchwał:

1. Przedstawiono kandydata na udzielenie 
koneesyi na trzecią aptekę w Stryju.

2. Wydano opiDie w sprawie rafineryi na­
fty w Kołomyi i w Modryczu, w pow. droho- 
byckim.

3. Przedłożono opinię co do planów pry­
watnego szpitala w Okocimie, w pow. brzeskim.

4. Wydano opinie co do obsadzenia posad 
docentów hygieuy i somatologii. w Seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Zaleszczykach i żeń- 
skiem we Lwowie.

5. Wydano orzeczenie w sprawie utworze­
nia samoistnej gminy sanitarnej w Myślenicach.

— Dyrokcya kolei państwowych 
we Lwowie donosi, że w dniu 15 paździer­
nika b. r. otwiera się przystanek kolejowy Cho- 
daczków mały położony w obrębie Dyrekcji kolei 
państwowych we Lwowie, między stacyami Bor­
ki wielkie i Kołodziejówka, w kilometrze 102 
kolei lokalnej Borki wielkie - Grzymałów, dla 
ruchu osobowego i pakunkowego. Bilety jazdy 
sprzedaje konduktor w pociągu; pakunki przyj­
muje się za opłatą w stacyi odbiorczej.

— M ianow anie , Wydział krajowy we 
Lwowie zamianował dr. Seweryna Piotrowskfego 
sakundaryuszem szpitala św. Łazarza w Krakowie.

—  Z Uniwersytetu, p. Stanisław Jan 
Grzesik, rodem z Dydni, otrzymał na Uniwer­
sytecie lwowskim stopień doktora praw.

— Z Towarzystwa politechnicznego
Wycieczka członków Towarzystwa do Woli do- 
brostańskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 14 
b. m. Członkowie chcący wziąć udział w wy­
cieczce, zechcą się zgłosić w biurze Towarzystwa 
politechnicznego najpóźniej do czwartku, 11 b. m., 
wieczorem.

— Otwarcie roku szkolnego w U ni­
wersytecie Jagiellońskim . Po nabożeństwie 
w kościele św. Anny, odprawionem przez ks. 
kan. dra Spisa, podczas którego chór akademi­
cki odśpiewał Veni Creator Rothego, oraz Mszę 
Rennera, odbył się wczoraj w auli Collegi novi 
w Krakowie uroczysty doroczny akt inaugura­
cyjny nowego roku szkolnego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Obok gremium profesorów wszy­
stkich wydziałów, przybranyoh w togi i birety, 
z rektorem prof. dr. M. L. Jakubowskim, przy­
branym w szkarłatną togę rektorską z grono­
stajową peleryną, na czele, uczestniczyli w pię­
knej ceremouii JE. książę biskup krakowski ks. 
Puzyna, JE. dr. Julian Dunajewski, JE. dr. 
Madeyski, JE. Prezydent wyższego sądu krajo­
wego Czyszczan, p. delegat Laskowski, Prezy­
dent sądu krajowego p. Brason, Wiceprezydent 
sądu krajowego p. Morelowski, prezydent mia­
sta p. Friedleiu, licznie zebrana publiczność, 
oraz młodzież akademicka, a między nią po raz 
pierwszy zwyczajne słuchaczki Uniwersytetu. 
Uroczystość inauguracyjną otworzył prorektor 
JE. Stanisław hr. Tarnowski. W świetnem i 
pełnem swady przemówieniu przebiegł dzieje u- 
biegłego roku, mieniąc go najszczęśliwszym w 
dziejach staruj Jagiellońskiej Wszechnicy. Za­
znaczył przy tem mówca z naciskiem, że rok u- 
biegły był rokiem bardzo ważnym i uroczystym, 
gdyż przymnożył chwały Uniwersytetowi i pol­
skiemu imieniu, podniósł powagę narodową na 
zewnątrz, był pokrzepieniem i nadzieją na przy­
szłość.

Po złożeniu podziękowania senatowi i gro-' 
nu profesorskiemu, komitetowi jubileuszowemu i 
młodzieży za czynną, gorliwą i skuteczną pomoc 
w pracach około uświetnienia tej wielkiej uro­
czystości jubileuszowej, złożył JE. Stanisław hr. 
Tarnowski serdeczne życzenia swemu następcy 
dr. Jakubowskiemu.

Zaznaczył mówca przy tej sposobności jako 
szczęśliwą wróżbę to, że rozpoczęcie 500 lat 
dziejów Jagiellońskiego Uniwersytetu przypada 
w udziale mężowi, który tysiącom rodzicom ura 
to wał dzieci, przemienił płacz w wesele, pismem

i praktyką podniósł umiejętność ich leczenia i 
stworzył dla dzieci szpital w Krakowie i zakład
w Rabce.

W dalszym ciągu swego przemówienia wspo­
mniał mówca o licznych darach, z których urzą­
dzono umyślną wystawę; o skutecznej działalno­
ści drukarni uniwersyteckiej; o zasiłkach mate- 
ryalnych i wszystkich w ogóle ważniejszych wy­
padkach ubiegłego roku.

Następnie odczytał JE. hr. Tarnowski spra­
wozdanie o części administracyjnej i frekwencyi 
uczniów w ciągu dwóch półroczy, poczem zwró­
cił się jeszcze raz do swego następcy, a podno­
sząc niepospolite jego zasługi naukowe i obywa­
telskie, zaznaczył, że ten wybór jest nader szczę­
śliwym dla Uniwersytetu. Formułką Quod felix 
faustm nęm  sit zakończył hr. Tarnowski cere­
moniał, wręczając nowemu rektorowi nowe jubi­
leuszowe insygnia: berło, łańcuch i pierścień.

Rektor dr. Jakubowski odpowiadając na 
przemówienie, złożył należne uznanie ustępujące­
mu rektorowi z powodu zasług, jakie położył 
około jubileuszowego obchodu i podziękował 
wszystkim obecnym dostojnikom za uświetnienie 
uroczystości. Mowę swoją zakończył dr. Jaku­
bowski życzeniem, by z rozpoczynającym się no­
wym wiekiem naukowe prace profesorów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego przygotowały glebę i 
przyniosły plon bogaty na polu krzewienia i 
dźwigania wiedzy, młodzież akademicka zaś, 
pracująca pod ich kierunkiem, kształciła się w 
zdrowych pojęciach nauki, a korzystając ze zbio­
rów bibliotek i zakładów uniwersyteckich opu­
ściła mury Uniwersytetu należycie przygotowa­
na do czekającej ją  w przyszłości naukowej i 
obywatelskiej służby.

Uroczystość zakończyła się odczytem no­
wego rektora, który wygłosił rzecz p. t. „Po­
gląd na rozwój nauki o chorobach dzieci w po­
równaniu do innych gałęzi nauk lekarskich i 
przyrodniczych",

— T<atr „Miłośników sceny" chcąc 
dać publiczności tanią rozrywkę, postanowił u- 
rządzić szereg przedstawień popularnych po ce­
nach nader zniżonych, a mianowicie: fotel 1 
koronę, krzesło 60 hal., wstęp 40 hal., bilet stu­
dencki 20 hal.

Pierwsze takie popularne przedstawienie 
odbędzie się w niedzielę 14 b. m. w sali „So­
koła".

=  Skradziono z mieszkania p. K pod 
1. 15 Lelewela, ślubną obrączkę ze znakiem 
J. K. 11 lutego 1899; i złoty damski pierścio­
nek, roboty łańcuszkowej.

Ze strychu pod 1. 35 ul. Gródecka, dokąd 
sprawca dostał się dymnikiem, skradziono ro­
tundę pluszową i barahkową, granat, płaszczyk, 
prasę do kopiowania i inne rzeczy.

Z pomieszkania pod 1. 1 ul. Balonowa, 
wykradziono A. Klaftenowi, 4 etui z widelcami 
i nożami z chińskiego srebra.

— Z Izby sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem sędziów przysięgłych odbędzą się 
w,bieżącej kadencji następujące rozprawy karne: 
15 b. m. Maciuk Demko o zbrodnię zabójstwa. 
17 Osidowski i towarz. o zbrodnię kradzieży. 19. 
Grzegorz Mandziak o zbrodnię kradzie. 29. Szo- 
kuła Michał o zbrodnię zabójstwa. 22. Fitkow- 
ski Tomasz o zbrodnię kradzieży. 23. Michało­
wicz Bazyli o zbrodnię zgwałcenia i rabunek. 
24. Hrabar Kseńka o zbrodnię dzieciobójstwa. 
26. Hanuszewski Władysław o zbrodnię sprze­
niewierzenia. 29. Maran Marya o zbrodnię dzie­
ciobójstwa. 30. Puszezar Hryć o zbrodnię cię­
żkiego uszkodzenia ciała.

— Nieszczęśliwy w ypadek . W so­
botę po południu przyjechał na ul. Kurkową 1. 
25 do kopalni piasku 23-letni robotnik Michał 
Kos dla nabrania piasku. W czasie jednak gdy 
był zajęty pracą, usunęła się góra piaskowa i 
zasypała go. Szybka pomoc, jakiej mu natych­
miast udzielono, ocaliła mu życie. Kos z osła­
bienia i przestrachu stracił w pierwszej chwili 
zupełnie przytomność, ale przyszedł następnie 
do siebie.

— N ieszczęśliwy wypadek. Na ulicy 
Stryjskiej wskutek pęknięcia koła przewrócił się 
wóz i apełniony garnkami, przyczem garncarz 
Stefan Matczyszyn dostał się pod wóz, który mu 
zgruchotał prawą nogę. Matczyszyna po opatrze­
niu przez przywołanego lekarza, odwiozło pogo­
towie stacyi ratunkowej do szpitala powszechnego.

—  Wyrodny syn . Anastazyi Głąb, 
praczce, kobiecie 67 - letniej, zamieszkałej przy 
ul. Blacharskiej 19, złamał wczoraj syn rękę, 
rozłoszczony tem, że go matka strofowała.

— Samobójstwo. W sobotę przed po 
łudniem we własnem pomieszkaniu przy ulicy 
Śniadeckich 1. 3 powiesiła się na haku od lam­
py, panna Wanda Paklerska, nauczycielka, cór­
ka urzędnika Wydziału krajowego. Przyczyną 
samobójstwa miał być rozstrój nerwowy.

— Otrucie. Wczoraj wieczorem otruła 
się w domu przy ul. Kleparowskiej 35 niejaka 
Józefa Medycka, która skutkiem sprzeczki ze 
swym narzeczonym usiłowała się już otruć przed 
10 dniami rozczynem fosforu. Medycką uratowało 
wtedy pogotowie ratunkowe i odwiozło do szpi­
tala powszechnego. Wyszedłszy przed dwoma 
dniami ze szpitala zupełnie zdrowa, Medycka 
ponowiła wczoraj próbę samobójstwa, która się 
tym razem powiodła.



— Ślub. W dniu 10 b. m. odbędzie się , lecz barku spaliła się ze szczętem W ogniu zgi-
i _ tvtv TT7:  ttt„  ___ • ~---- L 5 7.a<5 ilfnnaJ tut vrtananął jeden robotnik, drugi zaś utonął w rzece, 

gdy bowiem ogień na barce wybuchnął, nie­
szczęśliwy chcąc się ratować, wskoczył do rze­
ki, nie umiejąc wszakże pływać, poszedł zaraz 
na dno.

—■ B zika k o b ie ta . Majtkowie niemie­
ckiego okrętu „Hans Sogelmann" spotkali na 
wyspie Borneo dziką kobietę, która bardzo wy­
raźnie przypomina małpę. Ciało jej zbliża się do 
postaci goryla; twarz jej natomiast odpowiada 
typowi krajowców. Ta pół-kobieta, pół-zwierzę, 
o ile się zdaje, liczy około lat dwudziestu. Mie­
szka w pieczarze; posiada siły fizyczne tak roz­
winięte, że stawiała energiczny opór sześciu tę­
gim marynarzom, którzy z trudnością zdołali ją 
ująć, a następnie przyodziać. Dziwne to stwo­
rzenie zostało przywiezione do Europy, z pe­
wnością wkrótce ukazywać ją będą w którem z 
berlińskich muzeów.

w kościele PP. Wizytek w Warszawie ślub panny 
Janiny Sawickiej, córki ś. p. Kazimierza i ś. p.
Jadwigi z hrabiów Zuochini małżonków Sawi­
ckich, właścicieli dóbr w Królestwie Polskiem, 
z p. Władysławem Sternstein-Helclem, synem ś. p.
Józefa i ś p. Adelajdy z Wichtów małżonków 
Sternstein - Heldów, właścicielem dóbr w Króle­
stwie Polskiem.

—  Z Gródka piszą nam pod dniem 6 
b. m.: W dniu dzisiejszym przybył do Gródka 
ks. biskup Czechowicz z Przemyśla udając się 
do Ezeczyczan, w powiecie gródeckim, celem po 
święcenia nowo zbudowanej, cerkwi.

Na dworcu kolei powitali ks. biskupa 
starosta p. Władysław Fedorowioz, prezes Rady 
powiatowej p. Adolf br. Brunicki, burmistrz mia­
sta p. Franciszek Bobowski z członkami magi­
stratu i rady miejskiej, duchowieństwo ruskie 
w ornatach i z procesyą z ks. kanonikiem Kul- 
matyckim, duohowieństwo łacińskie z ks. kano­
nikiem Zielińskim na czele. Młodzież szkolna 
licznie zebrana pod kierownictwem dyrekcyi obu 
szkół i nauczycielstwa odśpiewała hymn ruski 
„Mnohaja iita“, a jedna z dziewczynek ofiaro­
wała ks. biskupowi bukiet. Ks. biskup Czecho­
wicz dziękował obecnym za piękne przyjęcie i 
pożegnawszy się odjechał powozem do Ezeczy­
czan, otoczony oczekującą go banderyą chłopców 
z Ezeczyczan.

—  Poasr miasteczku, W tych dniach 
w miasteczku Malaty, w pow. wileńskim, wy­
buchł pożar, który obrócił w perzynę 100 za­
budowań, w tej liczbie 50 domów mieszkalnych, 
stanowiących większą część miasta.

— Dramat rodzinny. Przed kilku 
dniami zmarła żona zarządzającego majątkiem 
Psary w powiecie łęczyckim. Po pogrzebie po­
częły krążyć po okolicy pogłoski, że zmarła zo­
stała otrutą, a powodem tych pogłosek był fakt, 
iż pies, który na dwa dni przed śmiercią swej 
pani zjadł wydzieliny zdechł po kilku minutach.
W skutek tych pogłosek, rossyjskie władze po- 
licyjno - sądowe zarządziły wydobycie zwłok z 
grobu i ich t-ekcyę, która wykryła, że zmarła 
rzeczywiście była zatruta, podawaną jej syste­
matycznie przez czas dłuższy, trucizną. Obecny 
sędzia śledczy natychmiast też aresztował męża 
nieboszczki i gospodynię dworską, pokojówka 
zaś zdołała zbiedz.

— Napad rozbójniczy. Na górze zam­
kowej w Grac u został onegdaj po południu 
67-letni muzyk teatralny Steuscherer podczas spa­
ceru postrzelony w plecy przez nieznanego mło­
dego człowieka. Kiedy Steuscherer padł na zie­
mię, skoczył nieznajomy ku niemu i wypalił z 
rewolweru ponownie dwa razy, kalecząc starca 
w głowę i palce. Następnie przeszukał swej 
ofierze kieszenie i zrabował sakiewkę z dwiema 
koronami i trochę monety miedzianej. Eabuś, 
chłopak okeło 18-letni, uciekł, Steuscherera zaś 
przewieziono do szpitala.

— W ypadek  n»  po lo w an iu - W G8r- 
jach, koło Veldes — jak donoszą z Gracu — 
polowało w tamtejszym rewirze kilku leśniczych, 
między nimi leśniczowie Roth i Ainhirn. W po­
wrocie Ainhirn dla skrócenia drogi wdrapał się 
na pochyłość i w tej chwili wypaliły obie lnfy 
jego strzelby na idącego z tyłu za nim Rotha, 
rozbijając mu w drzazgi górne udo. Po godzinie 
męczarni zmarł Roth wskutek upływu krwi, po­
zostawiając wdowę i troje małych dzieci.

— Ciekawy wypadek histeryi. W No­
rymberdze rozgrywał się tymi dniami następu­
jący proces: Pewna młoda dziewczyna wytoczyła 
jednemu z mieszkańców Norymbergii proces o 
alimenta, gdyż on miał byó ojcem jej dziecięcia, 
które przebywa obecnie w Preszburgu, a które 
ona często odwiedzała. Podczas rozprawy oka­
zało się, że dziewczyna owa nie tylko, że nigdy 
nie była w Preszburgu, ale też ani jej się śniło 
o macierzyństwie. Oddano ją więc pod obserwa- 
cyę lekarską, a równocześnie wytoczono proces 
o oszustwo. Badanie lekarskie wykazało, że dzie­
wczyna owa jest morfinistką i histeryezką, w 
najwyższym stopniu. Charakterystycznem jest, 
że jedna strona jej ciała jest zupełnie nieczułą, 
podczas gdy z drugiej strony ciała zbadać się 
daje nadzwyczajna wrażliwośó. W takim stanie 
histeryi prawdopodobne było urojenie co do ma­
cierzyństwa, tem bardziej, że przedtem już oskar­
żona ogłosiła swój własny nekrolog w gazetach.
Uwolniono ją więc z pod zarzutu oszustwa.

— Spadek ceny win francuskich.
Skutkiem obfitego urodzaju na winogrona w ro­
ku bieżącym, ceny win francuskich od paru ty­
godni znacznie spadają. Właściciele winnic mu­
szą oddawać zbiór tegoroczny za połowę ceny 
przeszłorocznej. Zwrócili się z prośbą do rządu 
o pomoc i między innemi uzyskali znaczne o- 
graniczenia fabrykacyi win sztucznych, która do 
tej pory korzystała z niemal zupełnej swobody.

—  Pożar na rzece. Na rzece Moskwie 
od iskry pociągu przechodzącego przez most ko­
lejowy na linii moskiewsko-kurskiej zapaliła się 
barka naładowana sianem prasowanem. Ponie­
waż barka stała na kotwicy tuż pod mostem, 
przeto istniała bardzo poważna obawa, aby most
nie spłonął. Wezwano na ratunek służbę kole- N ow a sz tu k a  Sudermanna p. t.: „Johan-
jową z 2 sąsiednich stacyj; nim jednak pomoc nesfeuer“ (Ogień świętojański), została przedsta-
nadjechała, most poczęł się już palić. Dzięki wioną w Berlinie. Powodzenie było — jak się
energicznemu ratunkowi pożar mostu stłumiono, zdaje — średnie. Ostatni akt ma być

,0»ieta Lwowska" % dnia 10 października 1900,

Z te a tru , stara jak wiek cały komedya 
Bogusławskiego „Spazmy modne", ściągnęła 
wczoraj liczną publiczność do teatru. To fakt 
niezwykły. A byłby to tylko przemijający objaw, 
gdyby nie to, że owa komedya „jak wiek stara 
szczerze zainteresowała i zabawiła widzów. Na 
to złożyło się zarówno wzorowe wystawienie sztuki, 
jak i ‘doskonała gra artystów naszych, którzy 
stworzyli całośó bez zarzutu. W ten sposób wy­
tworzyła się od razu nić sympatyczna po­
między publicznością a kierownictwem artysty- 
oznem i grającymi, w ten sposób wytworzy się 
zaufanie trwałe, które jest trwałą podstawą li­
cznej fiekwencyi. Idzie bowiem o to, aby' nie tylko 
sensacyjna sztuka pociągała do teatru. A jeśli to 
się stanie, w tem będzie już znamienny objaw 
postępu.' Notując powodzenie sztuki wczorajszej 
i grających artystów, obszerniejsze omówienie tej 
rzeczy odkładamy do fsljetonu teatralnego, który 
odtąd pojawiać się będzie stale w dniach ponie­
działkowych, mieszcząc w sobie sprawozdanie z 
całego ubiegłego tygodnia. Po inauguracyjnej go­
rączce, wchodzimy teraz w okres pracy normal­
nej, który zasługuje na tem baczniejszą uwagę, 
że jest nowy, na innych podstawach oparty a 
budzący wielkie nadzieje. Sądzimy więc, że ty­
godniowe sprawozdania zawierające pogląd na 
pewną liczbę przedstawień, a tem samem i na 
program artystycznego kierownictwa, lepiej od 
powiedzą zadaniu, niż dziennikarskie notatki, pi 
sane z konieczności dorywczo. O każdej zresztą 
nowośei scenicznej zamieszczać będziemy krótką 
wzmiankę nazajutrz po przedstawieniu.

Punkt ciężkości sztuki Sudermanna leży przewa­
żnie w nastroju, a nie jak dotąd u niego by­
wało w akcyi zewnętrznej.

Z m uzybi. Koncert Zygmunta Sto­
kowskiego, pianisty, kompozytora z Paryża 
odbył się w obec doborowej publiczności, szczel­
nie zapełniającej widką salę „Sokoła". Jako 
ompozy ora cechuje Stojowskiego modernizm w 

każdym kierunku; nawet klasyczną formę so­
naty wypełnia myślą nowocześnie pojęta i prze- 
pi owa zoną, yy sonacie tej, odegranej przez kon 
cer an a wespół z doskonałym naszym skrzyp­
kiem prof. Wolfsthalem, podniósłbym najwyżej 
część os atmą (waryacye) tak pięknością inwen- 
cyi tematu, jak i sposobem przeprowadzenia 
waryacyi, podczas gdy część druga (intermezzo) 
traci może wskutek tego, że temat, prawdziwe 
i bardzo ładnie wynalezione „scherzando" za 
bardzo moduluje, przez co zaciera się miejscami 
powiewność i lekkość, leżąca w myśli samej. 
Bardziej jeszcze, aniżeli sonata, podobały mi 
się „sielanki polskie", pełne nastroju, kunszto­
wnie harmonizowane, a przecież nie zatracające
charakteru idylli

Jako pianista ustąpić musi Stojowski pier­
wszeństwa kompozytorowi. Grę jego cechuje pię­
kna i równa technika, różnorodność modulaeyi 
uderzenia i sporo uczucia, zwłaszcza w kierun­
ku naszej polskiej melancholii. Ale nie jest to 
g-ra, która, powiedziałbym, idzie „na eałe“; przy 
drobiazgowem opracowaniu szczegółów, brak 
ciągu, brak rozmachu i tej zdolności indywi­
dualizowania, któraby nam okazała samą duszę, 
jak ona żyje i tworzy inaczej w każdym autorze. 
Ton nie jest również zbyt wydatny, a nieraz 
b ra k  i siły. Ze wszystkich odegranyoh utworów 
(Chopin, Paderewski, Moszkowski i Żeleński), 
wydawało mi się wykonanie waryacyi Pade­
rewskiego najlepszem i najpiękniejszem s. b.

W K rak o w ie  odegrano „Heddę Gabler“ 
Ibsena. W Czasie p. Rydel bardzo pochlebnie 
wyraża się o przedstawieniu, zwłaszcza o grze 
pani Siemaszkowej, która przepysznie odtworzyła 
postać ibsenowską. W tej sztuce po raz pierwszy 
wystąpił b. artysta lwowski p. Sosnowski i zy­
skał uznanie. Przedstawieniu jednak brak było 
potrzebnego ibsenowskiego nastroju, tonu i stylu, 
jakie panowały przed kilku laty na przedsta­
wieniu „Dzikiej kaczki" tego samego autora.

Z wydawnictw peryodyeznych: War­
szawski Tygodnik Ilustrowany  sprawił nietyl- 
ko samym miłośnikom Krakowa arcymiłą nie­
spodziankę, poświęcając cały niemal ostatni nu­
mer przepięknemu krakowskiemu kościołowi N. 
P. Maryi. Układ artystyczny numeru wziął na 
siebie p. Piotr Stachiewiez i wywiązał się z za­
dania wyśmienicie. Już sama karta tytułowa ze 
strzelającemi w obłoki maryackiemi wieżycami 
wywiera nader sympatyczne wrażenie, które pod­
trzymują w dalszym ciągu następne rysunki’ od­
twarzające wiernie ciekawsze motywy z wnętrza 
świątyni. Artykuł odpowiedni skreślił dobry zna­
wca krakowskich pamiątek, dr. Klemens Bp- 
kowski.

W nrze. 38 petersburskiego K raja  znaj­
dujemy podobiznę pomnika Chopina w Paryżu, 
dłuta Jerzego Dubois. Artykulik, kreślący dzieje 
powstania tego pomnika, napisał p. Stefan Krzy- 
woszewski.

Dla amatorów ilustrowanych kart po­
cztowych przygotowuje się rader miła niespo­
dzianka. P. Michał Greim, zasłużony archetlog 
i numizmatyk, właściciel zakładu artystyczno- 
fotograficznego w Kamieńeu Podolskim wydał 
dwie serye kart. Na jedną z nich złożyły się 
prześliczne widoki Kamieńca, oraz zabytki z da­
wnych świetniejszych czasów owej niezdobytej 
niegdyś kresowej placówki; na drugą podobizny 
rozsypujących się już w grnzy zameczków podol­
skich, opisanych przez ś. p. dr. Antoniego J. 
Szczególniej za wydawnictwo seryi drugiej, po­
łączone z ogromnymi kłopotami i trudami, na- 
leży się p. Greimowi prawdziwe uznanie. Źa lat 
kilka niejedna z tych głośnych przed wiekiem 
placówek kresowych, których nazwiska z praw­
dziwą czcią wspomina historya, zniknie zupełnie 
z powierzchni ziemi, dobrze więc uczynił p. Mi­
chał Greim uwieczniając pozostałe do dzisiaj ma­
lownicze resztki murów. „Będzie to mój ostatni
śpiew łabędzi, ostatnia po mnie pamiątka" __
powiada siedmdziesięcioletni wydawca, a my _
po pilnem oglądnięciu kilkudziesięciu kart _
możemy stwierdzić z pełnern przekonaniem, że 
wydawnictwo jest w istocie bardzo piękne i in 
teresujące. P. Greim zna i zaszczytną przeszłość 
Podola i obecne jego czary gruntownie, ukochał 
cudowny ten zakątek sercem całem, stworzył więe 
zbiorek w istocie nadzwyczaj ciekawy, posiada 
jący nadto prawdziwą artystczną wartość.

Wydawca czyni obecnie starania, by karty 
jego znalazły się na rynku handlowym lwów 
skim. Skoro to tylko nastąpi — nie omieszkamy 
donieść o tem naszym czytelnikom, pewni, że 
widoki Kamieńca Podolskiego i innych zamecz­
ków podolskich znajdą i u nas licznych nabyw­
ców.

Krakowski kalendarz kartkowy, wy
dawany od 27 lat przez M. Żeńezykowskiego, 
zasługuje na prawdziwe poparcie. Informuje on 
doskonale pod każdym względem. Obok właści­
wego kalendarza znajdujemy tu dokładnie opra­
cowany kalendarzyk historyczny polski, a nadto 
terminy ciągnień rozmaitych losów. Oena kalen­
darza bardzo przystępna, wynosi zaledwie 40 et., 
powinien on też wyjść obronną ręką z walki 
konkurencyjnej z wydawnictwami obcemi.

Eepertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś we wtorek po raz drugi „Spazmy mo­
dne", komedya w 3 aktach Wojciecha Bogu­
sławskiego.

We środę po raz piąty „Janek", opera w 
aktach Władysława Żeleńskiego. Rozpocznie 

Odludki i poeta", komedya w 1 akcie A. Fre­
dry, ojca.

We czwartek po raz piąty „Baśń nocy 
Świętojańskiej", i „Dożywocie", komedya w 3 
aktach Al. hr. Fredry ojca.

W piątek „Nowa Dejanira" dramat w 5 
aktach Juliusza Słowackiego.

W sobotę „Halka", opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki, z udziałem pp. Korole- 
wicz, Ruszkowskiej, Myszugi, Jeromina, Szymań­
skiego i innych.

W niedzielę po raz szósty „Janek", opera 
w 2 aktach Wł. Żeleńskiego. Rozpocznie: „Od­
ludki i poeta", komedya w 1 akcie A. hr. Fre­
dry, ojca.

Zaszczycony wezwaniem galicyjskiego 
Wydziału krajowego do udzielenia mojej opinii: 
„czy i w jaki sposób dałoby się w dzisiejszych 
stosunkach teatralnych urzeczywistnić urządze­
nie wędrownego teatru ludowego w Galicyi, 
oraz określenie zasad na jakich miałaby się 
oprzeć przyszła jego organizacya", pespieszam 
w celu rozjaśnienia powyższej kwestyi, pole­
conej Wydziałowi krajowemu uchwałą z dnia 
3 maja r. b. przez wysoki Sejm krajowy do 
zbadania, skreślić kilka poniższych uwag, po­

partych cyframi i doświadczeniem własnem, 
jako kierownika pierwszego Teatru ludowego 
w Warszawie.

Nie wchodząc na razie w rozstrzygnię­
cie sprawy, czy i o ile teatr ludowy pod wzglę­
dem umoralniająeym i kulturalnym przynosi 
rzeczywisty pożytek mniej oświeconym war­
stwom społeczeństwa, przystępuję od razu do 
szczegółowego rozbioru warunków, w których 
na gruncie praktycznym rzeczony projekt 
mógłby być ewentualnie wykonany.

istniejąca od roku tego rodzaju instytu- 
cya, założona kosztem Skarbu przez warszaw­
skie kuratoryum trzeźwości, dostarcza w pe­
wnej mierze doświadczonego już materyału 
do wniosku i wskazówek ogólniejszej natury, 
które mogą przyczynić się do zasadniczego 
oświetlenia kwestyi, dlatego pozwolę sobie 
przedewszystkiem w krótkich słowach streścić 
genezę i działalność teatru ludowego w W ar­
szawie.

W październiku r. z. w myśl ustawy, 
obowiązującej wszystkie kuratorya trzeźwości 
w granicach Cesarstwa i Królestwa, postano­
wiono założyć na początek pierwszą scenę lu­
dową w Warszawie, jako wzór dla innych tego 
rodzaju scen prowincjonalnych.

Organizaeyą jej, kierownictwem arty- 
stycznem i administracyjnem zajęła się spe- 
cyalna podkomisya, złożona z trzech człon­
ków należących do składu komisyi zabaw lu­
dowych, będącej organem wykonawczym war­
szawskiego kuratoryum trzeźwości.

Utworzono osobną trupę, przeważnie z 
sił prowincyonalnych, złożoną z czterdziestu 
kilku osób, oprócz służby scenicznej, skom­
pletowano własną orkiestrę, urządzono prowi­
zoryczną scenę i widownię, z konieczności w je­
dnej z ujeżdżalni wojskowych, gdyż odpo­
wiedniejszego pomieszczenia, dla tysiąca kilku­
set widzów niepodobna było znaleźć w War­
szawie, i w dniu 18 listopala r. z. rozpoczęto 
dawać przedstawienia codzienne wieczorem 
a w niedziele i święta także w godzinach po 
południowych.

Wyborem sztuk, zaleconych do grania 
na wszystkich scenach ludowych w Królestwie 
Polskiem zajęła się zamianowana ad hoc, 
poza podkomisyą teatralną, tak zwana komi- 
sya repertuarowa, wydająca co pewien czas 
katalogi utworów dramatycznych, wodewilów, 
krotochwil, komedyi i dramatów ludowych 
i mieszczańskich, z których tylko wyłącznie 
wolno teatrom ludowym układać swój reper- 
toar. Instrukcya, obowiązująca rzeczoną ko- 
snisyę, domaga się wyboru sztuk moralnych, 
pouczających, malujących życie ludu i klas 
średnich, a ze względu na koszta i niedosta­
teczność środków scenicznych każe unikać 
sztuk wystawowych, baletów i operetek. Wy­
łączone są również utwory, podburzające nie­
chęć lub uprzedzenia jednych warstw przeciw 
drugim, tak zwane „sztuki salonowe" o te­
matach nieobyczajnyeh i ślizkiej moralności, 
jakoteż utwory obniżające powagę przedstawi­
cieli władzy, duchowieństwa, inteligencyi.

Ze względu na główny cel teatrów ludo­
wych: oświecania i dostarczauia szerszym ma­
som przyjemnej, zdrowej i taniej rozrywki 
umysłowej a tem samem odciągania ich od 
szynkowni i pijaństwa, oraz marnowania czasu 

pieniędzy w chwilach, przeznaczonych na 
abawę i wypoczynek po pracy, starano się 

nawet najuboższej ludności uprzystępnić by­
wanie w teatrze po cenach możliwie nizkich. 
Bilety wejs'cia na miejsca stojące kosztowały 
kopiejek 1 0 ,najdroższe krzesła w 1-ym rzędzie 
kopiejek 75.

Widownia wypełniona po brzegi dawała 
pomieszczenie wygodne dla 1300 osób.

W tych warunkach najwyższy dochód 
przedstawienia przy zamknięciu kasy mógł 

wynosić zaledwie około 240 r. s.
Pomimo budżetu bardzo oszczędnie ukła­

danego, pomimo wynagrodzenia artystów w gra­
nicach gaż miesięcznych od 30 do 100 r. s. 
maksymalnie, pomimo bezpłatnego pomieszcze­
nia^ teatru w gmachu rządowym i zupełnie 
bezinteresownej pracy głównych kierowników 
teatru ludowego, koszta instalacyi i admini­
stracji w roku pierwszym, dochodzące do 
100 000 r. s. nie dawały się pokrywać z do­
chodów za bilety wejścia, sprzedaży ańszów 

zysków z bufetu.
Dla uniknięcia przewidywanego niedo­

boru, zwłaszcza przez umniejszenie dochodów 
w miesiącach letnich, okazały się konieczne, 
jako jedyny ratunek: redukeya wydatków za­
twierdzonych w budżecie, powiększenie miejsc 
siedzących dla widzów i stosunkowo nie wiel- 
rie podwyższenie ceny biletów, z wyjątkiem 

na miejsca stojące.
W ten sposób osiągnięto masimum do­

chodu z jednego przedstawienia przy udziale 
300 widzów w kwocie trzystu kilkunastu ru­

bli, które wystarczyłyby zupełnie do pokrycia 
wszystkich wydatków teatralnych, gdyby fre- 
kweneya publiczności była przez cały rok stałą 
nie zmniejszała się do J/3 w sezonie letnim 

nie była zależną od kaprysów pogody, za­
wodów repertoarowych i niedostatków łatwej 
komunikacyi.

W budżecie teatru ludowego na rok 
przyszły, uwzględniając dotychczasowe do­
świadczenia i stosując się do zaleconych w 
okólniku p. Ministra skarbu oszczędności, po-
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mieszczono też jako najwyższą cyfrę rozcho­
dów na utrzymanie trupy, orkiestry, służby, 
koszta wystawy, honoraryów autorskich, oświe­
tlenia elektrycznego i ogrzewania, sumę 89.288 
rubli 20 kop., po za którą nie wolno będzie 
przekroczyć ani na grosz administracyi tea- 
trelnej. Miesięczny dochód przeto powinien 
wynosić przeciętnie około 7500 rubli, możli­
wych do osiągnięcia jedynie przy zapełnianiu 
publicznością 2/s widowni w ciągu całego ro­
ku na wszystkich przedstawieniach wieczor­
nych.

Warunek ten nawet w tak dużem i ru- 
chliwem mieście, jak Warszawa, posiadającem 
około 650.000 mieszkańców, nawet w obec 
gorącego rozmiłowania się publiczności w te­
atrze, będzie dla dyrekcyi i reżyseryi sceny 
ludowej zbyt twardym orzechem do zgry­
zienia.

Powyższe względy finansowej natury po­
wstrzymywały też dotychczas prowincyonalne 
kuratorya trzeźwości do tworzenia stałych te­
atrów ludowych we własnej adm inistracyi; 
poprzestawano tedy na urządzaniu przedsta­
wień za umówioną z góry sumę przez go­
szczące w danej miejscowości trupy wędro­
wne, pod nadzorem specyalnych komitetów, 
jak się to działo w Łodzi, Lublinie i t. d.

Przykład powyższy może tedy być nie 
tylko nauką, ale i przestrogą przed szlache- 
tnem lecz ryzykownem przedsięwzięciem, któ­
rego moralne cele i powodzenie zmiaźdżeć 
mogłyby tak łatwo ciężary finansowych n ie­
doborów, stanowiących tak częstą fatalność 
teatrów, traktowanych nawet, jako sprytna i 
bezwzględna spekulacya a nie jako bezintere­
sowna instytucya estetyczno-społeczna dla wyż­
szych i szlachetniejszych celów.

Założenie przeto wędrownego Teatru lu­
dowego w Galicyi wyłącznym kosztem kraju 
uważałbym w dzisiejszych warunkach za eks­
peryment zawodny a co najmniej przed­
wczesny.

Jeżeli się uwzględni, ie  teatr taki mu­
siałby posiadać swoją stałą trupę, angażowa­
ną przynajmniej na jeden sezon ; że musiałby 
posiadać własny bagaż dekoracyi, kostyumów, 
rekwizytów i rozmaitych utensyliów sceni­
cznych; że pożądanaby dlań była własna or­
kiestra, aby się przy przenoszeniu z miejsca 
na miejsce nie kłopotać za każdym razem o 
dostrojoną kapelę z przygotowaną muzyką do 
wodewilów, melodramatów i tańców; że ko­
szta normalnego utrzymania sceny znacznie 
musiałyby powiększyć wydatki na przewóz 
artystów i rzeczy, na wynajmowanie sal tea­
tralnych i ich urządzanie do widowisk; że 
wreszcie tych kłopotliwych i uciążliwych zajęć 
dyrekcyi i administracyi niepodobna zwalać 
na barki najbardziej obywatelskich i zamiło­
wanych jednostek bez wszelkiego wynagro­
dzenia, jak się to dzieje w Warszawie, — 
to jest rzeczą łatwą do przewidzenia, że bu­
dżet takiego teatru wędrownego musiałby o 
wiele przerosnąć koszta dobrze zorganizowa­
nej, stałej sceny, — musiałby dosięgnąć cy­
fry 150-20 0 .0 0 0  zł.

Przykład wędrownych trup prowincyo- 
nalnych, które znacznie tańszym kosztem opę­
dzają swą egzystencyę, nie może w tym wy­
padku służyć za miarę porównawczą; przede- 
wszystkiem zawsze i wszędzie wiodą one żywot 
suchotniczy, bywają jakby pasorzytarni prawdzi­
wej sztuki, kończą najczęściej bankructwem 
dyrektorów, dezorganizacyą artystów, zarywa­
niem z konieczności wierzycieli, autorów, do­
stawców; niepowodzenie demoralizuje je, cią­
gła walka o chleb powszedni w tem koczo- 
wniczem życiu bez jutra, fatalnie wpływa na 
biednych włóczęgów Melpomeny i na sztukę, 
która przestaje być celem a zamienia się na 
niewybredny i zbyt często nadużywany środek 
ich życia.

Zresztą, nawet i w tych nieprzyjażnych 
warunkach, towarzystwa prowincyonalne mają 
jeszcze pewne ułatwienia dla swego losu, któ­
rych z natury rzeczy wędrowny teatr ludowy 
posiadać nie może; przedewszystkiem wolno 
im korzystać z nieograniczonego repertoaru, 
nie potrzebują się krępować w wyborze, sztuk 
na razie nawet sensacyjnych, podejrzanej war­
tości moralnej, któremi scena ludowa nie może 
zatruwać i wypaczać umy łów swojej publi­
czności, bez poważnego zarzutu „gorszenia pro­
staczków i ubogich duchomu.

Następnie prywatnym przedsiębiorcom 
teatrów prowincyonalnych nie tamuje docho­
du warunek taniości c e n ; grają dla intelligen- 
cyi, dla klas średnio zamożnych, które mogą 
sobie pozwolić na wydatek kilkuguldenowy 
dla przyjemności, często wątpliwej. Teatr lu­
dowy musi mieć ceny jak najniższe, aby był 
przystępnym dla szerokiej publiczności, złożo­
nej z klas pracujących, rzemieślników, robotni­
ków fabrycznych, nawet wyrobników i wło­
ścian, słowem ludzi zmuszonych liczyć się 
z każdym groszem.

Masa tedy stanowi o dochodzie takiego 
teatru i decyduje o jego finansowem powo­
dzeniu ; dla mas powinien też być dostępnym, 
a więc dostarczać im takiej rozrywki tanio, 
w tych warunkach, w których z niej korzy­
stać mogą bez uszczerbku dla swojego czasu, 
swoich zajęć, swoich kieszeń, pi'zeważnie w 
dni wolne od pracy, w niedziele i święta wy­
łącznie. Przedstawienia w dni powszednie

udają się znacznie gorzej pod względem ka­
sowym, rozbałamucąją publiczność ze sfer pra­
cujących, przeszkadają jej do wywczasowania 
się nazajutrz i dlatego należałoby ich zanie­
chać, co znowu nie pozostałoby bez poważne­
go wpływu na budżet ogólnych dochodów 
teatru ludowego.

Teatry prowincyonalne wreszcie nie wy­
magają tak licznego personalu i tak obszer­
nego pomieszczenia, jak teatr ludowy; wy­
starcza im często" lada szopa dla kilkuset wi­
dzów, podczas gdy widownia teatru ludowe­
go powinna dostarczyć wygodnego miejsca 
dla tysiąca osób. Chodzi przecież o przycią­
ganie tłumów, aby wpływ uszlachetniający 
sztuki, poezyi, żywego słowa oddziaływał na 
masy jak największe, — chodzi też o mo­
żliwie najwyższy dochód z przedstawienia, 
który tylko przy bardzo licznej publiczności 
da się osiągnąć, aby pokryć koszta utrzyma­
nia sceny i nie narazić jej bytu pod śmiertel­
nymi ciosami niedoborów.

Eepertoar tak zwanych „sztuk ludowych" 
wymaga z konieczności liczniejszego personalu 
do obsady ról głównych i epizodycznych, do 
zapełnienia sceny tłumem, wymaga chóru i 
tancerzy; publiczność teatrów popularnych lu­
bi najbardziej melodramaty i „komedye ze 
śpiewami i tańcami", z długą litanią osób, 
w pięciu aktach a kilkunastu odsłonach.

Krótki afisz z nazwiskiem choćby naj­
głośniejszego autora nie bywa dla niej pocią­
gającym wabikiem.

Personal przeto teatru ludowego, aby 
podołał swemu zadaniu należycie, musi być 
stosunkowo liczniejszy, aniżeli w zwykłych 
trupach prowincyonalnych, a tem samem
utrzymanie jego kosztowniejsze, wydatki na 
gaże, na wynagrodzenia statystów, na wy­
stawę i opędzenie kosztów dziennych większe.

Zważywszy wszystkie najważniejsze tylko 
względy tego rodzaju, przyjdzie się z konie­
czności do wniosku, że teatr ludowy wędro­
wny, utrzymywany funduszami kraju i z re 
pertoarem ograniczonym, z cenami miejsc
niskiemi, z balastem kosztów przewozowych, 
z ciągłymi kłopotami o odpowiednie pomie­
szczenie w sezonie zimowym a jeszcze wię­
kszymi w sezonie letnim, z budżetem krocio­
wych wydatków a sperandą niepewnych do­
chodów, musiałby być narażonym w najpo­
myślniejszych nawet warunkach na deficyt
stały i znaczny, pochłaniający nieobliczalne 
sumy w kraju, który ma tyle żywotniejszych 
potrzeb do zaspokojenia.

Przypuśćmy wszelako, że na tę hojną 
ofiarność w poczuciu obywatelskich, społecz­
nych i kulturalnych obowiązków, zdobyłoby 
się przedstawicielstwo wszystkich stanów w 
wysokim Sejmie krajowym i uchwaliło w bu­
dżecie odpowiednią pozycyę na założenie i u- 
trzymanie wędrownej sceny ludowej, co i tak 
oowstałyby dość poważne wątpliwości, czy 
orojekt sam nie natrafiłby w praktycznem 
wykonaniu na trudne do pokonania prze­
szkody.

(Ciąg dalszy nastąpi).
M aryan Gawalewicz.

jBPODMSTWO I HANDEL
Kółka rolnicze.

Jedną z instytucyi nierozgłośnyeh, a pra­
cujących dla celów bardzo doniosłych w 
rraju naszym jest Towarzystwo Kółek rolni­
czych.

Od dwóch dziesiątków lat wytrwała 
praca zarządu głównego złożonego z ludzi nie 
tylko dobrej woli lecz i czynu, przy bardzo 
skromnych funduszach, o których z okazyi 
walnego zgromadzenia Kółek w Łańcucie w 
dniach 3 i 4 lipca b. r. obszerniej pisaliśmy, 
stworzyła w Galicyi około 1300 Kółek roz­
rzuconych po różnych stronach kraju.

Sprawozdanie z działalności zarządu To­
warzystwa Kółek rolniczych za czas od 1 
ipca do 30 września b. r., przedstawia się w 
sposób następujący:

Działalność w Kółkach skierowaną była 
dotychczas przeważnie w kierunku handlo­
wym, celem wyzwolenia ludności od wyzysku 
przekupniów. Od niedawna zarząd, nie zanied­
bując spraw handlowych zwrócił swą akcyę, 
na pole rolnicze, na którem, zaniechawszy 
systemu lustracyj gospodarczych połączonych 
z wykładami, a nie dających dodatnich wy­
ników, rozpoczęto nowe działanie w kierun- 
cu deinonstracyj praktycznych przez zakłada­
nie pól doświadczalnych, prób z nawozami 
sztucznymi i t. p. Akcya taka stawiając przed 
oczy małorolnych gospodarzy wyniki najno­
wszych a wypróbowanych już i pewnych do­
świadczeń z zakresu rolniczego, musi doda­
tnio wpływać na rozwój rolnictwa na małej 
własności.

Towarzystwo wydaje pismo dla małych 
gospodarzy pod tytułem Przewodnik Kółek 
rolniczych, dwutygodnik, do którego raz na 
miesiąc wychodzi dodatek w języku ruskim.

Zapobiegliwa a świadoma celu redakcya tego 
pisma w przystępnej a mimo to wyczerpują­
cej przedmiot formie, daje pouczenia w spra­
wach rolniczych, handlowych, ekonomicznych, 
prawnych, fiskalnych a zwracając uwagę czy­
telników na sprawy ekonomicznej natury i 
zachęcając do ulepszeń w rolnictwie, dąży 
do podniesienia dobrobytu włościaństwa.

Rubryka „Sprawy Towarzystwa" w tem 
piśmie donosi właśnie, że w 3cim kwartale 
r. b. założono pola doświadczalne z poprą- 
wnemi odmianami zbóż ozimych w 15 miej­
scowościach, w powiatach : gorlickim, Sam­
borskim, rzeszowskim, łańcuckim, mościckim 
i kałuskim, na obszarze 20 morgów małej 
własności. Do prób tych użyto żyta ozime­
go w odmianach : Tryumf, E litę , Waza- 
Tryumf, Petkus, Schlansztedzkie, Kościuszko, 
Szampańskie i Polskie regenerowane, w ilości 
960 kg.; pszenicy ozimej w odmianach: Per- 
łówka, Hors concours, Epp, Tryumf Podola, 
Ghirka Bastardka, Danusia, Ostka galicyjska 
w ilości 800 kg. W miejscowościach, gdzie 
potrzeba wskazywała, użyto nawozów sztu­
cznych mianowicie: 480 kg. 15 prc. Super- 
fosfatu z kości, 240 kg. 14 prc superfosfatu 
amoniakalnego, 500 kg. 14 prc. Zuzli Thoma­
sa i 150 kg. Kainitu.

Obecnie są w toku próby doświadczalne 
na łąkach z nawozami sztucznemi w 27 po­
wiatach a 73 miejscowościach.

Oo do lustracyj handlowych te zostały 
przeprowadzone przez fachowych funkcyona- 
ryuszy w ciągu ubiegłych trzech miesięcy we 
wszystkich sklepach w powiatach gorlickim 
i dąbrowskim, prócz tego przeprowadzono po­
jedyncze lustracye w 20 sklepach różnych 
powiatów, gdzie tego niezbędna potrzeba za­
chodziła.

Z krótkiej wzmianki przekonać się można 
jak bardzo zasługuje Towarzystwo Kółek rol­
niczych na poparcie sfer inteligentnych któ­
rym dobro kraju na sercu leży. Niestety, po­
parcie to nadzwyczaj małe dotychczas. Wy­
mowne cyfry mieści między innemi artykuł 
dr. T. Kudelki w nr. 40 Tygodnika rolniczego 
krakowskiego „Kołka rolnicze w Galicyi w 
roku 1899 ra.“ gdzie czytamy: „Spis zarzą­
dów 529 Kółek wykazuje, że miejsce prze­
wodniczącego dzierżą w 30 prc. Kółek du­
chowni, w 40 prc. włościanie, sekretarza zaś 
w 30 prc. nauczyciele, w 56 prc. włościanie. 
Natomiast właściciele ziemscy przewodniczą 
w 8 prc , a sekretarzują w pół prc., tak, iż 
udział ich trzeba nazwać bardzo słabym". Po­
dobnie słabym jest, jak stwierdza autor przy­
toczonego artykułu, udział tak zwanej inteli­
gencji.

Przem ysł Syberyl. Według otrzyma­
nych p rz ez  rossyjskie ministerstwo rolnictwa 
danych za ostatnie dwa lata, przemysł mle­
czarski w Syberyi z każdym rokiem rozwija 
się coraz więcej. W gub. tomskiej i tobol­
skiej produkcya masła dosięgła w roku ze­
szłym 300.000 pudów. Jako okoliczność, sprzy­
jającą rozwojowi tego przemysłu, uważać na­
leży zamożność miejscowej ludności, posiada­
jącej obfitość odpowiedniego bydła, oraz ni­
skie ceny paszy.

Wiedeń, 9 października. Cukier (spokoj­
nie) 25*75. Nafta niezmieniona. Spirytus nie­
zmieniony 44 80 do —■— . Tendencya —.

W iedeń, 9 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na jesień 7-86 do 7-87. Pszenica na wio­
snę 8'27 do 8*28. Zyto na jesień 7'77 
do 7‘78. Żyto na wiosnę 7-95 do 7 96 
Kukurudza na wrzesień - październik 6 80 do 
6*85. Kukurudza na maj - czerwiec 1901 r. 
5 40 do 5*41. Owies na jesień 5*71 do 5*72. 
Owies na wiosnę 5*90 do 5*91. Rzepak na 
wrzesień-październik —•— do — •—. Rzepak 
na styczeń-luty 1901 r. — ■— do —■—. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień —• — do—'—. 
Tendencya: spokojna. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 9 października. Targ zbożo­
wy. Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na październik 7*57 do 7*58, pszenica na kwie­
cień 8*02 do 8 03. Zyto na październik 
7 30 do 7 32. Zyto na kwiecień 7 53 do 
7*54. Owies na październik 5*35 do 5*36 
Owies na kwiecień 5'55 do 5*56. Ku­
kurudza na październik — •— do — . Kuku- 
rudza na maj 1901 r. 5T1 do 512 . Rze­
pak na wrzesień — •—  do — ■— . Oferty na 
pszenicę: mierne. Chęć kupna: słaba. Ten­
dencya: spokojna. Pogoda: piękna.

Berlin, 9 października. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*50, 
Spirytus 50 50.

Paryż, 9 października. Trzyprocentowa 
renta 100*07. Mąka 25 45.

Frankfurt, 9 października. Austryackie 
Kredyty 201*60, Koleje państwowe — •— , 
Alpiny — '— , Disconto 170 80, Laura 193 50, 
Montany — . Tendencya: spokojna.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 25*70 do 25*80, loco Ołomu­

niec 24*15 do 24 35, loco Bemo-Wiedeń 
24*40 do 24*60, na październik-grudzień loco 
Aussig 25*70 do 2580. Cukier w kostkach: 
prima  86*75 do 8 7 — , secunda 86*25 do 
86*50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 44*80 do 45*20. — Nafta kaukaska: 
transita Tryest 12*50 do 18*— , galicyjska 
przeźroczysta 40*35 do 41*35. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lwów, 9 października. Pszenica gotowa: 
16*— do 16*50, pszenica na termina — *— do 
—*— , żyto gotowe 13*50 do 14*— , żyto na 
termina —*—  do —*— , owies obroczny go­
towy 12*50 do 14* — , owies na termina —•— 
do — *— jęczmień pastewny 13*— do 13 60, 
jęczmień browarniczy 14*— do 14*50, groch 
do gotowania 17*— do 24*— .w y k a — *— do 
— *— , nasienie lniane — *— do — *— , na­
sienie konopne —*— do — *—, bób — *— 
do — . bobik 12*— do 13*— , hreczka 17*— 
do 20*— , koniczyna czerwona galicyjska— *— 
do —*—, biała —*— do —*—, tymotka 
— *— do —*— , szwedzka —*— do — *—, 
kukurudza 14*— do 15*— , nowa — *— do 
—*— do chmiel stary —*— do — *— , nowy za 
— kilo — *— do —*—, rzepak 26*— do 
27 50, groch pastewny 15*— do 16*—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 19*10 
do 20*— , paritas Tarnopol na termin 17*— 
do 18*—, waranty —*— do —*—.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od dnia 1 do 7 paździer­
nika bez o płaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7*60 do 7*90, żyto 6 40 do 6*65, ję­
czmień browarny 6*40 do 6*90,; pastewny 
5*50 do 5*75, owies 5*70 do 6*— , hreczka 
—*— do — *— , kukurudza zeszłoroczna —*— do 
—*—, kukurudza nowa —*— do — *—, proso 
— *— do —*—, groch do gotowania 7*40 do 
8*75, groch pastewny 6*40 do 7*—, soczewi­
ca —*— do —*— , fasola — *— do —*— , 
bobik 6*25 do 6*50, wyka 6*50 do 7* —, ko­
niczyna czerwona 65*— do 72*—, koniczyna 
biała 35*— do 60*—, koniczyna szwedzka —*— 
do — *—, tymotka 18*— do 22*—, anyż 
rossyjski —*■ -  do —*—, anyż płaski —*— 
do —. —, kminek — *— do — *—, rzepak 
zimowy 13*35 do 13*40, rzepak letni —*— 
do —*—, rzepak nowy —*— do —*— , nasienie 
lniane — *— d o — *—, nasienie konopne— *— 
do —*—, chmiel za —  kilogramów — *— do 
— *— , łój 37*— do 38*—, nafta zwykła 18*— 
do 1 9 — , nafta salonowa 20*— do 21*—, 
wosk ziemny — *— do — *—, wszystko za 
50 kilogramów, płótno —*—  do — *—, skó­
ry surowe — *— do — spirytus 10.000 
itr-procentowy, kontyngentowany, bez poda- 
ku konsumcyjnego 40*70 do 41*— .

W iedeń, 9 października. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5071 
sztuk.

W  tem było z Galicyi 451 sztuk, z Bu­
ro winy 13 sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 prc.
Niesprzedanych pozostało 24 sztuk.
W o łó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 142 sztuk po 62 do 68 K., 66 sztuk 
30 69 do 73 K., 44 sztuk po 74 do 78 a 

14 sztuk po 80 do 84 K.
B u h a j e  podtuczone kupowano bez róż­

nicy pochodzenia po 56 do 67 K .;
k ro w y  podtuczone po 56 do 66 K.
bydło c h u d e  po 38 do 54 K.; wszystko 

icząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

OSTATNIA POCZTA

P. Minister kolei żelaznych dr. Wittek 
wyjechał wczoraj z Wiednia na wystawę do 
Paryża.

W obec doniesienia dziennika 3 u d a  
pesti K irlap  jakoby ze strony austro- węgier­
skiej wystosowano do ministra spraw zagra­
nicznych w Bukareszcie Majorescu notę w 
tym duchu, że Austro-W ęgry i Rossya nie 
dopuszczą do zmiany status quo na półwyspie 
jałkańskim, i że w razie konfliktu zbrojnego 
między Rumunią a Bułgaryą oba te państewka, 
nie mogą liczyć na poparcie żadnego z tych 
mocarstw, lecz przeciwnie pozostawione będą 
sobie samym, — w obec dalszego doniesie­
nia, że inicyatywa w tej sprawie Rządu au­
stro - węgierskiego wywołała w Rumunii bar­
dzo nieprzyjemne wrażenie, i że rossyjski mi­
nister spraw zagranicznych Lamsdorff tylko 
niechętnie zgodził się był na to, — Polit.
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Gorr. uprawniona do tego, stwierdza, że cale 
doniesienie powyższe jest zupełnie zmyślone 
i wszelkie dalsze wnioski, jakie wspomniany 
dziennik ztąd wysnuł — są zgoła bezpod­
stawne.

Pos. N . Nachr. donoszą o synodzie ewan­
gelickim, prowincji poznańskiej, który się od 
bywał w ostatnich dniach w Poznaniu, że 
między przedmiotami obrad znajdowało się 
pytanie konsystorza do synodu, czy mają zo­
stać nadal utrzymane nabożeństwa w Lesznie 
w języku polskim ? Po referacie pastora Bi- 
ckencha z Leszna powziął synod następującą 
uchwałę: „Ze względu na istnienie legatu na 
polskie kazania odpowiada synod konsysto- 
rzowi, że nabożeństwa i komunie mają odby­
wać się w Lesznie w polskim języku dopóty, 
dopóki istnieją ewangelicy polskiej narodo­
wości i są gotowi uczęszczać na te nabożeń­
stwa". Chodzi tu o dwa kazania rocznie.

Dzienniki poznańskie donoszą o wydale­
niu przez rząd pruski z Poznania czeladnika 
stolarskiego Stefana Borkowskiego, pochodzą­
cego z Galieyi. W uzasadnieniu dekretu bani- 
cyjnego, powiedziano, że banicya następuje 
ponieważ „pan jesteś, według zasiągniętych 
informacyj, Polakiem".... a „wedle istnieją­
cych przepisów nie wolno w rękodzielnictwie 
zatrudniać w prowincyi poznańskiej, obcokra­
jowców po polsku mówiących i polskiego po­
chodzenia". Dzienniki poznańskie proszą dy- 
rekcyę policyi w Poznaniu, która dekret ba- 
nicyjny wystawiła, o wymienienie tych prze­
pisów prawnych.

Majątek Gałązki w pow\ pleszewskim 
sprzedał dotychczasowy właściciel p. Henryk 
Skarżyński, Niemcowi.

W niedzielę odbył się w Lens bankiet 
na cześć bawiącego tam ministra handlu Mil- 
leranda, który przy tej sposobności wygłosił 
dłuższą mowę. Millerand doświadczył, że mimo 
przesilenia wewnętrznego i poważnych zajść 
zagranicznych rządowi udało się utrzymać po­
kój, a światu dać wspaniałe widowisko wy­
stany międzynarodowej. Bankiet merów 22 
września, był najwymowniejszym dowodem, 
że cała Francya znajduje się w obozie repu­
blikańskim, następnie mówił minister o nie­
bezpieczeństwach grożących z powodu strej- 
ków. Wykazywał potrzebę obowiązkowego za­
prowadzenia sądów rozjemczych przy strejkach 
i odparł zarzut, jakoby propagował wojnę spo­
łeczną. Obecne stosunki robotnicze tak samo 
nie będą wiecznie trwały jak niewolnictwo. 
Przyjdzie czas i na ich zmianę ale nie do­
kona jej ani nienawiść ani gwałt. Tylko sto­
pniowy rozwój społeczny spowodować może 
emancypacyę proletaryatu. Rząd niczego nie 
zaniedba coby się przyczynić mogło do urze­
czywistnienia wielkich zadań F rancji i Re­
publiki.

We Francyi nastąpiły w ostatnich cza­
sach zmiany osób na kilku bardzo ważnych 
stanowiskach administracyjnych i sądowych; 
7, tych dotychczasowy gubernator Algieru, 
Zoferiere, został mianowany generalnym pro­
kuratorem przy trybunale, kasacyjnym, a na­
stępcą jego na tem dla Francyi pierwszorzę­
dnej wagi urzędzie, jest obecnie deputowany 
Jon nart. Rzadko kiedy nominaeya jaka spo­
tkała się z takiem ogólnem uznaniem wszy­
stkich organów, nawet nieprzyjaznych gabi­
netowi. P. Jonnart ma jak mówią, unebonne 
presse. Nowy gubernator zajmował się ciągle 
sprawami Algieru. Przed laty był tam urzę­
dnikiem, a jako deputowany napisał o stanie 
tego kraju obszerny i wyczerpujący rnemo- 
ryał. Figaro z radością wita jego nominacyę 
i pisze; Jonnarf jest szczerym katolikiem, ale 
równocześnie jest pełen tolerancyi i przy­
stępny uczuciu miłosierdzia. Jest on zdecydo­
wanym republikaninem, ale zarazem bardzo 
liberalnym. Pod względem ekonomicznym, 
broni on zasad własności, lecz zbyt dużo po; 
siada mteligencyi i odwagi, aby nie widzieć 
co jest słusznego w żądaniach robotników,
1 eS° głośno nie wypowiedzieć. Jednem sło­
wem jes on idealnym  gubernatorem. Opozy- 

i . t y  w  podobnym odzywają się ton'e 
p ,a â e b0Z zastrzeżeń wybór gabinetu. 
n«»n najwyższego trybunału kasaeyj-
wifłir ° S a» m.'- ^ ail°t-Beaupre, człowiek osi- 
wił W Sl'?:2 sądowej. W szędzie pozosta-
Tanni?0 -S°u  nad fipsze wspom nienia wielkiej 
‘ ■ sei, ohar&kteru i pierwszorzędnych pra­
wniczych zdolności.

W ogóle dokonane nominacyę tak sym- 
pa ycznie przyjęte przez dziennikarstwo i opi- 
t / f  publiezr%  wzmocniły stanowisko rządu.

" 7  obecnie oczekuje spokojnie zamknięcia 
wystawy i otwarcia Izb. Wtedy skończy się 
zawieszenie broni i rozpoczną trudności i wal-
« ,  w których padnie niezawodnie „wielki ga­
binet wystawowy"

. , e™~Y°rh-Herald donosi z Waszyngtonu,
ze rząd b tan o w Zjednoczonych polecił swemu 
postowi, który powraca do Konstantynopola, 
aoy z całą energią domagał się wreszcie w y­

płaty przez Turcyę 60.000 dolarów, jako od­
szkodowania za straty, poniesione przez pod­
danych amerykańskich podczas zaburzeń ar­
meńskich.

W iedeń, 9 października. Trybunał ka­
sacyjny odrzucił wczoraj zażalenie Franciszka 
Roszkowicza skazanego za zamordowanie oj­
ca na śmierć przez powieszenie. Roszkowicz 
dwukrotnie już był za to przez trybunał w 
Jaśle skazany na śmierć, pierwszy bowiem 
wyrok został przez wyższe instancje zniesio­
ny i w swoim czasie odbyła się powtorna 
rozprawa. Obecnie wyrok został zatwierdzony.

W iedeń , 9 października. Trybunał naj­
wyższy odrzucił wczoraj zażalenie funduszu 
propinacyjnego w Czermowcącb, który doma­
gał sie unieważnienia kontraktu dzierżawy za­
wartego z Michałem i Salomonem Rudichami 
na te\ podstawie, że zastępca funduszu radca 
Dworu Pompę podpis swój na kontrakcie za­
raz był cofnął. Wyrokiem Trybunału naj­
wyższego fundusz propinacyjny skazany zo­
stał także na ponoszenie wszystkich ko.ztow 
procesu.

B udapeszt, 9 października. Sejm wę­
g i e r s k i  odbył wczoraj po dłuższych feryach 
pierwsze posiedzenie. Na wniosek Koszutba 
uchwalono postawić na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia sprawozdanie o Naj- 
wyższem rozstrzygnięciu w przedmiocie usta­
nowienia kwoty, aby umożliwić przeprowa­
dzenie nad niem dyskusyi. -  Następnie mi­
nister honwedów bar. Fe|erwary zdał sprawę 
o udziale dywizyi honwedów w manewrach 
cralirwiskieh Wywołało to wrzawę na ławach 
opozycyjnych. -  Z kolei przyjęto przedło­
żony przez prezydenta ministrów Szella pro­
gram pracy parlamentarnej, w myśl którego 
na posiedzeniu najbliższem odbyć się ma 
pierwsze czytanie budżetu, względnie przeka­
zanie go koinisyi finansowej. Następne posie­
dzenie sejmu odbędzie się, jutio we środę.

B u d a p e s z t ,  9 października. Wydział mu­
nicypalny komitatu Temeskiego nie zatwier­
dził uchwały miejskiej, mocą której miasto 
Fehertemplom miało otrzymać urzędową n a ­
zwę Weisskirchen.

Berlin, 9 października. Redaktor Har- 
den został skazany na sześć miesięcy więzie­
nia za obrazę majestatu w artykule czasopi­
sma Zuhunft popełnioną.

Kolonia, 9 października. Jak Kólnische 
Yolkszcitimg donosi z Jerozolimy odbyło się 
tam przedwczoraj uroczyste położenia kamie­
nia węgieineg0 pod kościół Maryi Panny na 

i górze Sion. Konsul niemiecki reprezentował 
cesarza Wilhelma.

P e te rs b u rg , 9 października. W kla­
sztorze Nikanderów (Nikander-Kloster) w mie­
ście okręgowem Porchów koło Pskowa, zgro­
madziło się z okazyi jakiejś uroczystości ko­
ścielnej wiele pielgrzymów. Około 5000 pie - 
grzymów nocowało w klasztorze, który jest 
budynkiem dwupiętrowym. W nocy załama a 
się pod ciężarem śpiących posadzka II- PBP 
tra i spadła na śpiących na I. piętrze. Po­
wstała panika ogromna, zwiększona tem, iz 
ktoś zawołał: O ie ń ' Wszyscy rzucili się do 
jedynego, jakie fstniało, wyjścia. Nastąpił o- 
gromny ścisk; ofiary katastrofy przedstawiają 
się w następujący sposób: 4 mężczyzn i 3b 
kobiet zabitych. 20 osób ranionych, z tych 4 
ciężko.

B u k are sz t, 9 października. Parlament 
tutejszy otworzono orędziem królewskiem. 
Były prezydent ministrów Cantacuzene wy­
brany został prezydentem Izby.

Paryż, 9 października. Komisya budże­
towa uchwaliła 1,400.000 frauków na przy­
spieszenie budowy okrętów zaś 1,200.000 na 
powiększenie kredytu dla zakupna węgla a to 
z powodu podniesienia się cen tegoż.

Londyn, 9 października. Do dziś rana 
wybrano 427 unionistów, 96 liberałów, 69 
irlandzkich nacyonalistów1.

Londyn, 9 października. Do wczoraj do 
godziny 4 po południu wybrano do nowego 
parlamentu 395 kandydatów rządowych, 95 
liberalnych i 67 irlandzkich nacyonalistów.

Londyn, 9 października. Daily Tele- 
araph donosi, że wszyscy członkowie _ gabi­
netu pro forma podali się do dymisyi, aby 
przy ewentualnych zamierzonych zmianach w 
obsadzeniu niektórych portfelów nie czynić 
trudności.

Londyn, 9 października. Jak urzędowo 
donoszą z Landofl, zmarł tam 4 b. m jeden 
majtek na dżumę.

Wypadki w Chinach.

Wiedeń, 9 października. Telegraficznie 
donoszą, że c. i k. okręty „M ary' Teresa", 
„Ospern" i „Zenta" przybyły do Taku.

Petersburg, 9 października. Prawit. 
Wiestnik donosi z Port Arthur 5 b. m., że 
wszy.sikie krążowniki chińskie znajduje się w 
Shanghaju. Strzegą ieh okręty zagraniczne.

Petersburg, 9 października. Telegram 
wiceadmirała Oleksiejewa z Shanheikwan z 
3 b. m. donosi: Nad ranem wyruszyłem ra­
zem z wojskami, angielskiemi, fraucuskiemi, 
niemieckiemi, austro-węgierskie mi i japoń­
skiemu Moje wojska szły na czele. Wylądo­
wanie odbyło się bardzo prędko. Około pół­
nocy większa część wojsk była już wysadzo- 
ua na ląd. W myśl umowy admirałów roz­
dzieliliśmy między siebie role przy zabraniu 
fortów. Rossyanie zajęli fort piąty, do miasta 
samego nie wkroczono, wojska międzynarodo­
we obsadziły tylko bramy. Amerykanie na­
tychmiast po obsadzeniu tych fortów wstrzy­
mali się od wszelkiego dalszego udziału w o- 
peracyach wojennych.

Petersburg, 9 października. Wedle do­
niesień otrzymanych przez sztab generalny, 
Rossyanie zajęli 1 b. m. Mukden, zdobyli 
przytem większą ilość dział nowszych syste­
mów i materyału wojennego.

Londyn, 9 października. D aily News 
donosi 26 września z Pekinu: Niemcy zna­
leźli zakopane trzy wielkie działa chińskie 
najnowszej konstrukcyi. Działa te rozłożone 
były na części składowe. Niemcy złożyli je 
na nowo i powiększyli w ten sposob swą ar- 
tyleryę.

Londyn, 9 października. D aily Tele- 
graph ogłasza depeszę z Kantonu pod datą 
7 b. m., że powstańcy, w liczbie 5000, po­
bili wojska cesarskie i opanowali kilka miej­
scowości. Powstańcy ciągną obecnie w kie­
runku na południe. Wicekról Taksu wysłał 
jednego admirała i wyższego generała na czele 
wojsk eesarskich przeciw powstańcom.

Londyn, 9 października. Biuro Reute­
ra donosi z Tientsinu 5 b. m.: Oddział wojsk 
niemieckich starł się dziś na południe od 
Tientsinu z 8.000 Chińczyków, którzy oświad­
czyli, że są Boierami. Chińczycy odparli 
Niemców, którzy musieli się cofnąć do T ient­
sinu ; zachodzi podejrzenie, że owe wojska 
składały się z weteranów Li-Hung-Czanga 
wysłanych przez niego na wypadek, gdyby 
wojska obce przeszkodziły jemu (Li-Hung- 
Czangowi) w podróży do Pekinu.

Nowy Jork, 9 października. Jak do­
noszą z Pekinu; Fung-Fusiang z obawy kary 
uciekł do prowincyi Szauhi.

Nowy Jork, 9 października. Depasza 
z Pekinu w duiu 3 października donosi, że 
Tungfuhsiang umknął z Szansi,} ponieważ o- 
bawiał się kary. Przeważnie panuje tu wra­
żenie, jakoby rząd cesarski miał rzeczywiście 
zamiar rozproszyć Bokserów i winnych u- 
karać.

Depesza z Tientsinu donosi pod datą 5 
października, że Bokserzy sprowadzili na ka­
nał dwie dobrze uzbrojone kanonierki, ażeby 
bronić Paoiingfu.

Nowy Jork, 9 października. Strejk ro­
botników w kopalniach węgla trwa dalej mi­
mo przyznanego dziesięcio procentowego pod­
niesienia płac. Dotychczas nigdzie nie podję­
to pracy na nowo.

Waszyngton, 9 października. Wuting- 
fang oświadczył sekretarzowi Hayowi, że od 
wicekrólów południowych prowincyj otrzymał 
telegraficzną wiadomość, iż dwór cesarski 
znajduje się w drodze do Lingaufu.

Hongkong, 9 października. W Sant- 
schou wszystko spokojnie. Przypuszczają, że 
ekscedenci zwrócili się na zachód do Lingfu. 
Dowódcy ich, należący do Stowarzyszenia 
„trójcy" rabują, werbują rekrutów, a mają 
nowożytną broń. Przyłącza się podobno do 
nich wielu Kulisów.

Shanghai, 9 października. Z autenty­
cznego źródła donoszą, że angielski okręt dzia­
łowy odpłynął dziś do Haukau. Odjazd jego 
ma być w związku z ewentualnem zabraniem 
do niewoli całego dworu chińskiego.

Podbój Transyaalu.

Loudyn, 9 października. Podług depe­
szy D aily Telcgraph z Laurenzo - Marąuez 
pod datą wczorajszą, przybyło tam znowu 200 
Boerów, którzy przekroczyli granicę i wydali 
broń Anglikom.

W iedeń , 9 października. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 października 1900. 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,455 278.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem mniej o 12,042.000), 
rezerwa kruszcowa 1,204.084.000, (więcej o
1,648.000), portfel wekslowy 406,906.000

(mniej o 398.000), lombard papierów
66,287.000 (mniej o 398.000). Banknoty 
wolne od podatków 84,826.000 (więcej o
11,468.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 października 1900. Giełda 

poranna (Yorbórse). Godzina ]0 minut 80, 
Marki 118‘32, Renta majowa 97 15, Węgier­
ska renta koronowa 90 60, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 64450, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 654 —, Akcye Anglo- 
banku 272-—, Akcye Unionbanku 535-— , 
Akcye Bankyereinu 473 —, Akcye Lander- 
banku 408-— , Akcye Kolei państwowych 
651-50, Lombardy 108’— , Akcye Kolei Elbę- 
thal — •— , Akcye Fabryki broni —•—. 
Akcye tytoniowe — ■ —, Akcye Alpiny 418'— . 
Akcye Rima Muranyi 507 —, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1525-—, Losy ture­
ckie 104-— , Ruble 256 —, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 90‘—, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92 —, 56 1. listy Tow- 
kredytowego ziemskiego 89 70.

Tendencya: znacznie słaba.

W iedeń, 9 października. 1900. Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30 
Marki 118'32, Renta majowa 97-10, Węgier­
ska renta koronowa 90 60, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 64150, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 652- — , Akcye Anglo- 
banku 272-—, Akcye Unionbanku 536 '—, 
Akcye Bankvereinu 465 —. Akcye Landerban- 
k u 4 0 P — , Akcye Kolei państwowych 648 50, 
Lombardy 107-50, Akcye kolei Elbethal 458-—, 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we 2971 —, "Akcye Alpiny 415-—, Akcye Ri­
ma Muranyi 50450, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1625-—, Losy tureckie 103-75, 
Ruble 256"—, 20-Franki —■—, Tramway

Usposobienie słabe.
Wiedeń, 9 października. 1900. Zamknię­

cie giełdy (Schlussoowne) Godzina 2 mic. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 643 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 652-—, 
Akcye Angiobanku 271 50. Akcye Unionban- 
ku 534-— , Akcye Lanaerbanku 407 50, Akcye 
Bankyereinu 467'— , Akcye Bodencredit 850’—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — — , 
Akcye Kolei państwowych 651 50, Akcye Ko­
lei Południowej 107 50, Akcye Tramway A )  
268-— , Akcye Tramway B) 263 —, Akcye 
Kolei Elbethal 459 —, Akcye Kolei Pół­
nocnej —*—'—, Akcye Eolei Czerniowie- 
ckiej — , Akcye Alpiny 420 50, Akeye 
Rima Muranyi 500 —, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1637-— , Akeye. Fabryki broni 
—•—, Akcye Tureckie tytoniowe 29550. 
Obligacje węgierskiej lndemnizacji 89-80, 
Renta majowa 97-15, Austryacka Renta koro­
nowa 97 45, Węgierska Renta koron. 90'45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-10, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/, prc. 
1. Listy Banku krajowego 98-60, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90 75, 41/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50, 4 prc, Galie. Obli- 
gaeye propinacyjne 95 45, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91 35, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88-50, Losy tureckie 103 75, 
Marki 118-22, Ruble 255.50.

B erlin , 9 października. Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 200-50, Towa­
rzystwo dyskontowe 170- — .

Usposobienie słabe.

Odi-owiedsialny redaktor Adam Krecho w lec i I.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwow­

ską44 wynosi za miesiąc listopad 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. 
Z „Przewodnikiem44 za miesiąc listo­
pad w miejscu 1 zł. BO ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 ka­
żdego miesiąca.



Nadesłane.

Er. Kazimierz Krnszyński
w chorobach płuc i gardła, ordynuje 

od godz. 3 do 5 popołudniu, 
ul. Akademicka 1. 16, I. piętro,

Telefon 169.

COLOSSEUM THORNA
Olbrzym i senzaey jny  p ro g ram : M o l  1 a s  s o - S a l-  
v a g  g  i, tan iec  wirowy w powietrzu. T e o d o r  
W o 11 e r  a rty s ta  te a tru  a. d. W ien w W iedniu. 
B e  I l e  G i n  a  najp iękniejsza  a tle tka  włoska. S i o ­
s t r y  B o n o ,  a rty sk i n a  reku i trapezie . T r u p a  
F e l i c i t a s ,  ak robaci. H e l g a  i J u g e b o r g  
S a n d b e r g ,  szwedzkie duetystki. L u i g i  M o g l i  a. 
ze swojemi m ałpam i. B r o t h e r s  F r e y e r ,  klowni 
m uzykalni. E u g e n i a  W e r m k e ,  najsiln iejsza  ko­

b ieta św iata.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie p rzedstaw ienie. 
W  n ied z ie lę  i  św ię ta  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o godz. 
4 po południu  po cenach  zniżonych, o godz. 8 wie­

czór po cenach zwykłych. Co p iątku  H i g h - L i f e .  
B ilety  wcześniej są do nabycia  w biurze dzienników 

W -go P lohna, ul. K arola L udw ika 9,

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

dr, Józef Zakrzewski
p r z e p r o w a d z ił  s ię

na ulice Akademicka, liczba 28.

rZTywe zainteresow anie, jak ie  budzą n a  całym  świe- 
eie w ypadki w C hinach, i lu s tru je  znakom icie 

pism o niem ieckie

„ G a r te n la u b e “
i  przyczyni się przez to do zrozum ienia sytuacyi. 
Szezegónie zajm ujący je s t a rty k u ł A leksandra  G leichen- 
B ussw aren, który rozpraw ia o sku tkach  chińskiej 
k u ltu ry  z p rzed  100 laty . Dr. Otto D ornbluth  opo­
w iada nam  o swoich dośw iadczeniach w sprawie 
leczen ia  choroby jąk a n ia  się i F e l i i  Vogt opowiada 
historyę zabaw ną o k u ra c ja ' A rehaoio ła  M ichała, na 
dowód jak  c iem ny zabobon rozszerzony jes t w sze­
rokich  ko łach  i do tej chw ili. Prócz tego znajduje 
się opis G ustaw a Kopols o m iejscu n a  przyszły  
dworzec c en tra ln y  w H am burgu z ilu s tra c ja m i H. 
H aasego , a rty k u ły  o w yciąganiu ' zatopionych okrę­
tów i o elektrycznem  opalan iu  pom ieszkam  J .  C. 
L eer zaprasza n as na  spacer po światowej wystawie 
w Paryżu, Gustaw L e re r in g p o  baw arskiem  muzeum 
narodow em  w M onachium  i W. Chiayacci oprowadza 
nas po w iedeńskich bud <wlach dw orskich. W iele 
ilustraey i zdobi te opisy. Później prow adzi nas C. 
F a lkenherst w podroży po księżycu. J .  T rojan  opo­
w iada bardzo zajm ujący sposób o poecie H enryku 
Seidel, o którym  prócz p o rtre tu  n a tu ra ln eg o  znajdu­
je  się poemat hum orystycznej treści, do którego 
p rzy łącza  się w ierszyk A nny R itte rs. O część po-

| wieśeiową s ta ra  się L udw ig  Ganghofer dużym ro­
m ansem  „A postoł w iejski11 i K arl Busse swoją o- 

j ry g inalną  pow ieścią  „Przygody Joach im a H e n ry k a“.

Przyjechali &© Lwo^a 
dni* 9 październ ika 1900 

H O T E L  I M P E R I A L  
PP, M. b r H agen  z W ielkich Óez. B. hr. 

D rohojewski z C ieszaein, Z. M ars z L im anow ej, E. 
H „idel i B ischof z Schonbeig. J . dr. S teuerm ann z 
Sam bora, A. d r. Schaffenorth z V enazueli, A. U r­
bańsk i z Podola rossyjskiego.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 1C, pierw­
sze piętro, jest o tw  ta codziennie od godziDy 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę

i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Muzeum im . Dzieduszyekich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po­
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 30 ct.

C E T O O K T  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d n ia  9. paźd z ie rn . 1900.

I. A koye na sztukę.

B anku hip . g a l. po 200 z ł.(400 k.) 
B anku gal. d la  h a n d lu  i  przem .

po zł. 200 (400 k .).......................
Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ...................................
Kol. L w ó w -C zerń .-Ja ssy  po 200 

zł. w. a. w srebrze  (400 k .) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. d la  ga l. przedsięb . e lek try ­

cznych w ed. po 200 zł.(400 k.)

XI. L isty  zastaw n e za 100 K . °
B anku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10*/o pr. 60 

» „ W / o  „ los. w 50 1. . ®
„ „ 4 ° / .  „ „ 601. po 200 K. I
„ k ra j. 4 1/j°/0 w. a. los w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 I. ^

Tow. kred. ga l. ziem .4°/0 (p ierw sza ®
e m i s y a ) ....................................^

Tow. k redyt, galic . ziem sk. 4 °/0 
los w 411/ ,  la t  . . . .  a  
4°/o los w 56 la t ■ ■ ■  a

III. O bllgl za 100 K . ^

Gal. funduszu prop inac . 4°/0 w. a. 13 
Buków, funduszu propin . 5°/o wa. -* 
Kom unalne B anku kT. 5°/0 (2em.) s  

m it iA1/»°/o(3em.) a,
K om unalne banku  k r. (4em.) 4„%  _o 
Kolej, lokalne  dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki k ra j. 6°/o wa. z r . 1873 

m n 4°/a po 200 koron
z roku  1893 .......................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L oey.
M iasta K rakow a po zł. 20 (40 k.)
M. S tanisław ow a po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
D ukat c e s a r s k i .............................
20 f r a .n k ó w k a ...................................
100 ru b li ro sy jsk ich  sreb rn y ch  .
100 ru b li rosy jsk ich  papierow ych.
100 m arek n iem ieck ich  . . .

p łae ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. h . K. h .

628 - 638 -

354 - 364 -

421 - 426 -

527 - 534 -  
150 -

480 - 500 -

400 - 420 -

109 30 
98 30 
89 70 
98 50 
92 -

110 -
99 -  
90 4C 
99 20 
92 70

91 - 91 70

92 70 
89 70

93 40 
90 40

95 20 
100 50 
100 50 
99 -  
91 50 
91 50 

102 -

95 90

101 20 
99 70 
92 20 
92 20

90 -
88 -

90 70 
88 70

69 50 
145 -

72 50

11 35
19 20 

254 -  
254 25 
118 -

11 50
19 50 

258 -  
257 25 
118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 7 . październ ika  1900.

A. O gólny dług państw a, p łac ą  żądają

ledno lity  d łu g  państw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................  97.15 97.35
lu ty -s ie rp ie ń   ..................................  97.05 97.25

rednolity  d łu g  państw a w srebrze
s ty c z e ń -lip ie c   ............................. 96.85 97.05
kw iecień  -p aźd z ie rn ik  . . . .  96.90 97.10

p łac ą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 171 .— 173. -

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 131.60 132.60
„ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 1 6 1 . -  163.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 195.50 196 50
„ 1804 po 50 zł. . . .  195 50 196.50

L isty  zast. domen, p ań st. 120 
zł. 5 pro.  ........................................  2 9 9 . -  301.—

3 .  D ł u g  państw a (w szystk ich  w R adzie pań ­
stw a rep rezen to w an y ch  k ra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p r .......................... 114.70 114.90

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
p odatku  za 200 kr. 4 p r. . . . 97.35 97,55

O. OM lgaoye ko lejow e.
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 zł. 4 p r. 92.75 93.75 
Koi. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne

od podatku  za 100 zł. 4 pr. 111.60 112.40
„ za .200 zł. mk. 5"/, p r. (osternp.
akcye)  ............................. 487.— 491.—

Kol. Cesarza F ra n c iszk a  Józefa za
100 zł. 51/* p r .....................  116 60 117.50

Kol. A royks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za 200 kor. 4 p r. 93.60 94.50

Kol. K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.
(osternp. akeye) 5 p r .........  422.50 424.—

O bligaoye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Kol. A ro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za  200 zł. 5 pr.

Kol, C zeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4  p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r .  1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol- gal. K aro la  L udw ika za 200
100 zł. 4 p r ............................................

Kol. lw ow sko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4  p r ..................................

Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 
gu t) za 400 m arek 4 p r. . . .

D .  D ł u g  państw a (k rajów  korony w ęgiersk ie j).

W ęg. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 pr. 113.95 114.15

1 
1 

1 
1

94.20 95.20

94.45 95.45

9450 95.-50

93.70 94.40

93 - 94.—

114.50 ____ _

w wal. ko r za 200
ń’ kor. 4  p r . ............................90.60
„ obi. p rop . za 100 zł. 4%  pr. 98. —
„ obi. p r. reguł. C isy za 100 z ł. i° /0 138. -
„ poż. p rem . za 100 zł. (200 k.) 163.2-5
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 163,25

SS. O b ligaoye mdenmizacyjne.
K roaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 p r. 98 .—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................89.75

F . Inne publiozne poiyozkL
Losy reg u ł. D unaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 p r.
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1378 los 5 pr. 
Poż. k ra j. Bukowiny z r .  1893 los 

za 300 kor. 4 pre. . - - 
B ukow ińskie obi. p ro p inaey jne  

za 100 5 pro.
los

254 -  
107.—

91.40

101 —

90.80
—

139150
164.25
164.25

93.70
90.75

256 — 
108. -

92.30

1 0 2 . —

Gal. poż. k ra j. z r . 1873 za  100 zł. 6 p r . 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ ob l.p rop . z r .  1889 za 100 zł. 4 p r . 

Pożyczka m. Lw ow a z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................

R enta  w łoska za 100 liró w  (96 kor.)
4 p r ...........................................................

Pożycz, sebr. prem . za 100 frank . 2 p r. 
T ureckie obi. p rem . kol. za 400 fran k

CL L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. A ustr. banku  lo s .w B O lA ^ p r. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 I. 4 pr. 

„ „ obi. preui. z r. 1880 3 p r.
„ „ 1889 3 pr.

B ukow iński zakł. k red . ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gai. ake. ban . h ip , 10 pr. prem . los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 41/ , pr.
„ „ o „ „ 60 la t  za  ‘200
koron  4 p r ..............................................

Gal. Tow. k red . ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ a „ 4 p r. los. 41 la t.
„ 9 „ „ 4 p r. stare  . .
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku krajow ego d la  G alieyi Lodom.
41/, pr. 511/ , la t  zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. kom un. 2
E m isya 5 p r ............................................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
Em isya 42 la t  za 200 kor. 41/, pr. 

B anku k ra j. losy  57!/»l. za  200 kr. 4 pr.
„ „ obi. k o l.lo s .za 2 0 0 k r. 4 pr.

Austro-w ęg. banku 40‘/i la t  los. 4 pr.
„ „ „ 5 0  la t los 4 pr.

Czeskiej kolei p ó łn . za 300 zł. 5 p r . 
Tow. źegl. pa r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r ...............................................  .
Tow. żegl. pa r. po Dun. Em. z l886  4 pr. 
K olei półn. ces. F erd . em. z r  1886 4 pr.

„ „ » „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ „ „ „ „ 18914pr.
K ol.Lw ów -O zer.-Jassy z r .l8 8 4 z a  300

łz. p r ...............................................  ,
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r . , . . , ........................
G al.K ol. lok. vsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 p r.

„ „ „ „ 1878 za 200 z ł. 5pr.
„ „ ,  „ 1887 za 200 z ł.4 p r.

J. L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. 
Z ak ład  kred . d la  h. i p. 100 z ł . .  .
C lary  40 zł. m k....................... .....
Pożyczka m, Insbruku  20 zł. . . 
Losy m. K rakow a 20 zł. . . . .  
Poźyezka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy  40 zł. m k..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł

p łacą żąd a ją

9 0 . - 9 1 .~
94.80 95.40

—. — 88.25

7 6 .— 7 8 .—

i laty dłużna

99.90
93 75 94.75

238.75 240.75
233 25 234.25
103.30 103 70
9 5 . - 95.40

109.50 1 1 0 . -
98.50 99.50

89.50 9 0 . -
91. >0 92.50
92.75 93.7-5
92.75 93.75
89.70 90.50

98.50 9 9 . -

100.25 101.—

_ _ 99.—
9 2 . - 93 —

97*75 98.75
97.75 98.75

iva zalOOzł.nom.

105.50
106.45 107 45
97.60 93.30
98.40 9 949
9 7 1 5 98.15
97.25 97.75

8 6 . - 86.70

91.60 92.30

103A0 10 A -
103.20 104. -
90 49 9 1 2 0

12 80 13.80
3 9 0 . - 3 9 1 -
1 2 6 . - 128. -

65-50 63.50
71.50 72.25
49.— 5 1 . -

128 - 129.—
42.25 43 25

p łacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.25
Losy fund. are. R udolfa 10 zł. . . 60.—
Salm a 40 zł. m k....................................... . . 170.—
Pożyczka ul. Salzburga 20 z ł. . . 62.—
St. Genois 40 zł. m k....................................198.—
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 z ł. . 150.—

„ „ TryestulOO złm k41/sp r. 370.—
„ „ „ 50 zł. 4 p r. 180.—

W aldstein  20 zł. mk. ■ . . . . —.—

K. A koye banków (za sztukę). 
B anku A nglo-austr. 240 koron . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Z ak ł. kred. d la  han d lu  i  przem.
Węg. banku  kredyt. 200 z ł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku h ipo t. 200 z ł......................

„ „ d la  h an d lu  i przem . 200 zł.
B anku d la  k ra j. koronnych 200 zł.

„ A ustro-w ęg. 600 z ł .....................
„ Związków. (D n io n b an k )2 0 0 zł.

Czesk. banku  związk. 100 zł. . . 
Z ivnostenska banka 100 zł. . . .

żąda ją
21.25
6 2 .--

173.—
64.—

200 .—

166.—

2 7 2 . -  2 7 4 . -  
2 5 6 0 . -  2570.—

6 6 ! .— 662 — 
1404.— 1 4 1 4 .-  
634.— 636 -  
3 5 6 . -  3 6 4 . -  
4 1 2 . -  4 1 3 . -  

1690.— 1700 -  
5 4 0 . -  5 4 2 . -
2 5 7 . -  2 5 8 . -
258.— 258.50

L. A koye Przedsięb io rstw  transportow ych .
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 390.— 400.—

akcye zak ład  200 z ł 284.— —.—
K olei półn . ces. Ferdyn.1000 z ł .m k . 6020.— 6040.—
Kołom yj, k o l.iok . (ake. pierw .) 200zł. — — .—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw . 200 zł. — .— —

L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 528.50
w sehodn.-galic.-lokaln . 200 zł. . 392.—
państw ow ych 200 zł. . . .  . — .—
południow ej 200 Z?.........................................

„ weg. galie, L 200 z ł. . . .  ! 406’.—
A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500zł. mk. 763.—

M. A koye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęgla  w B r i ii  100 zł. 918 50 921.— 
G al. karpackie naft. tow. 500 kor 956. — 968. — 
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 441.50 442.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1720.— 1730. —
Sehodniey 500 ko r................................... 1685.— 1695 —
Tureek. zarz. ty toniow . 500 frank . —.— — .—
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 475.— 479 -

K. W E K S L E .

530.50
4 0 0 . -

4 1 0 . -  
765 -

B erlin  za 100 m arek 5 pr.
|  L ondyn za 10 funt. szt. 4  p r.

Pa ry ż  za 100 fra n ........................
P e te rsb u rg  za 100 rub li 51/, p r. 
N iem ieckie bank i . . . . .
W łoskie b a n k i .............................
F ran cu sk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarsk i#  bank i . . . .

118.27 118.42
242 -  242.20

96 25 96.35

118 40 11K60
90.25 90.45

9 5 7 5  95 95
O. W  A Ł U T T.

D ukat cesarski 11.46 11.50
A ustr. w ęg. 8 gu ld . z ło ta  m oneta . — .— —.___
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................ 19.27 ] 930
2 0 - m a r k ó w k a ........................................  23 65 23.7,8
R osyjski p ó łim p eria ł ....................... — _
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 118.27 118 47
W łoskie banknoty  za 100 l ir .  . . 90.40 90.60
R ubla  ......................................   2.55 2.56

Przekazy na Berlin, Londyn. Paryż i inne miejsca
zagraniczne wyciaie

Bom b a n k o w y  1 kantor wymiany
Zlecenia z prowiueyi z&!aiwi*iay odwroirą,

•WKiła

Rozmaite obv*’iszczenia.
L. ez. IX. 2055/96 7/XI. (7879 8 - 8 )

Po zmarłej w dnia 18. sierpnia 1878 
Petroneli z Budowskich Lazarkowej powołana 
jest do spadku w drodze ustawowego porzą­
dku dziedziczenia nieślubna córka Ewa Bu- 
dzowska.

Gdy jednakże ta z miejsca pobytu jest 
nieznaną, przeto wzywa się ją, by się zgło­
siła w tut. sądzie w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu. W przeciwnym 
bowiem razie przeprowadzi się postępowanie 
spadkowe po upływie tego terminu z zgłasza­
jącymi się spad obiercami oraz ustanowio­
nym dla niej kuratorem Michałem Cyganem, 
wójtem z Zakliczyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 3. maja 1899.

I L. ez. A 38/00 3 (7895 3 -  3)
| C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie Od- 
j dział T. wzywa niewiadomego z miejsca po- 
I bytu Wasyla Redzmiaka, aby do spadku po 

dziadku jego Mikołaja Leszczaka zmarłym 
10. grudnia D 99 w Gwoździance z pozostawie­
niem kodycylu, w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu, wniósł deklara- 
eyę, po upływie tego czasu bowiem spadek 
z usianowiowym dlań kuratorem Stefanem Klo- 
fasem z Gwcź ‘zisnki będzie przeprowadzonym.

Strzyżów. 4. września 1900.

L. cz. A. 173/98 10 (7997 3—3)
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w 

Kopyczyńcaeh podaje do wiadomości, że Fran­
ciszek Dąbrowski zmarł 29. maja 1898 w 
Kociubińcach bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Między innymi powołany jest do spadku 
tegoż syn Stefan Dąbrowski.

Gdy miejsce pobytu Stefana Dąbrow­
skiego nie jest znane, wzywa się go, aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
ustnie, lub pisemnie do spadku się oświad­
czył gdyż w przeciwnym razn zostanie prze­
wód spaikowy przeprowadzonym ze zgłasza­
jącymi się sradkobiercami i z ustanowionym 
kuratorem Filipem Dąbrowskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał IV.
Kopyczyńce, dnia 25. kwietnia 1900.

G. Z. T. 12,00 1 (8070 3 - 3 )
Vom k'. k. Kreis-Gerichte in Przemyśl 

wird uber Ansuchen des óster. ungar. Bank 
Filiale in Przemyśl das Amortisirungsverfih- 
ren rucksiehtlich des in Verlust gerathenen 
Weehsels vom folgenden Inhalte:

Jaroslau den 5. Mai 1900 fur 3000 K. 
4 Monate a dato zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre meine eigene 
die Summę von Kronen dreitausend, den

Werst erhalten u n l stellen ihn auf Rechnung 
ohue Bericht. Herm  Ig acy hr. Krasicki in 
Baehórzec zb. bei den Herrn Aschkenazy et 
Mtinz in Przemyśl. Beri Kasser mp. Ignaz 
hr. Krasicki m. p. auf der Ruckseitp, Beri 
Kasser mp., Abraham Pfeff-r mp., Ascher 
Bloch rop., N. Latzko, A. Popper mp., Zahlen 
Sie an die Ordre der Oesterreichisch ungari- 
schen Bank Filiale Przemyśl. Graz am 10. 
August 1900. St‘ iermarkische Escompte Bank 
mp. eiugeleitet der gegenwartige Inhaber des 
Weehsels wird daher aufgefordert den Weeh- 
sel so gewiss binnen 45 Tagen von der letz- 
ten Verlautbarung des Ediktes gerechnet, dem 
G^richte vo zulegen, widrigens derselbe nach 
Ablauf obiger F rist fiir amort sirt erklart 
werden wtirde.

Przemyśl, am 7. September 1900.



L. cz. B. 6/00 (6) (8313 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego

w Dynowie, odbędzie się dnia 26. paździer­
nika 1900 o godz. lP /g  przed południem, 
w sądzie niż-j wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya I.) ciała hip. lwb. 1409, II.) po­
łowy ciała lwh. 1411 ks gr. gm. Dynów.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 760 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi ad I.) 400 kor.
14 hal., ad II.) 106 kor. 66 hal., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 12. września 1900.

L. cz. E. 92/99 (2) (7365 3 - 3 )
Na żądanie galic. Towarzystwa kred. 

ziemskiego, zastąpionego przez adw. dra Chle­
bowskiego w Nowym Sączu, odbędzie się dnia
5. listopada 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
oddziału IY., licytacya dóbr Kasina Wielka 
cum sorte Przymiarki położonych w powiecie 
Limanowskim, objętych lwh- 554, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
gospodarczych czynszowych i przemysłowych, 
inwentarza żywego i martwego i zasiewów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 110.406,kor., przy­
należności zaś na 32.016 kor.

Najniższa cena wynosi 73.604 o , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
weji jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

11- k. sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 11. sierpnia 1900.

L. 1059/00 (8340 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Dnia 23. p-żdziernika 1900 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w kancelaryi 
c; k. Zarządu salinarnego w Bochni publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert na do­
stawę materyałów sklepowych, ż-laznycb i ró­
żnych temu zarządowi w roku 1901 po­
trzebnych.

Oferty według przepisu sporządzone, na­
leży ciet ostemplowane, własnoręcznie podpisa­
ne, zaopatrzone w wadyum w kwocie 10% 
żądanej ogólnej sumy, z»wierająee oświadcze­
nie, ze oferentowi są warunki licytacyjne 
znane, i że się takowym bezwarunkowo pod­
daje n a l ży wnieść najdalej do godz. l l  
przed południem na dniu wyż wymienionym 
w° g ^ j 1̂ aCze n̂^ a e' k- Zarządu salinarnego

łP r V7ykaz P.r2Lbliżonej ilości i rodzaju ma- 
•rya o w, tudzież bliższe warunki lieytacyme 

przejrzeć można w biurze c. k. Zarządu sali­
narnego w Bochni w godzinach urzędowych- 
« oarcie °lert nastapi tego samego dnia
0 *odz- po południu.

p u • Z 'rząd salinarny, 
oehnia, dnia 3. października 1900.

L. cz. E. 29/00 (1 1 ) (7827 3 - 3 )
a żąd an ie  g d ie y j s k i e g o  T ow arzystw a

k re d y to w e g o  ziemskiego we Lwowie, odbę- 
uzie się d n ia  5. l i s topada  1900 o godz. 10 
przed po łud n iem , w sądzie  niżej w ym ien ionym , 
w  biurze Nr. 9, l ic y ta c y a  dóbr 'K rzy w o b ró d
-^ufaezkowiecki w* t nir, i 9-;.7 ks

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom śei nie mo­
głyby być już ze skutki- m podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądz 
obecnie już istnieją, bąuź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tab-icy sądowej., 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział iY.
Kołomyja, dnia 7. września 1900.

licytacya, dóbr irnywomw 
ivu-faezkowiecki wyk. hip. 1. 237 ks. gr. dii 
posiadłości tabularnych tut. Sądu objętych 
bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 64.938 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 43.292 kor. 27
do skuPt°kuiŻeJ tej ceay sPrzedaż nie Przr idzłe 
, . .Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
W r,v ler °mości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceme-

»Gazeta Lwowska" Nr. 231 z dnia 10 października 1900.

L . c z . E .  1251/00 (3) (7471 3 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw gal. akc. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się,dnia
6. listopada 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, .w b li­
rze Nr. 14, przymusowa licytacya realności 
obj lwh. 487 i realności obj. lwh. 690 ks. 
gr. gm. kat. Zamarstynów, Jana Rozumkie- 
wicza i Antoniny Rozumkiewicz własnych, 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione wraz z przynalezjtosciami na 
8573 kor. i tak realność objęta lwh. 437 wraz 
z przynależytościami oceniona na 8305 kor., 
a realność objęta lwh. 690, oceniona wraz z 
przynależytościami na 263 kor.

Najniższa cena realności obj lwh. 487 
wynosi 415 ? kor. 50 h a l , zaś realność obj. 
lwh 690 wynosi 134 kor. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutnu.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary nr. powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 26. lioca 190 '.

L. cz. E. 427/00 (5) (8333 2 - 3 )
Na żądanie Herma Glassehmba, odbę­

dzie się dnia 13. listopada 1900 o godz. 10 
rano, w sądzie, biuro Nr. 6, licyta ya real­
ności lwh. 14 Wieliczka, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z okien wewnętrznych, 
drzwi, pieców żelaznych, magli, o.-ęki, wia­
derek.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniouą na 18.208 kor., przynależności 
zaś na 661 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 9434 kor. 85 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie biuro Nr. 6.

lakie prawa, w i.bec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w . siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 12. września 1900.

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13, licytacya dobr Dalnicz z Oho- 
holcem, objętych wyk. bip. ]. 295 ks. gr. 
dla więk. posia ł. w tut. sądzie prowadzonej, 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z budynków, inwentarza żywego i martwego 
i zapasów ziemiopłodów i pa zy, opisanymi 
w protokole z dnia lb . i 17. stycznia H00.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 292 942 kor. 50 hal., a mia­
nowicie) grunta i lasy na 271.076 kor. 50 
hal., nie wliczając w tę sumę po myśli §. 18 
rozp. min z 25. lipca 1897 Nr. 175 Dz. ust. 
p., wartości budynków 83.100 kor., przyna­
leżności zas na 21.860 kor a io ,Tiwept!i.r7 
żywy na 15.230 kor., inwentarz m a X y Z  
3336 kor., zapasy ziemiopłodów' na 3300 kor.

Najniższa cena wynosi 195.295 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły 'ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymhnionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd kiY-jowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4. sierpnia 1900.

L. cz. E. 215/00 (4) (8402 2 —3,
Na żądanie Eugeniusza Orleckiego, poczt- 

mistrza w Gołogórach, odbędzie się dnia 15. 
października 1900 o godz. 10 przed południem, 
w7 sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya reaiaośei .objętej wyk. hip. 1. 81 
ks. gr. gm. kat. Żurawniki, ccenionej na 
100 kor.

Najniższa cena wynosi 66 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, wr biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s ło w a ­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Winni ki, dnia 30. sierpnia 1900.

dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 15. września 1900.

L. cz. E. 187/900 (4) _ (8399)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

29. października 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem licytacya połowy realności lwh. 58 
kg. Radymno, ocenionej na 165 kor i real­
ności lwb. 203 ocenionej na 4040 kor.

Najniższa cena wynosi pierwszej 82 kor. 
50 hal., drugiej 2020 kor., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta można przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie-m o­
głyby ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 16. lipca 1900.

L. cz. E. 253 99 (26) (8030 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń w Krakowie, zastąpionego przez 
adw. dra Lisowskiego w Krakowie, odbędzie 
sig dnia 7. listopada 1900 o godz. 10 przed

L. cz. E. 1103/00 (8) . .
Na żądanie Towarzystwa z-liczkowego 

i kredy?, w Strzyżowie, zastąpionego przez 
Dyrekcyę, odbędzie się dnia 17. października 
1900 o- godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. .12, iicy- 
tacya a) realności lwh. 265 i b) realności 
lwh. 273 gm. Godowa objętych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1 )’ na 11.027 kor. 50 hal., 
ad b) na 840 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 735' kor. 
66 ha!., ad b) 560 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, przez wierzyciela 
popierającego egzekucję przedłożone, które 
się obecnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokume ta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­

L. cz. E. 263/00 (4) (8386)
Na żądanie Rafaela Anisfelda, odbędzie 

się dnia 25. października 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, licytacya realności lwh. 321 
ks. gr. gin. Dębica, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę. jest ocenioną na ltOO kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytiicya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia iieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 21. września 1900.

L. cz. E. 447/00 (4) (8352)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpione! przez adw. 
dra Dadleza, odbędzie się dnia 13. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie- 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licy­
tacya realności lwh. 118 ks. gr. gm. kat. 
Ludwinów objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 11.692 kor. 72 bal.

Najniższa cena wynosi 7795 kor. 17 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka ■ stralny, protokoły ocenienia 
i i. d.) może i:a dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas .-. odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgus ądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Podgórze, dnia 3L sierpnia 1900.



L. cz. E. 109/00 (11) (8442)
Na żądanie Józ fa Berlina, kupca w Pod- 

wołoczyskąch, odbędzie się dnia 22. paździer­
nika 1900 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 
w Brzeżanach, licytacya majętności Hrusia- 
tycze vel Busiatycze w Chodorowskim powiecie 
sądowym położonej, wyk. hip. 1. 854 ks. gr. 
dla większych posiadłości Sądu tutejszego 
objętej, Jana Aleksandra 2 im. Rosenstocka 
własnej.

Nieruchomość Rusiatycze vel Hrusiaty- 
cze, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 
na 448.876 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi 295.584 kor. 
38% hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 12. września 1900.

L. ez. E. 1380/00 (3) (8453 1 - 3 )
Dnia 29. października 1900 o godz. 8 

rano odbędzie się w biurze Nr. 1Y. sądu tu­
tejszego licytacya realności objętej wyk. hip.
1. 48 ks. gr. gm. kat. Karłów, z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 550 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 333 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzen ach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego 1 nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 22. września 1900.

L. cz. E. 987/00 (4) (8387)
Na żądanie Michała i Anny Dobrzań­

skich, odbędzie się dnia 5. listopada 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, celem znie­
sienia współwłasności, licytacya reakości pod 
N. k. 219/209 w Gorlicach położonej, lwh. 
170 ks. gr. gm. kat. Gorlice objętej, w po­
łowie Wojciecha Śliwy, zaś w drugiej połowie 
Michała i Anny Dobrzańskich własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2497 kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi 2497 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 20. września 1900.

L. ez. E. 411/00 (4) (8357 1— 3)
Na żądanie Józefa Sitki, odbędzie się 

dnia 13. listopada 1900 o godz. 9 rauo, w są­
dzie, biuro Nr. 6, licytacya realności lwh. 8 
Bieńkowiee, wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z domu mieszkalnego, szop, dre­
wutni i sk doły.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2810 k o r , przynależności 
zaś na 690 kor.

Najniższa cena wynosi 2066 kor 66 
hal., poniżej tej ceny sprzęt aż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę-

, dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sąlu  niżei wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocni ;a to  doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 22. sierpnia 1900.

L. cz. E. 976/00 15) (8349 2—3)
Na żądnie Towarzystwa Zaliczkowego, 

odbędzie się dnia 12. listopada 1900 o godz. 
9 rano w sądzie w Limanowej, w biurze Nr. 
8 licytacya połowy realności lwh. 368 gm. 
Słopnice królewskie, Michała Kaima własnej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną została na 2517 kor., przynależno­
ści zaś na kwotę 91 kor.

Najniższa cena wynosi ?/3 części sza­
cunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 17. września 1900.

L. cz. E. XX. 511/99 (4) (7136 1—3)
Dnia 14. listopada 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacya realności pod lk. 464% 
z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
17.724 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 17.724 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 22. marca 1900.

H  en. E. 304/00 (3) (8426)
H a SKa^aHe Mapai ropHHOBHU, aacry- 

naeHÓa uepe3 a ab gpa ^(oópaHtcKoro y 
JltBOBijBi^óy^e en 22. naap,epHHKa 1900 
o roAHui 11 nepe,ą no.iy^HeM, b cy^l no- 
H03ffle BHMiHeHiM, óiopo u. 6, JlIpHTai^Ha 
peantHOCTH b m  394 i 2,6 uacTU peansHOCTH 
Bru. 3"9 kh. rp. rpoM icaT. BtiSjąib  oóhhthx.

HeĄBHHCHMOCTH BHCTaBHeHl Ha nin,UTa- 
h,hk> cyTt oifmeHl Ha 1760 Kop.

HaaHH3ma ifiHa bhhochtb 1060 Kop. 66 
cot , noHH3me to i u,ihh npo/i,aac He npHHfle 
ą o  cicyTKy.

yCJLOBH .Iin,HTapHHHi i BiflHÓcaui <H flO 
t h x  HeflBHSKHMOCTeź A0KyMeHTa (BHxar Taóy- 
anpHHH, BHTar KaTacTpa.iBHHH, npoTOKO.m 
onjHeHJi i t .  /i,.), Moace komcahh Masona oxoTy 
KynHa, nepeMHHyTH ni/piac ro/pm  ypHflO- 
b h x  b ey /p  H0HH3me BHMiHeHiM b 6iopi 1 .  5. 

Tam npaBa, 3 npHUHHH KOTpnx Ta .11-
u,HTan;HH óy.iaón HeflonycKaHBHoso, HaneacHTB
3roHOCHTH a  o ^JAJ HafinisHifime npH BHSHa- 
uemM Tepnim •lin.HTaijHHHiM, iaaKma aca^aHe 
TOrO popy ĄO CaMOl HeABHMCHMoCTH He MO 
ivihóh 6yTH Bace 3 CKyTKOM mAHonieni.

Ti ocoóh, ajih  KOTpnx HicieB npaBa aóo 
THrapi Ha noBHcmHX HeABHacHMOCTnx) a6o 
Tenep Bace 3HaxoAHTB en aóo b naci nocTy- 
noBaHH niiiHTaijHHHórO HOBCTaHyT, 333(3,0- 
MneHi 6 y p j tb  o a ^ łu u m  npoóiry Toro no- 
cxynoBaHH e^nHe uepea npnÓHTe Ha Taónn- 
u,h cyAOBOi ee.TH He MemicaiOTB b 0Kpy3'i 
cyfly b noHH3me BHMiHeHoro i He BCKaacyTB 
TOM yac cyA O B H  noB H O M oiH H ica ą o  A o p y n e H B , 
b oicpy3'i eypy saMeiHKanoro.

Hj. k. cyA noBiTOBHH, Bi^Ain II. 
Ko30Ba, a HJ3[ 1 • uepecHn 1900.

H. cn. E  2825/9-9 (12) (8449)
Ha noirapaHe MaKCHMa OPepóen, roeno 

Aapn b KHaacy, 3acTynneHoro nepea a ab. npa 
KynHKa b KyTax, Bi^óy^e c a  17. hcobthh 
ly 0 0  o rofl. 10 nepefl nonyAHeM, b HH3me 
oananeniM cyA’i, KOMHaTa u 7, nepeTopr 
peanBHOCTH oóhhtOi bhk rin . u. 1017 rp. 
KaT. KyTH MicTO.

npoAaTH c a  Masona HeABHHCHMicT 6 on,i- 
HeHa Ha 4428 Kop

HaHHH3ma noAana bhhochtb 22 :4 scop., 
noHH3ine to'i kboth  He BiAÓyAe c a  npoAaac.

,VeaOBia nepeT opry i rpaMOTH, b Iaho - 
c a n i c a  a °  HeABHacHMOCTH (BHTar rinoT e- 
HH0H, BHTar KaTaCTpaHBHHH HpOTOKOHH on,i-

HeHa i t .  A-) MoryTB Ti, m;o MaiOTB oxoT y  
KynoBaTH, neperaaH yT H  b Haam e 03HaaeHiMB
cyAi, KOMHaTa a. 3, niAnac toahh ypaAOBHX.

n p a B a , KOTpi 6h npoAaac poóaaH  ne- 
AonycTHMOso, HaaeatHTB HaHni3HlHine Ha a hh  
cyAOBiM, BH3HaneHiM a°  n epeT op ry, nepeA  
nepeToproM 3roaocHTH b cyA'i, 60 HHaKme 
m;o a °  HeABHacHMOCTH caMoi Bace óiaB ine He 
MoryTB 6yTH niAHomeHi.

O Aa,IŁIIIHX BHnaAKax noeTynoBaH a  
neperoproB  Dro yBiAOMaara c a  6yAe ocoóh, 
Aaa K0Tpnx niA to h  nac nąo a°  HeABHacHMO- 
c th  aKieB npaBa aóo T arapi cyTB y e  raaoB.ieHi 
aóo b TOKy HOCTynoBaHa neperoprOBoro y -  
CTaHOB.ieHi óyAyTB, b tu i  BanaAKy Ti.iKO 
HpaÓHTeM b eyA'1, aK óh ohh aH'i He MemKa- 
ah  b oónacTH HH3me 03aaneH oro eyA y, aHi 
He BCKaaaaH noiMeHHO noBHOBaaeTn;a a j i k  
AOpyaeHB, Memicasonoro b Micn,eBOCTH cyA y-

I ( .  k. CyA hobitobhh, B i a a'1*1 IV.
K y ra , a r h  11. BepecHa 1900.

L. cz. E. 61/99 (26) (8374 1 - 3 )
Dnia 29. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym biuro Nr. 22, licytacya 1) dóbr 
Wola przemykowska lwh. 337 ks. tab. Kra­
kowskiej, 2) realności lwh. 564 ks. gr. Wola 
przemykowska objętych, w powiecie brzeskim 
położonych, z przynależnościami składaj ącemi 
się z- inwentarza żywego i martwego w pro­
tokole ocenienia z dnia 21.—24. czerwca 1900 
opisanego.

Nieruchomości te ocenione są: 1) na 
312.059 kor. 69 hal., 2) na 63.333 kor. 97 
hal., przynależności ziś na 16.152 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 261.031 kor. Obie te nie­
ruchomości stanowiące jedną całość gospodarczą 
zlicytowane będą łącznie.

Warunki licytacyjne i odno zące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 1. września 1900.

L. cz. E. 1213/00 (6) (8397 1—3)
Na żądanie Reisli Weinfeld, odbędzie 

się dnia 12. listopada 1900 o godz. 10 rano 
w sądzie w Limanowy licytacya % części 
realności lwh. 138 gmmy Śtarawieś, dłużni- 
czki Anny Małucha własnością będącej.

Powyższa 1/i  część ocenioną została na 
705 kor.

Przynależności nie ma żadnych. 
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokume :ta może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć w biurze Nr. 4 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 22. września 1900.

L. cz. E. 1603/00 (11) (8431)
Na żądanie Zofii Cebulakowej, odbęizie 

się dnia 2. listopada 1900 o godz. 9 przed po­
łudniem, licytacya realności lwh. 356 ks. gr. 
gm. kat. Łańcut objętj, Anny Górskiej własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2916 kor., przynależności 
zaś na 70 kor.

Najniższa cena wyoosi 1493 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie p zyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) m że każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie wymienionym, w 
biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s ,du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Jo samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to u postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, 26. września 1900.

t L. cz. E. 446/00 (5) (8429)
Na żądanie Benziona Paukera, kupca 

w Wyżnicy, odbędzie się dnia 22. paździer­
nika 1900 o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
licytacya realności obj. lwh. 1075 gm. Kuty 
miasto, Bruchy Scharf urodź. Pleiss własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 724 kor.

Najniższa cena wynosi 382 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoiy ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 1

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 17. września 1900.

L. ez. E. 1184/00 (5) (8428)
Na żądanie Altera Ornsteina, kupca w 

Kutach, odbędzie się dnia 24. października 1900
0 godz 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 2/30 
częś :i realności obj. lwh. 858 gm. Kuty stare, 
Ili Kuryszila.

2 30 części nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, są ocenione na 444 kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 296 kor. 61 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termjnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la |k +órych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże: wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądów, peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd pow atowy, Oddział TV
Kuty, dnia 17. września 190

L. ez. E. 1310/00 (5) 18427)
Na żądanie Mieszczańskiej kasy zalicz­

kowej i oszczędności w Kutach, odh-daie się 
dnia 24. października 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienioiiyai,! w 
biurze Nr. 7, licytacya I. realności teS.j lwh. 
284 ks. gr. gm. Kobaki, II. reahoś i obj. 
lwh. 1436 ks. gr. gm. Kobaki.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I. na kwotę 2252 kor. 92 hal., 
ad II. na kwotę 72 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi ad I. 1^01 kor. 
94 hal., ad II. 48 kor. 43 hal., p< niżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, p ro to k o ły  ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający (h<ć kupie­
nia, przejrzeć podez s godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Taki-) prawa, w obec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są­
du najpóźniej przy wyznaczonym term'nie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samyj nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach * - o postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Knty, dnia 22. września 1900.



9
L. ez. E. 189/00 (6) (8454)

Na żądanie Dawida Ettingera i Proku- 
ratoryi Skarbu, odbędzie się dnia 80. paź­
dziernika 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytaeya realności lwh. i l6 5  ks. gr. Sołotwi- 
na, wraz z przynależnoś'iami, składającemi 
się z domu mieszkalnego, f tajni, wychodku 
i chlewu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2016 kor.

Najniższa cena wynosi 1344 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkh.

/Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w obec których .niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 18. września 1900.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen- 
djsta również po ukończeniu stulyów, jeżeli 
otrzyma przy jakimk lwiek państwowym u- 
rzędzie administracyjnym lub sądowym w kraju 
taką posadę, która wymaga poświadczenia 
odbytych należycie nauk prawniczych a to aż 
do uzyskania  sdjutum lub też stałej płacy jako 
urzędnik.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce grona profesorów wydziału prawni­
czego do Wydziału krajowego najdalej do 15 
listopada br. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, do­
wody szlacheckiego pochodzenia, a nakoniec 
świadectwo dojrzałość5, a względnie świade­
ctwa z odbytych już egzaminów prawniczych 
publicznych lub prywatnych, ewentualnie zaś 
także dowody pokrewieństwa z śp. Tadeuszem
Żebrowskim.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 26. września 1900.

G r o 11.

L. cz. E. 436 00 (5) (844?)
Na żądanie Hawryły Regusza, odbędzie 

się dnia 80. października 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VIII., licytaeya połowy reUuości 
lwh. 259 ks. gr. gm. kat. Panszówka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutk';.

W'arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wycjąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może fażdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zglo- 
:ć dv sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
"inis licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

roc7.-i.jij co d0 samej nieru -homości nie mo- 
głyi.r Być już ze skutkiem podnoszone.

fę osoby, dla których jakie prawa lub 
8?»rv na powyższej nieruchomości, bądź 

yee :.:e istnieją, bądź w toku postępowa­
niu'jcytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą p paLwyeh wydarzeniach tego postępowa- 
n r  * dynie przez przybicie na tablicy sądo- 
we, Jedli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

w^nirirduego i nie wskażą temuż sądowi 
p omoenfia do doręczeń, w siedzibie sądu 
za:

L. 64.616. (8361 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyów z fundacyj 
t. z. konwiktowych po 420 kor. i 315 kor., 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Z tych przeznaczone są stypendya z fun­
da <y i Zawadzkiego, Russyana, M atizydskiego  
i Potockiego, dla młodzieży szlacheckiego po­
chodzenia, z fundacyi Głowińskiego dla szla­
chty i nieszlachty, tudzież jedno rocznych  
315 kor. dla synów mieszczan lwowskich, 
wreszcie z fundacyi t. z. Krakowskiej zakor- 
donowej, dla młodzieży pochodzenia nieszla- 
checkiego. O stypendya po 315 kor., mogą 
się ubiegać uczniowie publicznych szkół śre­
dnich i wyższych, o stypendya zaś po 420 
kor. uczniowie szkół wyższych, którzy pobie­
rali już niższe stypendya po 315 kor.

Podania należy wnosić za pośrednictwem  
władzy szkolnej do W ydziału krajowego, a to 
najda ej do 15. listopada r. b.

Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie zatwier­
dzone i dowody dobrego postępu w naukach 
mianowicie zaś świadectwo z ostatniego pół­
rocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przeznaczo­
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckie­
go, mają nadte dołączyć wywód szlachectwa, 
ci nakoniec, którzyby zam ierzali ubiegać się 
o stypendya jako krewni fundatorów lub jako 
synowie m iesiczan lwowskich, w inni również 
tę w U sność swoją wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W.

Fs. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26. września 1900.

G R O T T.

L. 100421/11 (8294 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. U- 
rzędzie pocztowym i telegraficznym w Le- 
szniowie w powiecie Brodzkim, oraz przy c. k. 
Urzędach pocztowych w Lachowicach, w po­
wiecie żywieckim i w Płotyczach w powiecie 
Tarnopolskim, z poborami:

dla Leszniowa III. kl. 1 stopnia i ry­
czałtem rocznie 1900 kor. za utrzymywanie 
jednorazowej dziennie jazdy posłańczej na prze­
strzeni Leszniów, Koniuszków-Brody dworzec 
kolejowy z powrotem oraz 532 kor. na słu­
żącego,

dla Lachowiec III. kl. 4 stopnia, a na 
służącego 580 kor.,

dla Płotycz III. kl. 6 stopnia z syste- 
mizowanem wynagrodzeniem dla służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15. października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 25. września 1900.

L. 63.658.

lozkauago.
"i. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
zortków, dnia 3. września 1900.

L. iz E. 483/00 (6) (8435)
Tjuiai 31. października 1900 godz. 9 ra­

no >c oędzie się w biurze Nr. 2 sądu tutejsze­
go licytaeya 2/20 części realności wyk. hip. 
1. 426/ 2/5 części realności lwh. 429, 2/10 
części realności lwh. 430 i 2/10 części real­
ności lwh. 586 w Suchy Nr. 231 z przyna- 
leżnościami.

Realność tę oceniono na 1540 kor. 94 
hal., dom z przynależnościami na 1360 kor.

da/niższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1933 Kor. 96 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze, Nr. 3.

:y .;k . Sąd powiatowy, Oddział II . 
Ślemień, dnia 29. września 1900.

63.659 3)(8360 3
O ghszenie konkursu.

• •, . Gelem nadania jednego a ewentualnie 
stypendyów z fundacyi śp. Adama 

„■ ° w .lego po 420 koron rocznie ogłasza 
s>§ mmejszera konkurs.
„„ 3Tenoyua z tej fundacji przeznaczone 
checkierrn U* mlodzleży pochodzi-nia szla-

lwowskfm  luo k f f i  t i§ W UmwerS^ J■ Krdkowskim nauce prawa i ad- 
Tmhli/»»noP W usposobienia się do służby

dm W w k „M 3p t‘w “ h.™  f “ slwowJch
mają ubodzy członkowie 

i po kądzmli^ USZa ^ ebrows^ieK° P° nneezu

daie c ' k' Nam iestnictwa na-
S L  ”  J™  w h t ó 'jiel ż „ .

(8362 2 —3j 
Ogłoszenie konkursu.

W bieżącym roku szkolnym rozdane bę­
dą stypendya z zapisu śp. Jana Żurakowskie- 
go, a mianowicie jedno stypendyum o rocz­
nych 525 kor., a ewentualnie o rocznych 420 
kor., dla synów dawnej szlachty polskiej z 
pierwszeństwem, dla potomków familii funda­
tora śp. Jana Żurakowskiego i familii zi;cis 
jego Wgo. Juliana Starzyńskiego, jedno, ewen­
tualnie i dalsze stypendya po 525 kor. dla 
synów dawnej szlachty polskiej, tudzież jedno, 
a ewentualnie więcej stypendyów po 420 kor. 
i dwa stypendya po 3 i5  kor. rocznie, które 
nadane być mogą uczniom do szlachty nie- 
należącym.

Obiegający się o stypendya mają wnieść 
podania swoje za pośrednictwem przełożonej 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego, a 
to najdalej do 15. listopada roku b. i złożyć 
dowody, iż

1) pochodzą od ojca narodowości pol­
skiej, 2) są w kraju ur#dzeni, 3) obrządku 
rzym. k a t , że uezęszają jako uczniowie pu­
bliczni do szkół lub zakładów naukowych w 
w kraju istniejących, a mianowicie do gimna- 
zyum, na wszechnicę, do szkół realnych, 
technicznych lub agranomicznych, do szkoły 
sztuk pięknych i t p., 5) że się ozdnaczają 
postępem w naukach, tu izież pilnością i oby­
czajnością i że 6) wsparcia rzeczywiście po­
trzebują,

Ubiegający się o stypendya powjższe z 
tjtułu przynależności swojej do szlachty sta­
ropolskiej, lub też do w/żej przytoczonych 
familij, dla który h pierwszeństwo jest za­
strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo­
dnie udowodnić.

Prawo rozdaw&ictwa powyższych sty­
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany j e s t :

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę­
szczania do szkół publicznych lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby szko­
ła lub zakład w zawodzie, kórem u uczeń się 
oddaje, w kraju wcale nie istn iały ; b) użyć 
stypendyum na zasiłek nadzwyczajnie u- 
zdolnionych młodzieńców celem wysłania ich 
po ukończeniu nauk w kraju za granicę do 
dalszego ich kształcenia się, który to zasiłek 
jednak nie dłużej, jak tylko nadwa lata u- 
dzielony być może.

Z Wydziałukrajowego.
We Lwowie, dnia 26. września 1900.

G r o 11.

L- 9 (8858 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sługi stałego 
przy gabinecie zoologicznym lwowskiego c. k. 
Uniwersytetu, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do 20. listopada 1900 r.

Do tej posady przywiązane są pobory 
IV. klasy płac tj. roczna płaca 800 kor. wraz 
z 30%  dodatkiem aktywalnym rocznie 240 k. 
i ryczałtem na ubranie służbowe 42 kor. 
rocznie.

Na wypadek otrzymania mieszkania po­
łowa dodatki oktywalnego będzie strąconą.

Do obowiązków z tą posadą połączonych 
należy: utrzymywauie czystości i porządku 
we wszystkich ubikacyach do gabinetu zoo­
logicznego i zootomicznsgo należących, w po­
rze zimowej nosienie drzewa i w ęg la 'i pale­
nie w 12 piecach, noszenie wody do akwa- 
ryów utrzymywanie w porządku przyrządów 
i zbiorów w gabinecie się znajdujących, zdej­
mowanie skórek z zwierząt ssących i ptaków.

W podaniach swych winni kandydaci 
przedłożyć dowody: 1) znajomości czytania 
i pisania po polsku, 2) fizycznego uzdolnienia 
a to przez przedłożenie świadectwa lekarskie­
go, 3) wieku, stanu tudzież dotychczasowego 
swego zatrudnienia i zachowywania się, 4) 
uzdolnienia w rzemiośle stolarskiem i intro- 
ligatorskiem.

Podania, należy wnosić w wyżej ozna­
czonym terminie do Senatu akademickiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Jeśli kandydat jest w służbie rządowej, 
to podanie wnieść winien za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej.

Pierwszeństwo do otrzymania tej posa­
dy mają w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Nr. 60 dz. p. p. wysłużeni podoficero­
wie c. i k. armii, posiadający certyfikat upra­
wnienia a dopiero w braku kompetentów po­
wyższym warunkom odpowiadających, uwzglę­
dnieni być mogą inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu.

Lwów, dnia 26. września 1900.

wszym rzędzie sierotom po obojgu rodzicach, 
po nich sierotom b?z ojca, mającym matkę, 
po tych zaś sierotom bez matki mającym ojca. 
Dopiero w braku sierót posiadających zresztą 
wymaganą kwalifikacyę, otrzymać mogą sty­
pendyum uczniowie nieosieroceni.

Pobór stypendyum trwa aż dc zupełnego 
ukończenia studyów w jakichkolwiek szkołach 
publicznych w obrębie krajów w Radzie pań­
stwa reprezentowanych.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy Wnej Tekli ze Sniadowskich Szle- 
zingerowej, ewentualnie zaś Wydziałowi kra­
jowemu.

Posania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. listopada 
b. r. i załączyć do nich: 1) metrykę chrztu, 
2) świadectwo ubóstwa, 3) ostatnie świadectwo 
szkolne, 4) poświadczenie Zwierzchności gmin­
nej w Kałuszu, iż rodzice kandydata należą, 
a względnie należeli w chwili swego zgonu 
doeluoności stale w Kałuszu osiadłej, a wre­
szcie jeżeli kandydat odwołuje się do pier­
wszeństwa z tytułu sieroctwa, 5) metryki 
śmierci wykazujące zupełne lub częściowe sie­
roctwo kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 27. września 1900.

G r  o 11.

Kurate
L. cz. L. 7/00 5 (8109 3 - 3 )

Pańka Pańków uznano marnotrawcą, ku­
ratorem dlań ustanowiono Jurka Bycka obaj 
z Bilcza.

O. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 11. maja 1900.

L. cz. L. 12/00 5 (8112 3 - 3 )
Jurko Kril z Okopów został uznany mar­

notrawcą a kuratorem jego ustanowiono Ko­
ścią Krila z Okopów.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 5. września 1900.

L. cz. Prez. 297/00 25 (8434 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

przyjmie natychmiast dyetaryusza, obznajomio- 
nego z prowadzeniem rejestrów cywilnych lub 
posiadającego 1 egzamin kancelaryjny z pła­
cą 60 koron miesięcznie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 4. października 1900

64.151/00 (8415 1—3)
Ogłoszenie konknrsu.

Celem nadania dwóch stypendyów z lun- 
nacyi śp. Dra Adama Morawskiego o rocz­
nych 120 koronnachj ogłasza się niniejszem 
ronkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przeznaczone 
dla ubogich uczniów szkół ludowych, którzy 
przynajmniej pierwszą „klasę z postępem bar­
dzo dobrym ukończyli, nadane stypendyum 
jednak pobierać może stypendysta aż do ukoń­
czenia nauk w szkołach publicznych.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi szkolnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15. listopada r. b. i za­
mączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
należycie zatwierdzone, tudzież ostatnie świa­
dectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26. września 1900.

G r o tt.

63.764 (8413)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z fundacyi 
Jana i Tekli małżonków Szlezingerów o ro­
cznych 80 koronach, ogłasza się niniejszem 
ronkurs.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich uczniów wyznania chrzecijańskiego, 
uczęszczających do’, jakichkolwiek szkół pu­
blicznych w Kałuszu, dobrze się uczących 
i moralnie prowadzących, a urodzonych z ro­
dziców stale w Kałsśzu osiadłych. Pierwszeń­
stwo służy sierotom, a mianowicie w p:er-

L. cz. L. 5/00 8 (8117 3 — 3)
Wasyla Seńko uznano marnotrawcą, któ­

remu nadano kuratora Hrycia Podgoreckiego z 
Zaborza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhlnów, dnia 16. czerwca 1900.

L. ez. P. 291(00 3 (8182 3 - 3 )
Emanuel Wesely z Chorostkowa, ku­

charz, uznany został umysłowo chorym, ku­
ratorem ustanowiony Jakób Kunicki z Choro­
stkowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopy czyń ce, dnia 17. sierpnia 1900.

L. cz. L. 1J00 6 (8221 2—3)
O. k. Sąd powiatowy uznaje Stanisława 

Piorunkiewicza 48 lat liczącego, rolnika z 
Harbutowic za umysłowo niedołężnego, odej­
muje mu zarząd majątkiem ustanawiając dla 
tegoż Wojciecha Piorunkiewicza z Harbutowic 
kuratorem.

Kalwarya, dnia 4. lipca 1900 r.

L. cz. I L. 1580 (8252 3—3)
Piotr Łuczka z Babina uznany marno­

trawcą. Kuratorem tegoż jest Stefan Adam­
czuk z Bab/na.

O. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 8. kwietnia 1900.

cz. L. 7/99 8 (8194 3 - 3 )
Fedio Mymosz z Wołczego uznany mar­

notrawcą, kuratorem Iwan Mymoss.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 25. stycznia 1900.

L. cz. P. 332/00 (8 ' 37 3— 3)
Wolf Roth y. Wikler, kolpolter ze Sta- 

roniwy uznany umysłowo chorym, kuratorem 
jest Joel Margules ze Staroniwy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 11. września 1900.

cz. P. 142/99 1 (8278 2 - 3 )
Annę Krąpiec uznano głupkowatą, ku­

ratorem ustanowiono Wojciecha Zaleskiego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 31. grudn a 1899.

cz. P. 142/00 1 (-279 2— 3)
Iwan Budny Romanow z Kolnego uzna- 

marnotrawcą, kuratorem dlań Mikołai 
Budny. J

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 10. sierpnia 1900.

ny
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L. ci. P. 124,00 5 (8181 3 - 3 )

Dmytro Jaśnicki, rolnik w Jaśniskach 
uznany z powodu głupkowatości n ewłasno- 
wolnym.

Kuratorem jego Dmytro Źerebecki, rol­
nik w Jaśniskach.

Sąd powiatowy w Janowie.

L. cz. P. 244/99 10 (8175 3 - 3 )
Antoni Kulczycki Milkiewicz, syn Jana 

został uznany marnotrawcą a kuratorem jego 
ustanowiono Włodzimierza Kulczyckiego Da- 
szynicza z Kuiezyc.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sambor, dnia 15. sierpnia 1899.

Wyroki prasowe.
217 (7945)

S)a8 !. f. 23ejirf£* alS IJJrefjgeridjt in 
2Sr.«Reuftabt f)at mit bem ©rfemttmffej; oom 
19. ©eptember 1900, U. 1256, bic SBeiteroe.* 
breitung ber S)rucEjĄrift: „2)a£ inbifdje $flan* 
jenljeUfernm — ©rojjte ©rfinbuttg ber @egen 
mart. g iir innerlidje Słranfpeiten unfeplbar in 
fcincr ftdjerett unb fdjnetlen SBirfuttg. ©rftnber 
germanu ©Ąufter, praft RaturGrjt uttb ©pe* 
cialift in URnffagc unb SBaffercur in SBeljen* 
Ijaufen (©onton Slppenjea — ©d)meij)" ;1 nać) 
§§. 843, 345 354 ©t. @. betboten.

®a£ I. I. SanbeS* alS IJSrefjgertdjt in 
SCrieft pat mit bem ©rfenntniffe oom 18. 
©eptember 1900, 2pr XI. 110, bie UBeiteroer* 
breitung ber Rummer 747 ber :
„Ayanti!" nom 15. ©eptember 1900 icegen 
be8 JlrtifelS: „A. S. E. ii conte Leopoldo 
Goess — Trieste" nad) §. 300 ©t. ®. ber* 
boten.

£)a£ f. I. 2anbe£* al£ fprefjgeridjt in 
iprag pat mit bem ©rfenntniffe oom 19. 
©eptember 1900, I. 497, bie SBeiterber* 
breitung ber Rummer 255 ber .geitfdjrift: „23o* 
pemia" (2lbenbSau£gabe) oom 15. ©eptember 
1900 toegen ber ©telle oon „SIucp peute jie* 
pen fic" bis „oor Saufenben Śnpien" beS 5lr- 
tifehS: „®ie ^ngelegenpeit be8 ©pnagogenbaueS 
in ber Śerujalemergaffe" nacp § 302 ©t. ®. 
oerboten.

®a8 f. I. SanbeS* al8 Sprtjjgeridjt itt 
$ tag  pat mit bem ©rfenntniffe oom 19. 
©eptember 1900 H$r. I. 495, bie UBeiterbtr* 
tung ber Rummer 11 ber : „Matice
Syobody, casopis pro vedy soeialisticke" (obne 
2)atum) megen ber ©telle eon „Cheete-b 
prijit k spaseni" bi8 „nebudou-li mit roupy" 
be8 2lrti!el8 : „Dvoj obchod" nacp §• 303 ©i. 
©. oerboten.

S)a8 I. !. SanbeS* a!8 iprejjgericfjt in 
$ rag  pat mit bem ©rfenntniffe oom 19 @ep* 
tember 1900 $ r .  I. 494, bie iffieiteroerbreitung 
ber Rr. 253 ber 8eitfd)rift: „Katolicko Listy “ 
oom 15. ©eptember 1900 toegen ber ©telle 
Oon „Na 5000 sidli ve ctyirti" biS „ueyesla 
ve skutek" be8 2lrtifel£: „Nova zidoyska sy­
nagoga v Praze" nacp § 303 ©t- ®. oerboten.

®aS f. I. Sanbe8* al8 IJSrefjgcridjt in 
H5rag pat mit bem ©rfenntniffe oom 19. ©ep* 
tember 1900, IJ3r. I. 496 bie SBetteroerbrei* 
tung ber Rummer 37 ber Reitjcprift; „Nove 
Listy“ oom 15. ©eptember I9u0 toegen ber 
©telle oon „Isaak Harari byl predveden“ bis 
„ve yasich rukou" 0e8 2lrtifel£: „Zayrazdeni 
patera Tomase a jeho sluhy y Damasku roku 
1840“ nacp §. 320 ©t. ®. oerboten

S)a8 l. !. ®rei£* alS iprefjgeticpi in 
©ger pat mit bem ©rfenntniffe oom i 9. ©ep 
tember 1900, $ r .  VIII. 165/1, b e SCSeiter- 
breitung ber Runtmer 72 ber Scitjcprijt 
„©gerer SJiacpricpten'' oom 12. ©cpeibingS 1900 
megen ber ©telle oon „SLem Śeftieben ber 
Rbmlinge" bi8 „jonbern aucp rtcptig ousjubeu* 
ten ibiffen" £e£ 2Iufja§e£: „gum  ©cpulbeyinn" 
nadp § 302 ©t. @. berbcten.

2)aS I. !. SlreiS* al8 ijprejtgeritpi in 
©ger pat mit bem ©rfenntniffe Oom 19. ®rp* 
tember 1900, IJh. VIII. I66jl, bie 2Briteruerbrei» 
tang ber Rummer 72 ber geitidprift: „gal* 
(enau fion(g«berger S3oIf8jeititng" oom 12. 
©cpeibings -1900 megen oerjelben ©telle mie 
bti „®gerer Ułacpricpten" oeiboien.

®a$ f. !. ,trei8* al8 $re&gtti<pt in 
Sger pat mit bem Scfenntnifje oom 19. ©eptem^ 
ber 1900, ?pr. VIII. 167/1, bie fflieiteroerbrei* 
tung ber ilłummer 72 ber geitfcprtfi: „Ułeu* 
beftr SlacprtĄten" oom 12. ©tpeibingS I9t O 
megen berjelbett ©teflen mic bei „@gerer Jiacp* 
ri^ten" oerboten.

S)a8 I. !. SreiS* al8 ^rejjgericpt in 
@ger p.tt mit bem ©rfenntmffe oom 19. ©ep­

tember 1900, $ r .  VIII. 169/1, bie SSSeiter* 
Oerbreiiung ber iTcummtr 73 ber geitfcprift: 
„Sgerer Scacpricpten" oom 15. ©(Ąeibing§ 1900 
megen ber ©telle eon „SDte ©cpratt" bi8 „auf* 
gefanft jein" be$ SlufjapeS: „jTageSbcrtcpt"; 
bann be •• SlufjapcS: „Unfer §erc Sajel" nacp 
§§. 63 491 ©t. U ib Slrtihl V. be8 @e* 
fepeg tom 17. SJecentber 1862, Sfer. 6. IR. 
®. SB1. ex 1 b 63 Oerboten.

Sa8 f. £. E'ret8* al8 $re§geridpt_ in ©get 
pat ntit bem ©r^r.ntnifft oom 19. ©eptember 
1900, Ipr. VIII. 170/1, bie SSeitcroerbreitung 
ber Utummer 73 ber geitf^rift: „galfenau* 
Sonig&berger SSonSgeitung" oom 15. ©ĄeibingS 
1900 megen berjelbcn ©telle mie bei ,,©gerer 
IRacpridpten" oerboten.

S)c:8 ?. ?. ^ret8* alż ijłre^geridjt tn
©ger pat mit bem Srfenntnifje oom 19. 
©eptember 1900, VIII. 171/1, bie SBeiter* 
oerbreituttg ber IRummer 73 ber geitjcprift: 
„IReubeter IRacpricpten" oom 15. ©cpeibingS 
1900 megen berjelbcn ©telle mie bei „©gerer 
SRacpricpten" oerboten.

S)a8 !. I. SreiS* al8 ^re^gericpi in 
©ger pat mit bem ©rfenntniffe oom 19. ©ep* 
teinber 1900, tpr. VIII. 172/1, bie SBeiter- 
breitung ber Rummer 18 ber geiijdjrift: „Un* 
eerjaljĄte beutjd)e SBorte" oom 16. ©cpeibingS 
2013 (1900) megen be8 Slufjape8 : „Rbmijcpe 
Slbtpeilung be§ ®ericpi8jaale8" oom Seginne 
bis „biefem Rom! ruft?1' unb ber ©tetlen 
bon „Sffiir glauben, ba^'' bi8 „a48 oerbammen 
foKte" nacp §§ 302 unb 305 ©t. ®. oer*
boten.

5Da8 t. f. ®rei8* al8 IJJrejjgencpt in 
ipiljen pat mit bem ©rfenutniff? oom !9. ©ep* 
tentber 1909, |jjr. 64, bie ŚBetteroerbreitung 
ber Rummer 110 ber geitjcprift: „Plzensky 
Obzor“ oom 13. ©eptember 1900 megen ber 
ieleppontjcpen Racpricpt „Z Prahy, 13. zari. 
Doyidame s e . . . .  se stati nesmi" nacp 300 
©t. ®. Oerboten.

S)a8 l  l. ^rei8= al8 Ij3re§gerid)t tn 
IjJijef pat mit bem ©rfenntniffe oom 19. 
©eptember 1900, Ij5r. 36/1, bie Uftciteroer* 
breitung ber Rummer 40 ber gcttfcprift: „Ji- 
hocesky delnik" ocm 14. ©eptember 1900 
megen beS SlrtifelS: „Rakousko jako domnela 
v«lmoc“ nacp §. 65 a. ©t. @. oerboten.

S)a8 !. !. ^rei8* alS IJjEe|gertd]t in
Reidpenberg pat mit bem Srfenntnifje oom 
19. ©eptember 1-00 IBr. 74/2, bie SBeiferocr* 
breitung ber Rummer 256 ber geitfcprift: 
,,®eutf(Ąc Solf^eituttg" oom 17. ©eptember 
1900 megen ber ©telle oon „gn  ber am 11. 
b. abg palienen" bis „Unterfiiłpung angebetpen 
ju  laffen" be8 StrtifelS: ,l8crein beutfdper
§ a u 8frauen", ferner itt ber ©telle oon „SŚap* 
renb tjĄecpijcpe ^aufleute" bis „ber tjcpedji* 
fcpen ©(Ąuloereine ^u" beS 51rtifel8: „2In un= 
fere beutjcpen ^anfleute" nacp § 302 ©t. ©.
oerboten.

S)a8 ?. i. SanbeS* alS iprefegeriipt tn
©jernomip pat mit bem ©rfenntniffe oom 13. 
©eptember 1900, ®g.j IjSr. I 20/1, bie SBei* 
oerb-eitmtg ber Rummer: 170 ber gcitfcprift: 
„Tribuna" oom 2/15. ©eptember 1900 megen 
beS SlritfelS: „Ni-au aruncat la pament si
biseeica" au§ ber IBeilage ber Rummer 28 ber 
pierortS erjcpeinenben gettfdpTift: „Dcsteptarea" 
oom 6 ©eptember 1900 nacp § 300 ©t. ©.
oerboten.

3 “. 218 (8026)
S)a8 f. f. Sanbeg* al8 ^re^gertepi in 

2 itij pat mit bem ©rfenntniffe oom 18. 
©eptember 1900, IJJr. 61/2, bie HBciteroer* 
breitung ber Rummer 37 ber gcitfcprift: „UBapr* 
pcit" oom oom 14. ©eptember 1900 megen 
ber ©telle beS SluffapcS : ,,'jLenunciantetigrfin* 
bel" oon ,.93o - oberften iieamten" bi8 „ ‘Ćie* 
ner beS ©taateś finb" nacp §. 491 @t. ©. 
unb Ulrtifel IV. beś ®efept8 oom 17. ©erem* 
ber 1862 R. ©. 231. Rr. 8, ex 1863, Oer* 
boten.

©e» f. t  SattbeS* ais ^śreffgeri* m 
2iti(i pat mit bem ffitfetmttttjff baru 19. ©fp* 
tentber 1.900, sBr 62/2, bit ;aktkvO|mf'tuog 
ber Rr. 13 ber gettfeprift: ,> > r St-pffpfiupr" 
oom 15. ©eptember i 900 m-gen ber ©telle 
oon ,,©ie Sirligtou ifć' óiś „tyiaubenSPifeunt- 
;!!ś bt:S |proiefrtrict»&" l'(§ VJuftap.c»: „?ir* 
beiterpartei unb 2Bcltaujd)auung" nad) §. 122 
a unb b. ©i, V. unb toegen beS SluffapeS: 
„©iroler 33uef' oon „©oldie ©aftpaufer" big 
„tBmberfcpaft tanfeu" nad) §. 303 tsst. © 
unb oon „Rutt begrelft mat! -uft" biS „ftept* 
bar feiti toirb" nacp 6. 300 ©t. ®. oerboten.

®a8 f. f. SattbeS* al§ Iprepgericpt itt 
$ rag  pat mit bem ©rfenntniffe oom 21. ©ep* 
tember 1900, $ r .  I, 498/1, bie UBeiteroer* 
breitung ber Rummer 258 ber 3 eitfd>rifi:

„Kadikalni 1 sty“ oom 17. ©eptember 1900 
megett ber ©teKe Son „Nejakc rozsireni“ biS 
„o nic lepsi" beS IrtifelS: „Cisarska slova“ 
nacp §. 63 ©t @. oerboten.

S)a8 f. f. Sret8* al8 ipre^gericpt in 
l^ilfen pat mit bem ©rfenntniffe cum 20. 
©eptember 1900, tpr 70, bie tlSeiteroerbrei* 
tung ber Rummer 24 ber geiifcprift: „Cesky 
Hasie" oom 12. ©eptember 1900 megen be8 
®ebicpte§: „Z Pisni otroka od Syatoplnka Ce­
cha XXII." nacp §. 63 ©t. ®. oerboten.

S)a£ t. f. $rei8* al§ iprepgeriipt in 
Reicpenberg pat mit bem ©rfenntniffe ocm 
20 ©eptember 1900, ipr. 75/2, bie UBeiter* 
oerbrettung ber Rummer 75 ber 3 eiticP£ifi: 
„l£er greigeift" oom 20. ©eptember 1900 me* 
gen ber ©telle oon „2Ber bie $£patigfeit beS1'' 
bis „SBaptea mieber ber gali fein" beS Sir* 
tifelS: „Ś)er Haifer iiber ben Ijjolenclub" naip 
63 ©t. ®. oerboten.

S)a8 f. f. Sanbe8= al8 iprepgeriĄt in 
S3runn pat mit bem ©rfenntniffe oom 21. 
©eptember 1900, ipr. 79/1, bie ŚBeiteroerbrei* 
tung ber Rummer 215 ber geitfcprift: „IDeut* 
fcpei 231 dt" oom 20. ©eptember 1900 megen 
beS Slrtifcls: „SDer @eift tm §eete" oon „2Ber 
trdgt ile ©djttlb" bis „Unterofficiere beforgen 
laffen" nacp §§. 491 unb 493 ©t. ®. unb 
Slrt. V. beS @efepe8 oom 17. Secrmber 1862 
R. ®. 231. Rr. 8 ex 1863 oerboten.

S)a8 f. f. treis*  al8 Iprepgeriipt in 
Olmiip pat mit bem ©rfenntniffe oom 19. 
(september 1900, ipr. 48, bie ŚBeiteroerbrei* 
iung ber Rummer 107 ber 3eitf<Pr*ft: „Pozor" 
oom 18. ©eptember 1900 megen beS SlrtifelS: 
„Pontery u zdejsiho c. k. kraj soudu“ nacp 
§. 300 ©t. @. uttb m gen ber ©telle oon „Stu­
dent ucinil" bi8 „by snad pomohlo" beS Sir* 
tifelS: „Panaticky holic" nacp §• -305 ©t. ®. 
Oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. IV. 569/97 12 (8010 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzy­
wa nieznanych spadkobierców Leizora Klau- 
snera, zmarłego w Jaworniku dnia 14. kwie­
tnia 1897 bez rozporządzenia ostatniej wo!i, 
by w ciągu roku zgłosili się ze swemi pra­
wami do spadku i takowe wykazali pod ry­
gorem ustawowym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 15. maja 1900.

L _cz. A. 27/99 5 (7996 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 

pyczyócaeh podaje do wiadomości, że Leib 
Vogel zmarł 12. grudnia 1897 w Ohorostko- 
wie bez rozporządzenia ostamiej woli.

Między innymi powołany jest do spadku 
tegoż syn Abraham Vogel.

Gdy miejsce pobytu Abrahama Vogla 
nie jest znane, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, ustnie 
lub pisemnie do spadku się oświadczył, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzonym, ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami z ustanowionym kuratorem 
Samuelem H rschein Voglem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 11. iipca 1900.

L. cz. A. 182/99 8 (7961 3 - 3 )
Ni-.-znanego z życia i miejsca pobytu 

Piotra Szewczuka^ze Słobody wzywa się, by 
pod rygorem §. 131 p it. niesp. w przeciągu 
roku zgłosił się w tut. sądzie do spadku po 
śp. Mikołaju S ewczuku osobiście lub przez 
pełnomocnika.

% Kuratorem dla niego ustanawia się -Jacka 
Woźnego ze Słobody.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, do>a 20 marca 1900.

L. cz. A. ! 66 99 5 (7968 8—8)
C. k. Sąd powiatowy w Podwmło zyskach 

eebm doręczenia Maryi Dyjak 2 v. Dziura 
tus. uchwał w sprawie spadkowej śp Wssyia 
Kużyl zapadłych i zapaść mających, ustanawia 
pana dr. Teodora Mantla adw kata krajoweg > 
z Podwołoczysk kuratorem nieznanej z życia 
i miejsca pobytu M a i  Dyjak 2 v Dziura.

0. k. Pad powiatowy, Oddział !L.
Podw ł czyskś, dnia 21. Iipca i 900.

L. cz. IV. 736/96 8 (790:5 3—3)
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 

pyczyńeach porlaje do wiadomości, że Meilech 
Kahlenberg zmarł w Chorostkowie 2L lutego 
1885 bez pozostawienia rozporządzenia ostat­
niej woli.

Między innymi powołany jest do spadku 
tegoż syn Aron Kahlenberg.

Gdy miejsce pobytu Arona Kahlenberga 
nie jest znane, wzywa się go, aby w przecią­

gu roku, licząc od daty tego edyktu, ustnie 
lub pisemnie do spadku się oświadczył, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym kurato­
rem Ozyaszem Tlalpernem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce. dnia 7. czerwca 1900.

L. 575.  ̂ (8341 2—3)
0. k Izba Notaryalna w Krakowie za­

wiadamia niniyjszem strony interesowane 
roszczące sobie prDencye do kaucyi urzędo- 
dowej byłego zastępcy c. k Notarysza Mi­
chała Kordaszewskiego w Jaworznie z czasu 
jego urzędowania tamże, aby takowe w prze­
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego za­
mieszczenia tego obwieszczenia w części urzę­
dowej „gazety Lwowskiej" licząc, tem pewniej 
wnieśli, gdyż w przeciwnym bowiem razie po 
bezskutecznem wpłynieniu tego terminu kau- 
cya służbowa prawnemu właścicielowa wydaną 
zostanie.

Kraków dnia. września 1900.

L. cz. T. 4/99 4 (8066 2 —3)
0. k. Sąd obKodowy na prośbę Józefa 

Skickiego i Zofii ze Skickich Janigowej o u- 
znanie Macieja Skickiego, Jadwigi z Furman- 
kiewiczów Skickiej i Franci: zka Skickiego za 
zmarłych celem przeprowadzenia postępowania 
spadkowego po tychże, wzywa każdego ktoby 
jakąkolwiek miał wiadomość o życiu i miejscu 
pobytu nieobecnych Macieja Skickiego, Jadwigi 
z Furmankiewiczów Skickiej i Franciszka Ski­
ckiego z Majscowy okręgu c. k. sądu powia­
towego w Jaśle, z których pierwszy jest wła­
ścicielem realności whl. 66 i 126 ks. gr. gm. 
kat. Majscowa objętej, a którzy około roku 
1866 wydalili się z Majscowy i od tego czasu 
do tejże gminy nie powrócili i o sobie żadnej 
nie podali wiadomości, aby o tem sąd tutejszy 
lub też ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Andrzeja Pawłowskiego w Jaśle zawia­
domił, a to do dnia 10. października 1901 
roku, gdyż inaczej po upływie tego terminu 
ua ponowne żądanie Józefa Skickiego i Zofii 
ze Skickich Janigowej, brata i siostry nieo­
becnego Macieja Skickiego, będą ci za zmar­
łych uznani.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III 
Jasło, duia 8. maja 1900.

L. cz. A. 114/99 4 (8085 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju podaje 

do wiadomość, że Łukasz Kornejów zmarł 
dnia 18. siorpnia 1897 r. w Zydaczowie bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli i 
pozostawił ruchomości i gotówkę.

Gdy ze sprzedaży ruchomości uzyskano 
kwotę 92 k. 42 h., przeto ta kwoto pozostała 
jako spadek.

Gdy nie jest wiadomem, czy i k o m ty r /-  
sługują prawa do t-j spuścizny, ^zyura się 
wszystkich, którzyby z jakiegoko]fiet  tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, alf donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tefo«dyktu,
0 swych żądań, wykazali tytuł p cawną diżie- 
dziczenia i złożyli oświadczenia, do < pad ku, 
gdyż po bezskutecznym upływ ia zakreślonego 
czasokresu zostanie przewód spactl^wy prze­
prowadzony tylko z tymi, którzy wykażą ty­
tuł dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia
1 im też zostanie w miarę wykazania praw 
przyznanym spadek, dla którego ustauawia się 
kuratorem p. Jana Ficałowicza w Zydaczo­
wie. W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo, c. k. 
Skarbowi Pań-twa, jako bezdziedziczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zydaczów, dnia 29. maja 1900.

L. cz. 0. III. 27i ,'00 1 (8408)
Przeciw Eufemii Franciszce 2-im. Ła- 

szowskiej, Wandzie Zibtrowskiej i Elżbiecie 
Barbarze 2-im. Rotkirch lub spadkobiercom, 
których miej ce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. Sądu powiatowego 
Sek. II. we Lwowie przez dr. Włodzimierza 
Szafrańskiego adw. kraj. we Lwowie jako są­
downie ustanowionego kuratora imieniem umy­
słowo chorego Józefa Wiśniewskiego pozew
0 uznanie za zgasłe pretensye w pozycji 18
1 27 karty C whl. 144 ks. gr. gm. Zniesie­
nie na rzecz pozwanych zaprenotowanych i o 
wykreślenie tych pozycyj.

Na podstawie poz^u wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
8. listopada 19l>0 godz. 9. przed południem do 
tego Sąd ii biuro Nr. 10, sala rozpraw III.

Celem strzeżenia praw tych pozwanych, 
ustanawia się pana adwokata dr. Józefa Mo- 
rawieckiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział III.
Lwów, dnia 29. września 1900.



II
L, tz. T. 1/00 4 (8065 2- 8)

Wskutek prośby Mojżesza Wallika w Za- 
leścach z 12 marca 1900 T. 1/00 1, wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne względem 
wexla z daty Brzozdowce 4 m ija 1899 w 8 
lub 4 miesięcy od daty płatnego na 600 zł. 
w. a. opiewającego, przez Benziona Metha 
w Brzozdowcach akceptowanego i tamŻ9 pła­
tnego a zresztą niewypełnionego i wzywa się 
niniejszem edyktem posiadacza tego weksla, 
by go tut. są iowi w przeciągu 45 dni od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwo­
wskiej przedłożył, inaczej weksel za nieważny 
uważany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 80. sierpnia 1900.

L. cz. A. 210/98 4 (8086 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mostach, wiel­

kich ogłasza, że Antoni F rieier zmarł 24. 
stycznia 1898 w B.-klincu z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia, a do spadku po­
wołany jest na podstawie ustawy Ignacy Frie- 
der. Gdy miejee pobytu tegoż spadkobiercy 
nie jest znane, wzywa się go, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od daty tego edyktu w 
tutejszym sądzie się zgłosił i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie postępowanie spadkowe przeprowa­
dzone ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem Franci­
szkiem Bajunem.

Mosty wielkie, dnia 10. marca 1900.

L. cz. O. III  272/00 1 (8407)
Przeciw Jakóbowi Lauterstein, Jakóbowi

l.ubinger, Jędrzejowi Roth i Katarzynie Ja­
kubowskie] lub spadkobiercom, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zostsł 
do c. k. Sądu powiatowego S9kcya II. we 
Lwowie przez dr. Włodzimierza Szafrańskiego, 
adwokata kraj. we Lwowie jako sądownie u- 
stanowionego kuratora imieniem umysłowo 
chorego Józefa Wiśniewskiego pozew o uzna­
nie za zgasłe pretensyj w poz 5. 9. i 27. 
w poz. 6. 11. i 27., tudzież w poz. 8. i 27. 
karty O whl. 144 ks. gr. gminy kat Znie­
sienie na rzecz pozwanych wpisanych, o wy­
kreślenie tych pozycyj.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 8. listopada 
1900 gudz. 9. przed południem do tego Sądu 
biuro Nr. 10 sala rozpraw III.

Celem strzeżenia praw tych  pozw anych, 
ustanaw ia s ię  pana adwokata dr. Józefa Mo- 
raw ieckiego we L w ow ie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie- 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy Sek. II., Oddział III.
Lwów, dnia 29. września 1900.

L. cz. C. 216/00 1 18458)
Przeciw Herscbowi Sesslerowi, przedtem 

w Wiśniczu, któremu miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został co c. k. Sądu po­
wiatowego w Wiśniczu przez Edwarda ke- 
ierowicza pozew o własność realności Iwh. 
32. gro. kat. Wiśnicz miasto.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
jyę do ustnej rozprawy na dzień 22. paź­
dziernika 19(‘0 godz. 9. rano.

Celem strzeżenia praw Herscha Sesslera 
ustanawia się pana Benischa Hofstadtera w 
WiŚDiczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Herscha 
3-sslera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
liebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, dnia 18. września 1900.

L. 1170|00 (8441)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Scbloma Salmen (Salomon) 
Oberlaender wpisany został z dn;em 2. paź­
dziernika 1900 w listę adwokatów z siedzibą 
w Krakowie.

Kraków. 2. października 1900.

L. 1028/00 (8440)
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Boledaw Strowski. adwokat 
w Ropczycach przesiedla się do Rzeszowa z 
dniem 26. li-topada 1900 i żejego substytu­
tem ustanowiony zostai dr. Sydon Frit'dń 'rg  
adwokat w Dębicy.

Kraków, dnia 17. września 1900.

L. cz. 53/98 60 (8467 1 - 3 )
W sprawie pierwszej czesko-morawskiej 

fabryki maszyn w Pradze, przeciw Emilowi 
Filipowi Jahn o 630> 0 zł. zastanawia się po- 
zwoloną w myśl uchwały c. k. Sądu obwo­
dowego w Stanisławowie z dnia 25. czerwca 
1898 1. cz. E. 53/98 egzekucyę przez licyta­
c ję  dóbr Olesza whl. 282 księgi gruntowej 
dla większych posiadłości i termin licytacyj­
ny na 11. października 1900 wyznaczony się 
odwołuje, aż do wniesienia oświadczenia ze

strony wierzycieli przystępujących, w skutek 
wniosku ze strony wierzyciela p parającego 
egzekucyę pierwszej czesko morawskiej fabry­
ki maszyn w Pradze wzglętnie tej wierzy- 
celki. Ponieważ postępowanie, licytacyjne pro­
wadzi się także na rz :-z Ohai Kanner, Joela 
Halpern, Michała Halperna młodszego, wzy­
wa się tychże, ażeby w ciągu 14 dni się o- 
św adezyli czy postępowanie licytacyjne pod­
trzymują, po bezkutecznym bowiem upływie 
tego czasu" skutki zastanowienia także ich 
trafią.

Każdy wierzyciel, dla którego wprowa­
dzenie postępowania licytacyjnego tabularnie 
zan..towano,1” może w przeciągu czternastu dni 
po prawomocności niniejszej uchwały po­
stawić w Sądzie niżej wymiecionym wniosek, 
aby dla jego wykonalnej pretensji prawo za­
stawu na powyższej nieruchomości z pierw- 
szeństem uskutecznionej na jego rzecz adno- 
tscyi, zaintabulowano.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7. października 190(8

L. cz. C. III. 214/00 3 (8388,
Przeciw Jakóbowi Kosibie i Sp., którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wnieś onym zo­
stał do c. k. Sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Józefa Kosibę w Sokote pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 2 ks. 
gruntowych gminy Sokół objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę do ustnej rozprawy na dzień 19. paź­
dziernika 1900 o godz 10. rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kóba Kosiby, us tanaw ia  się pana dr. Sterna 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzec?, os ej sprawie na j pgo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice," dnia 4. października 1900.

L. cz. O. II 598/00 1 (8446)
Przeciw Janowi Biirtzer, Michałowi Ży- 

gadłowicz, Teresie Stegman, Petroneli Dzieg- 
ciowskiej, spadkobiercom Abrahama Weglera 
i Samuelowi Lax. których miejsce pobytu j e-t 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Stryju przez Markusa Eichen- 
bauma w Stryju pozew o wykreśl-nie cięża­
rów ze stanu biernego realności łwh. 350 ks. 
gr. gm bat. Stryj.

Ma podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 31. października 
' 900 na godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw z życia i miejsca 
pobytu n eznanych pozwanych ustanawia się 
p. dra Finka adw. w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępvwać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie s ę nic 
zgłoszą lub pełnomncnika nie zamianują.

L. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
stryj, dnia 19. września 1900.

L. cz. C. III 289/00 1
_ Przeciw Tęmkowi Waryanowi, którego 

miejsce pobytu jest. nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Gorli- ach 
przez Juliannę z Rajusów W ary an o w ą  w Bo- 
picy ruskiej pozew o własność i in tabulacę 
połowy realności pod Nk. 36/90 w Bopcy 
ruskiej iwh. 76 ksiąg gruntowych gminy Ro- 
piey ruskiej.

Na podstawie poz^u wyznaczono sudy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 26. paź 
dziernika 1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw p zwanego Tym- 
ka Waryana us-anawia się p. dra Sterna adw. 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sadzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 6. października 1900.

stawienia rozporządzenia ostatniej woli ustano­
wiwszy dziedzicem swego syna Jana Szum­
skiego.

Gdy miejsce pobytu Jana Szumskiego 
nie jest znanern, wzywa sio go. aby w przeciągu 
roku, licząc od daty t go edyktu, zgłosił‘się 
w sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym z ustanowionym 
d ań kuratorem adwokatem Drem Michałem 
Korolem w Z Tkwi.

(1 k. Sąl powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, 19. września 1900

L. cz A 172/00 4 (8107 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy podaje 

do wiadomości, źe Stefan Czopek zmarł dnia 
8. listopada 1899 w Iwaniu pnstem bez po­
zostawienia pisemnego rozporządzenia ońatniej 
woli.

Gdy miejsce pobytu Maryi Czubej 
i Naści Kołodrubskiej nie jest znanern wzv- 
wa sie ich, by w przeciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu, zgłosili się w Sądzie i w nie­
śli oświadczenie do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzonym ze zgłaszającymi się. spadkobier­
cami i z ustanowionymi dla nich kuratorami 
Jakiemetn Bojczukem i S 'rakiem  Pełypek 
w Iwaniu pustem.

O. k. Sod powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 21. sierpnia 1900.

L. cz. IV. 631/96 1 (8104 1__3)
O. k. Są l powiatowy Oddział III  w Bu­

sku podaje do wiadomości, że D cytro Mafwij- 
ków zmarł bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia dnia 27. maja 1895 w Nowo­
siółkach.

Gdy miejsce pobytu Maryny Wowk nie 
jest znanem, wzy • a się ją, aby w przeciąg,, 
roku, licząc od daty tego edyktu, zgłosiła .sie 
w Sądzie i wniosła oświadczenie do spadku 
gdyż w przeciwnym razie przewód spadkowy 
zostanie przeprowadzonym z zgłaszającymi sie 
tylko spadkobiercami i z ustanowionym dla 
nieznanej z miejsca pobytu kuratorem Karo­
lem Jabłońskim w Busku

Busk, dnia 21. grudnia 1899.

L cz Firm 5 98 p0j. II. 9 (8076)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca, wpisanie do rejestru dhv 
firm -pojedynczych fumy Samuel Getreider, 
której używa Samuel Getreider, kupiec w Li- 
nniku podpisując takową Samuel Getreider 

Wadowice, dnia 17. 1 pca 1900.

,Ji cz. Firm. 141/00 (8067)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do reje­
stru handlowego dla firm pojedynczych firma 
Muuisch Scha f, dzierżawa prawa propinacji 
i sprzedaż tytoniu w Stecowie, powiat śniatyn 
wc-ągnięi-l została.

K ołom yja, dnia 10. w rześnia 1900.

L. cz. Firm. 1415 Sp. III. 189 (8164)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „J. Łuszczy ki i W. 
Adamski skład tapet, stor i zaluzyi, Lwów, 
ul. Sobieskiego 1. 4 L‘ została dnia 19. lipea 
1900 'wpisaną w rejestr handlowy dla firm 
spółkowyeh i że przy tem uwidoczniono, że 
główną siedzibą firmy jest Lwów, że jawny­
mi spólnikami są Józef Luszczycki i Włady­
sław Adamski, którzy firmę w ten sp sób 
podpisywać będą, że obaj pod brzmieniem 
firmy położą swe własnoręczne podpisy i że 
spółka opiera się na kontrakcie z 25. czer­
wca 1900.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

We Lwowie, dnia 20. lipea 1900.

btanisław Wierzbica, przebywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie pana Franciszka Wuimirskdego w Ko- 
zowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Wierzbickiego w rzeczonej w spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 20. sierpnia 1900.

L. cz. O. II 216/00 2 , (8432)
Przeciw Michałowi Żaakowi i Ewie z Oe- 

rebów Zikowej których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Oświęcimie przez Wojciecha 
Bartułę pozew o uznanie własności parceli 
grunt. 1. kat. 499/1 wchodzącej w skład re­
alności lwh. 16 w Dworach II. część.

Na pydstawie pozwu wyznaczono audy- 
eneyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
16 paźdz;ernika 1900 o godz. 9 rano w iut. 
sądzie (saia Nr. II). .

Celem strzeże da praw Michała i Ewy 
z Oerebów Żakowej, ustanawia się pana adwo­
kata dr. Józefa Beera w Oświęcimie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała i Ewę Żaków w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 1. października 1900.

L. cz. T. 52,00 2 (8!o3 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdrażając 

na prośbę Michalh.y Kryczyńskiej de praes.
4. sierpnia i 900 1. cz. T. 52 00 1 postępo­
wanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po-- 
siadacza książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 3924 opiewającej 
na nazwisko Michalina Kryczyńska na kwotę 
26 kor. 60 h a l , by w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej części Gaz-‘ty lwowskiej sądowi 
tut jszernu książeczkę tę przedłożył, lub prawa 
swe do takowej wykazał, w przeciwnym bo­
wiem razie na ponowne żądanie proszącej ksią­
żeczka ta Nr. 3974 na nazwisko Michaliny 
Kryczyńsk:ej i kwotę 26 kor. 60 hal. opie­
wającą za umorzoną uznaną będzie.

O. k. Sąd krajowy cyw., OJdz VII.
Lwów, dnia 16. sierpnia 1900.

L. cz. E 1673/99 15 (8172)
W sprawie K-.sy Oszczędności m. Koło­

myi. przeciw I.eibie Schlom Dawida o 100 k. 
zastanawia się pozwoloną w myśl 'uchwały 
tus. z dni'. 5. października 1899 1. cz. E. 
1673/99 3 egzekucyę przez licytacje realności 
objętej whl 44. ks. gr. dla II. dzielnicy 
m. Kołomyi, w skutek wniosku ze strony wie­
rzyciela popierającego w myśl § 200 I. 3 
ord. egz.

Ponowna licytacja tej realności dla tej- 
sainej wierzytelności rm że być przeprowadzo­
ną dopiero po upływie 6 miesięcy,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 21. czerwca 1900.

L. cz. E. 1191/00 2 (8114)
Nieobecnej Kazimierze Gutwińskiej przed­

tem w Krakowie ma być doręczoną uchwała 
z dnia 26 lipea 1000 E. 1191 00 1 którą do­
zwolono sprzedaży realności lwh. 430, 460 
i 492 gm M--krzyszów.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Kazi 
miery Gutwińskiej kuratorem adw. dr. Reich- 
mano w Tarnobrzegu będzie ją zastępywał, 
d póki ona w sądzie s:ę n :e zgłosi lub peł­
nomocnika r.ir zamianuje.

O. k. Sad powiatowy. Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 24. września 1900

■Doniesienia prywatne.
L. 8'189/900.

Ogłoszenie.
( 1 - 3 )

L. A. 3 00 5 _ (8122 1 - 3 )
O. k. Są.d powiatowy w Żółkwi podaje 

do wiadomości, że Anna Szumska, zmarła 
dnia 17. stycznia 1900 w Żółkwi bez pozo­

L. cz. E 392 00 3 _  ̂ (8184)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Stani­
sława Wierzbickiego, w osta nich czasach za­
mieszkałego w Kozowie, w sprawie toczącej się 
przed c. k. Sądem powiatowym w Kozowie, 
przeeiw niemu o 600 kor. zpn., ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 3. lipea 1900 1. cz- 
E. 392 00 1 , którą dozwolona została przy­
musowa sprzedaż sii  części realności whl. 
1045 ks. gr. gm. kat. Kozowa objętej, Sta­
nisława Wierzbickiego własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie

D yrekcja galic. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wypowiada niniejszem na 
podstawie §. 63 statutów p. Mieczysławowi 
Rokossowskiemu, Józefowi Jasnikowskiemu 
synowi Marcina, Pawłowi Jaśnikowskiemu 
synowi Marcina, Janowi Szkwarek synowi 
Józefa Annie z Gacków Kruk, Franciszkowi 
Gacek syoowi Michała, Leonowi Zaleskiemu 
synowi Jędrzeja, Bebastyanowi Zaleskiemu 
synowi Jędrzeja, Antoniemu Krzewskierau sy­
nowi Jórefa, Józefowi Kruk synowi Mikołaja, 
Prociowi Sałdscz synowi Ignacego, Michałowi 
t'łaz synowi Jana, Mateuszowi vel Tymoteuszowi 
Wdowiak synowi Marcina, Mateuszowi Kar- 
ezuk synowi Sabastyana, Onufremu Ostapowi- 
czowi, Gabrielowi Zaleskiemu syoowi Anto­
niego, Justynowi Wdowiak synowi Marcina, 
Wincentemu Kruk synowi Piotra, Maryi z 
Wojtuniów Małeckiej, Janowi Jaśnikowskiemu 
svnowi Kazi uderza, Janowi Gacek synowi 
Marcina, Kasprowi Szkwarek sj nowi Jana, Ja­
nowi Kołt synowi Macieja, Józefowi Szkwarek 
synowi Jana, Maciejowi Kołt synowi Wojcie­
cha, Antoniemu Kołt, Stanisławowi Gacek 
cynowi Jana, Józefowi Gacek synowi Jana, 
Jędrzejowi Kwaszynowi Marcina, Ignacemu 
Wdowiak synowi Marcina, k pitały resztujące 
w sumach 1 ‘.642 zł. 6'S ct. czyli 39 285 ir. 
36 hal., 86 '5 zł. 96 et., czyli 7211 kor. 92 
hal , 13.759 zł. 40 ct. czyli 27.51*1 kor. 80 
lid  listami z 's fawnymi, pochodzące z wię­
kszych sum 24.000 zł., 4500 zł. i 145' 0 zł. 
a. w. na hipotece dóbr la m o  wica p dna i na 
ciałach hipotecznych z tychże dóbr wydzielo­
nych, w powiece tłumackim p łożonych, in­
tabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone 
z doiem 31. grudnia 1900 .jesz ze pozostałe.

Dyrekcja gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wz-wa więc p. Mieczysława Ro­
kossowskiego, juko właściciela tych dóbr, tu­
dzież po wyż wymienionych włościan, jako 
właścicieli ciał hipotecznych z dóbr tych wy­
dzielonych, ;■ żeby z ypowi dziane kapitały w 
przeciągu 'zościu miesięcy do kasy galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod 
rygorem egzekucji, a mianowicie przymuso­
wej sprzedaży rzecz mych dóbr.
Z Dyrokcyi galic. Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego. °
We Lwowie, dnia 2 1 . września 1900.
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Biuro dzienników i ogłoszeń
L u ^ w i l m  P I o Ł n a

(D zierżaw ca Sokołowski)

we Lw ow ie, ulica Karola Ludwika 1. 9.
przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe, i zagraniczne, 
codzienne, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żuruale mód 
i t. d, po cenach oryginalnych i poleca się P. T. Publiczności przy 
nadchodzącym kwartale, ręcząc za dokładną i punktualną dostawę 
własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyjmuje 
ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. Sprzedaż nu­

merów pojedynczych i kalendarzy.
m t  Biuro otwarte do w pół do 11-ej wieczór. 
Wszystkie więc pisma wiedeńskie ranne odbierać 
można codziennie tego samego dnia.

Mleko dla dzieci
od krów, u których stwierdzono za po­
mocą szczepienia brak gruźlicy. —  Staj­
nię oddano pod stały nadzór c. k. władzy 

sanitarnej.

Mleczarnia Przeworska
u l .  H etm ańska 8.

Drobne © głoszenia
i  wyrazu petitem l 1, 

pet.it.pm ^  ■

/, centa, tłustym 
-ai'v

F o rtep ian y  nowe od 300 zł., K nbessa, Lwów, 
R ynek 17.

Ubogi Łazarz!
Z tw ardego łoża  boleści zw racam  się do serc m iłu ­
jących  Boga i b liźn iego , aby nieszczęśliw em u ojcu 
rodziny raczy ły  łaskaw ie  przyjść z pomocą. — Po 
14-letniej p racy  zawodowej, od 7miu la t obłożnie 
chory, odleżałem  aż do kości boki i pozostaję bez 
dachu w okropnej nędzy. R aczcie litościw i Dobro­
dzieje uw zględnić prośbę moją, a Ten, ktdry pow ie­
dz ia ł : „I kubek wody nie będzie bez nagrody" z pe­
w nością ten  eh rzpśc iańsk i uczynek m iłosierdzia  po­
łoży na. wagę złota. — Pow yższą prośbę po tw ierdza 
m iejscowy proboszcz ks. M. Goryl i urząd  gm inny 
w Ustrobnej. — Ł askaw e datk i upraszam  nadsy łać  

pod adresem  Ł azarz  K rę ż e l , U strobna  p. Krosno.

Ważne dia urzędów.
Stsm pilie  m etalowe i kauczukowe i w szelkie 
roboty w zakres ry tow nietw a w chodzące, wy­
konuje n a j t a n i e j  i najgustow niej t y l k o  
artyst. Z ak ład  ry tow niezy A .  Z i g m a n i i t i  

we Lw ow ie, u lica  Sykstuska 1 14.

Szatkownice do kapusty bardzo ^'obre 
o 2, 3, 4, 5, 6 nożach po zł. 2, 2.50, 
3 50, 4 i 4.50, znakomite tyrolskie o 
3, 4, 5 nożach po zł. 4.50, 5.50 i 8

poleca
P f # t r  C h r m s t o w s Ł i

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw  katedry).

Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

3 r a s ©  m a

sukien damskich
i

nauka kroju francuskiego A
Maryi Obornickiej

u l. B a to r e g o  3 2 , 1. p.

Poszukuje się

dla senzacyjnej amerykańskiej nowości, 
którą z wielką łatwością sprzedawać 
można. Artykuł ten w Ameryce jest 
bardzo rozpowszechniony także i w 
Niemczech zaprowadzony. Oferty pod 
H. 6. 10.000. do Haasensteina i Vo- 

glera A. Gr. Frankfurt a. M.

KoMcya siarycl sztychów z ery 
napleońsKie] 1790 ■ 1815

także pojedynczo do nabycia
B . C h o m i c k i ,  L w ó w .

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejsca
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę

8ZK0LA

M A L A R S T W A
d l a  P a ń

pod kierunkiem artystów-malarzy:
Augustyno a icza, 
Tadeusza Popiela,
Z. Rozwadowskiego.

Zgłoszenia w Sekretaryaoie Tow. 
Sztuk Pieknvch.o y

Jako moją specyalnosć od 
lat 38 polecam znako&ite 
wyru by nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Hem-kelsa w S- - 
lingen francuskie i styryj­
skie: NO20 stołowe ł dt- 
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykle.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angielskie < d zł. 2 do 8, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n t o n i  H a ls k i
la.axidLel ż e la z n y  

Lw ów , plac Maryarki 1. 9 .
O nnik i na żrczenio

M a jit e ź e j
potrwać mogą garderoby, gdy są che­
micznie czyszczone i prasowTane (wy­
glądają jak nowe) w pierwszym wie­
deńskim chemicznym Zakładzie czy­
szczenia plam Szymona Weissa, 
we Lwowie, tylko uh K oper­
n ik a  I. 12, —  Na żądanie czyszczę 
ubiory za pomocą aparatów w przecią­
gu kilku godzin. Listy pochwalne ze

r\yszystkicł$ stron.

l i ś ć  NASKÓRNA M M L II
W PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodzianki, pry- 
U lls szcze,i czerwoności, krosty,  wągry, 

wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
n a  ezęś-iaeh e ia ła  porosłych włosa­
mi i wszelkie słabośei nask ó rn e ; 
wstrzym uje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku- 

uiRBscir Busiio tecznie dzia ła  na porost  włosów.
S łoik  2 12 fran k , we F ra u e y i, w P ary żu , w a p te ­

ce p. MOULIN, 30, u lica  Louis de G rand .
W e Lwowie w ap tekach  pp. M ikolaseha, W e- 

w iórskiego ; w Krakowie w ap tek ach  pp. T rauczyń- 
skiego, R edyka i W iszniew skiego.

J 1 1  I I M ^ T O W I G Z
p o l e c a

wyśmienite mydła toaletowe
wyszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honorowymi.

Mydło do go len ia  brody 50 h.
Mydło migdałowe, b ird zo  d e li­

katne 50 h.
Mydło grysikowe, w ybiela i wy­

delikaca skórę 80 h
Mydło żółtkowe, (jajeczne), z za- 

pa  hem  w erbew ow ym , bardzo 
dobre i przyjemne w użyciu 60h.

Mydło ziołowe, otrzym uje się z 
ziół arom atycznych, łagodząco 
i u/.draw iająeo w pływ a na 
skórę 50 li.

Mydło piżmowe, posiada bardzo 
przyjem ny piżm ow yzapach 601i

Mydio paczulowe, przyjem nej woni, 
bardzo p o sz u k iw a ć  60 h

Mydło oliwne, d la n iem ow ląt n a d ­
zwyczaj de lika tne  72 h.

Mydło z igieł sosnow ych , p rzy ­
jem ne w użyciu , skutecznie 
och ran ia  skórę od liszajów 
i wyrzutów 60 h.

Mydło balsamiczne, oczyszcza 
skórę, chroni od pękan ia , n a ­
daje białość i delikatność 80 h.

Mydło fiołkowe, przyjem nej woni 
70 li

Mydła kosmetyczne, usuw a piegi, 
op len ia  s ło n e cz n e , tw arzy

przy w raca  świeżość i białość 
1 l i  2n h.

Mydło hygieniczne, odznaczają e 
się olejkow atośeią, nadzwyczaj 
de lika tne  i speeyaln ie  zasto ­
sowane do tw arzy  1 K.

Mydło ryżowe, używa się do wy­
delikacenia i w ybielenia skóry 
n a  tw arzy 1 K  20 h.

Mydło glicerynowe, b iałe łatwo 
p ien iące , w ybornie oczyszcza 
skórę i chroni od wyprysków 
6;! h.

Mydle glicerynowe, przeźroczyste, 
zaw iera  35°/o czystej g lic e ry ­
ny, znakom icie w pływ a n a  
naskórek  20, 40 i 50 h.

Mydło glicerynowe, p łynne  we 
flaszeezkaeh, oczyszcza skórę 
od pryszczy, liszajów, trądz i­
ków, flaszka 80 h.

Mydło wschodnich piękności za­
leca się n ie ty lko  w ykw intnym  
i trw ałym  zapachem , ale  nadto 
posiada w łasność spędzania 
zm arszczek, łagodzi i bieli 
płeć, nadaje  jej wyraz św ie­
żości i m łodości, kaw ałek  1 K. 
60 h.

Mydło Venus, oprócz n a d e r  przy­
jem nego zapachu posiada n ie ­
ocenione w łasności odm ładza­
jące  i upiększające, kaw ałek  
2 kor.

Mydło księżniczek, zuakom ite do 
tw arzy, kaw ałek  1 K. 20 h.

Mydło 1 i ij o we, dośw iadczenie o k a ­
zało, że m ydło w yrab iane z 
soku l i l i i  odznacza się szcze­
gólnemu w łasnościam i, bardzo 
ko rzy s’nie wpływ a na skórę, 
w ybM a i w ydelikaca tw arz, 
usuw a zg rub ia ły  i pom arszczo­
n y  naskórek  irzezeo  tw arz 
n ab ie ra  św ieżości, d e lik a tn o ­
ści i p rzejrzystości. — Cena 
1 K. 60 h.

Mydło sałatowe, znakom icie w pły­
w a na skórę, chroni od w szel­
k ich  wyrzutów i zm arszczek, 
k aw ałek  1 K. 36 h.

Mydło Lilas, otrzym uje się z kw ia­
tu  bzowego, oprócz w łasności 
hygieniezuyeh posiada nader 
przyjem ny zapach  udzielający 
się skórze 80 h.

Nabyć można we L - o w f e  w sklepach własny h ul. Sykstuska 1. 2 5 , ul. Halicka 
1. 11. Filie: w Krakowie Sukiennice i. 20 i w Czerniowcach ul. Ruska 1. 8,

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Y Tutki „Primus" są najlepsze T
^  w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a  *

Fabryka Lwów, ul. Mickiewicza 1. 2.
Próby z cennikami darmo i opłatnie.

O. i k. nadworny dostawca

R . D I T M A R
" i s r o  Ł i a r o i a r i ® .

N ajw iększy wybór w szelk iego rodzaju

Latarń grobowych
blaszanych, cynkowych i kutych

po itnij um iarkow ańsz.ych cenach,
również

Kule kolorowe i Świece niskie
w stanioli do oświetlania grobów.

Hsr.del kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  B I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleca 540

z b i o r u  m a j o w e g o
kilo C o n g o .....................................zł. 1-60

, 2. - 
3 . -

, *•-  
, 4—  
, 1.30

Souehong cza rn a
zbiór m a jo w y .........................
Kaysow czarn a  . . . . ,
M eiange de L ond ......................
W ysiew ki herbaciane . . , 
W ysffw ki herb ac ian e  naj- 

'epsze  .......................  „ 1.60

poieca najlepsze ga tunk i
K A W Y

o sm aku czystym i arom atycznym , k tóry  
ro z sy ł-  franko opłacone do każdej sta ,.y i 

po ć w e j ,  i ■’/« k ilogr. w woreczku
P orto r 
Cuba grubo z ia rn is ta  
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ g ru b o z ia rn is ta
„ perłow a . .

M occa arabska arom  
Jaw a  zło ta  . . . .

zł. 9 -  0 kl.

10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

— 90
-  .96 
1- -  
1-04 
1.08 
10-8 
10.8 
108

Opakowania nie liczy  się. Zam ówienia z p ro w in c ji w ysyła się odw rotną pocztą.

M A G A Z Y N  M E B L I
F i r m y  s t o l a r s k i e j  z a ł o ż o n e j  w  r o k u  1 8 4 2

poleca Szanownej P . T . Publiczności w łasne wyroby

Bolesław Haszczyński
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3.

kom pletne urządzen ia  pokoi baw ialnych, jada luyeh  i syp ialnych , moble tap icerow ane, g ięte  
,i żelazne, utrzym uje także w ie lsą  ko lekc ję  najnow szych wzorów m ateryj m eblowych, jed w a­
bnych, w ełn ianych , pluszowych, dywanowych, kretonów  i t  d., k tóre  w prost z pierw szo­
rzędnych fabryk sprow adzam . — Ł askaw e zam ówienia wykonuje sp ieszn ie  i rz e te ln ie  po

najprzystępn iejszych  cenach.

Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16
we własnej realności.

Z drukarni Wi. Łozińskiego ul. Czarnisckiago 1. 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca WŁ J. Wsbar). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


